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Zapozwanie do przedpłaty na dzieło Henryka
* Sienkiewicza 

Quo Vadis.
Obecnie drukuje się w Tygodniku Powieściowo-Nau- 

kowym Quo Vadis—wysławiane we wszystkich językach dzie­
ło H. Sienkiewicza, które postanowiliśmy także i osobno w 
formie książek wydrukować.

Quo Vadis w angielskim języku doznaje wielkiej popu­
larności i jest drukowane w trzech edycyach w New Yor­
ku, Bostonie i Chicago—drukowane w 80, 100 i 120 tysię­
cy egzemplarzy. W polskim języku tu na ziemi amerykań­
skiej nie można na ryzyko drukować w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy, tylko polegać na przedpłacicieli. Dla tego, że 
dla Tygodnika Powieściowe Naukowego jest ustawiane, od- 
drukowanle także i w książki może być bardzo tanie.

Każdy ukończony tom zostanie przedpłacicielom roz- 
sełany pocztą.

Kto przyśle pięciu przedpłacicieli na Quo Vadis, od- 
bierze szósty w podarunku.

Dalej do pomocy Bracia Rodacy! Jeżeli Amerykanie 
szczycą się dziełami naszego ziomka Henryka Sienkie­
wicza, dla czego i my nie możemy pracy jego umiłować, 
osobliwie, gdy jest sposobność za bezcen do nabywania, bo 
tylko za 75 centów całe dzieło Quo Vadis w trzech tomach. 

Wasz ziomek i sługa
Władysław Dyniewicz.

Czytajcie o Pre­
miach na 5-ej 
stronicy.

Kto opłaci Gazetę 
na rok naprzód z góry, 
ma prawo do premii wy­
znaczonej na 5-tej stron­
nicy za dołączeniem 40 ct. 
na przesyłkę lej premii, 
lub może sam opłacić na 
expressie jeżeli tam do­
tąd express dochodzi.

50 centów
Rocznej Opłaty dla Sekretarzy Towa­
rzystw Polskich za Gazetę Polską.

Dotychczas wyeełaliśmy bezpłatnie Ga­
zetę Polską dla Sekretarzy Towarzystw 
Polskich a że bezinteresownie nie utrzy­
mywaliśmy spisu Sekretarzy, niektórzy 
nadużywali naszej wspaniałomyślności-i 
chociaż na dłużej nie zostawali obierani 
Sekretarzami, nie zawiadomili nas aby 
im Gazetę wstrzymać. Nowo zaś obrani 
Sekretarze Towarzystw domagali się aby 
im- bezpłatnie Gazetę posełać — co też i 
uczyniliśmy. Chcąc więc książkę dla Se­
kretarzy Towarzystw w porządku utrzy­
mywać, postanowiliśmy posełać Gazetę 
Polską dla Towarzystw Polskich za opła­
tą 50c. na rok-

“Gazeta Polska” dla Towarzystw Pol­
skich wysłana na ręce Sekretarza kosztu­
je 50 centów na rok,.

PRZEGLĄD
c

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Stany Zjednoczone Austrahkie.
MALBOURNE, Victoria, 

2S lipca. — W prowincyi Vi­
ctoria odbyło się wczoraj gło­
sowanie względem propono- 

anego Połączenia wszystkich 
an. w australskich. Za połą- 

«eniem padło dot hczas Ó4 
tv<^Ce £losów> przeciw 11

Prezydent w San Domingo 
dowany.

FORT DE FRANCE, na 
Martynice, 28 lipca.—Generał 
Ulisses Heureaux, prezydent 
rzeczypospolitej San Domin­
go. został zamordowany one- 
gdaj około godz. 5ej po po- 
uanłu w Mocą, na San Do- 

wvcF°’ Morderca zbiegł, lecz 
WySlano 2a „im pogoń. Rzą-

Katastrofa na rzece Wołdze.

• BERy N. 28 lipca.—Z Ni­
żnego Nowogrodu donoszą, 
ze na rzece Wołdze zderzyły 
się dwa parowce, pasażerski 
2 towarowym, a siła uderze­
nia była tak wielką, iż okręt 
pasażerski wraz z 155 osoba­
mi poszedł na dno. Kapitan 
fugiego parowca został are- 

Szt°wany.

Cesarz *
gp-p le°ki Pojedzie do Francy!- 

ży tutajLpo’.HPca-—Kr? 
Wilhelm oa ^ka> 2e cesarz 
przed swyInW1^dzi Francyę 
Niemiec. CesarP2°do 
becnie znajduje sie lhe m °" 
yachcie u wybrzeży

dy objął natychmiast wice­
prezydent, gen. Wenceslaus 
Figuerco.

Ulisses Heureaux urodził w 
r. 1838 i od samej młodości 
poświęcał się polityce.

W r. 1866 dowodził armią 
w wojnie przeciw Hiszpanom, 
a począwszy od r. 1882 wy­
bierany był ciągle prezyden 
tern republiki.

♦ *
*

Miasto w Niemczech się spaliło.

BERLIN, 28 lipca.—Mia­
sto Marienburg w Prusach 
Wschodnich stało się pastwą 
pożaru. Do ratunku zawezwa­
no straże ogniowe z Gdań­
ska i Elbląga.

* w «

Gsnerał Weyler grozi Hiszpanii

MADRYT, 29 lipca.—Prze­
mowa generała Weylera w 
senacie, w której groził kra­
jowi rewolucyą, wywarła tak 
wzburzające wrażenie wśród 
ludności, iż rząd wcale się nie 
tai z myślą skazania genera­
ła na rozstrzelanie. Sytuacya 
polityczna w Hiszpanii jest, 
zdaniem Martinez’a Campos, 
bardzo naprężona.

* * *

Wulkan na wyspach Hawajskich.

HONOLULU, 29 lipca.1— 
Wulkan Manna Loa na wy­
spie Hawaii, wyrzuca bezu­
stannie ogromny strumień la­
wy, która spływając ze wzgó 
rza w stronę miasta Hilo, 
grozi temuż kompletnem zni­
szczeniem. Podczas gdy głó­
wny krater wyrzuca tylko 
czarne kłęby dymu, mniejszy 
° dwie mile od niego odle­
gły. wyrzuca na 300 stóp w 
górę strumień lawy, która 
spadając, tworzy poniżej ro­

Ministeryum obawia się Weylera.

MADRYT, 30 lipca.—Po 
mowie generała Weylera, wy­
głoszonej w Kortezach, mi­
nister wojny naradzał się z 

dzaj jeziora płonącego. Wy­
buchowi temu wtórują równo­
cześnie podziemne grzmoty i 
słabe a częste trzęsienia zie­
mi.

resztą ministrów i domagał 
się upoważnienia na areszto 
wanie Weylera, lecz żaden 
z ministrów nie chcial brać 
na siebie odpowiedzialności. 
Takąż odmowę dostał mini­
ster wojny i od .królowej re- 
gentki.

*
Żąda $100,000 odszkodowania.

LIMA, Peru, 30 lipca.— 
Edward Gottfried, polski żyd, 
naturalizowany obywatel Sta­
nów Zjednoczonych, który da­

Zaburzania w San Domingo.

CAPE HAITIEN, 29 lip­
ca.—Pogrzeb zamordowanego 
prezydenta Heureaux odbył 
się wczoraj w Santiago de 
las Caballeras przy licznym 
udziale publiczności. Ludność 
w czasie pogrzebu zachowy­
wała się spokojnie, ale z ró­
żnych stron republiki docho­
dzą wieści, iż zanosi się na 
zaburzenia. Ze śmierci Hea- 
reaux’a cieszą się nadzwyczaj 
wygnańcy ze San Domingo, 
i oni to zbroją się i organi­
zują w zamiarze urządzenia re- 
wolucyi i osadzenia na krze­
śle prezydeneyalnem don’a 
Juana I sidora Jiminez. Rząd 
przygotowuje gorące przyjęcie 
rewolucyonistom.

Cała historya została zmyślona.

TRYEST, 30 lipca.—Gdy 
admirałowi Dewey pokazano 
dzisiaj przypisywane mu “in 
teiview,” w którem powie­
dzieć miał, iż Stany Zjedno­
czone będą miały następną 
wojnę z Niemcami, odparł on 
zniecierpliwiony:

“Nie mam czasu czytać, 
potwierdzać lub zaprzeczać 
kłamstwom, jakie drukowa 
no o mnie od czasu przyby­
cia mego‘do Tryestu.”

Oficerowie źyjący z admi 
rałem w ściślejszej przyjaźni 
utrzymują, iż nieprawdopodo 
bnem jest, aby on mógł ta­
kie uwagi w “interview” wy­
głaszać, skoro nawet prywa­
tnie do nikogo ich nie wy­
powiedział. Przypuszczają na­
wet, że cale "interview” jest 
zmyślonem głównie ze złości 
i w chęci dokuczenia.

Pan Palmer, korespondent 
newyorskiego “World,” pro­
stując wiadomość o zmyślo­
nem “interview” Dewey’a, 
przytacza swoją wlaimą, któ­
rą miał z nim w Manili 26 
kwietnia: “Pokazywał mi, pi­
sał wówczas p. Palmer o ad­
mirale Dewey, list od admi­
rała von Diederichs z nie­
mieckiej floty, winszujący o 
trzymanej promocyi i list w 
odpowiedzi, który kończył się 
słowami: “Wszystkie nasze 
nieporozumienia były wytwo­
rem gazeciarzy.” Admiral De­
wey mówił, że jest w najle­
pszej zgodzie z księciem Hen­
rykiem Pruskim, który po 
admirale von Diederichs objął 
komendę floty niemieckiej na 
wodach chińskich.

“Oryginał telegramu tego, 
zanim został wysłany, poka­
załem admirałowi Dewey, a 
ten potwierdził treść tegoż 4 
podpisał.”

* *

*
Konferencja pokojowa się kończy-

HAGA, 29 lipca.—Dzisiaj 
zakończyła się konfereneya 
pokojowa w Hadze, uczyniw­
szy względnie bardzo mało 
dla dobra ludzkości. Rezul­
tatem konferencyi jest, iż 16 
państw podpisało się na kon- 
ferencyę sądu rozjemczego, 
15 na zwołanie ponownych 
dwóch konwencyj, 17 pod­
pisało deklaracyę wzbraniają­
cą używania pocisków eksplo­
dujących z balonów, 16 zgo­
dziło się na nieużywanie ga 
zu, a 15 na nieużywanie kuł 
karabinowych, tak zwanych 
dum dum.

Akt o samej konferencyi 
podpisali delegaci 26 państw. 
Delegaci niektórych państw, 
jak Anglii i Portugalii wstrzy­
mywali się od podpisu pe­
wnych punktów, ale jest na­
dzieja, że podpiszą, skoro o- 
trzymają od swych rządów 
odpowiednie wskazówki.

Na konferencyach, które w 
niedalekiej przyszłości odbyć 
się mają, delegaci radzić bę­
dą: a) nad rewizyą konferen­
cyi genewskiej, b) nad pra 
wami i obowiązkami państw 
neutralnych, c) nad prawami 
konfiskowania własności pry 
watnej na morzu i d) nad 
kwestyą dotyczącą bombardo­
wania miast wzdłuż wybrze­
ży położonych.

*
Anglia przygotowuje się do wojny.

LONDYN, 30 lipca.—An­
glia zabierze Transwaal i zni­
szczy republikę, jeżeli prawo-, 
dawcy w Pretoryi nie zgodzą 
się na prawo, pozwalające ob 
cokrajowcom na prowadzenie 
interesu po siedmiu latach 
pobytu w kraju boerów. W 
sferach rządowych coraz bar 
dziej zaczynają wierzyć, że 
jedyną drogą załatwienia spra­
wy transwaalskiej jest wojna, 
i że do niej wkrótce przyjść 
musi. Na gwałt też czyni An­
glia przygotowania do wojny. 
Przedwczoraj 8 pułków kon­
nicy odebrało rozkazy być w 
pogotowiu do podróży do 
Transwaalu, a 4000 wojska w 
Indyach Wschodnich otrzy­
mało również rozkaz udania 
się bezwłocznie do tejże re­
publiki.

*
Rozruchy w Austryi.

WIEDEŃ, 30 lipca.—Kil­
ka pism niemieckich zostało 
skonfiskowanych z powodu, 
iż zamieściły artykuły, kryty 
kujące I4ty paragraf konsty- 
tucyi, który zezwala rządowi 
w wyjątkowych razach, gdy 
rada państwa posiedzeń nie 
odbywa, rządzić się preroga­
tywami parlamentu. W całej 
monarchii urządzane są de- 
monstracye antyrządowe, a 
zaburzenia bywają coraz częs­
tsze. * **

Walkę byków przerwano.

MARSYLIA, 30 lipca.— 
Walka byków urządzona tu­
taj dzisiaj, skończyła się za­
burzeniem. Pięć tysięcy wi­
dzów tak bardzo rozzłościło 
się na hiszpańskich matado­
rów, na ich niezręczność w 
walce z bykami, iż tłumem 
poczęli się cisnąć na arenę i 
ukarać ich śmiercią. Ci je 
dnak widząc, na co się za­
nosi, zdołali uniknąć rąk roz­
wścieczonej publiczności.

wniej mieszkał w Wilkes 
Barre, Pa., a przez ostatnie 
18 lat w Trujillo, wniósł do 
ministra Stanów Zjedn. pana 
Dulley skargę przeciw rzą­
dowi peruańskiemu o $100 
tysięcy odszkodowania za ra­
bunek, jakiego dopuściła się 
na nim peruańska partya re­
wolucyjna. Rząd peruański 
wzbrania się wypłacić odszko 
dowanie, tlomacząc się, że 
władze starały się bronić wła­
sność Gottfrieda, lecz przed 
siłą musiały ustąpić.

* ♦
*

Samochody wyprzedziły pociąg*

PARYŻ, 30-go lipca.—Po­
między Paryżem a miastem 
Male, na odległości 226 mil 
odbyły się wyścigi dwóch sa­
mochodów (wozów elektry­
cznych) z pociągiem pospie­
sznym. Samochody podróż tę 
przebyły w 7 godzinach i 35 
minutach, pociąg zaś w go­
dzinach 7 i 48 minutach.

* **
Szczęśliwa podróż balonem.

LONDYN, 30 lipca,—Per­
cival Spencer, słynny aero- 
nauta i towarzysz jego Pol­
lock, puścili się balonem z 
pałacu Crystal wczoraj o go 
dżinie 2130 po południu i 
przybyli do Dieppe we Fran- 
cyi o godz. 8-ej wieczorem. 
Balon wzniósł się do wyso­
kości 12,000 stóp. Wypadku 
żadnego nie było.

* *
*

Awantury w Rennes.

RENNES, 30 lipca.—Na 
zebraniu antysemitów, zwola- 
nem z okazyi nowego proce­
su Dreyfusa, przyszło do roz­
lewu krwi. Bójkę zaczęli zwo­
lennicy Dreyfusa, którzy na- 
padli na obradujących anty 
semitów, gdy się dowiedzieli, 
co było celem owych taj­
nych obrad. Bójka ta zrobiła 
na publiczności bardzo złe 
wrażenie, a może nawet spra­
wie Dreyfusa zaszkodzić. Are 
sztowanych zostało mnóstwo 
osób, a równocześnie zażąda­
no kilka oddziałów wojska 
do Rennes na wypadek gro­
źniejszych zaburzeń.

Równocześnie obiega tutaj 
pogłoska, że władze posiada­
ją niezbite dowody, że Drey­
fus uprawiał szpiegostwo już 
w r. 1894,

* **
Upadek banku.

MONTREAL, Quebec, 1 
sierpnia.—Bank Jacques Car­
ter wstrzymał wypłaty z po­
wodu zbytniej natarczywości 
depozytorów, którzy wszyscy 
naraz po swe oszczędności 
się zgłosili. Bank ten miał 
$500,000 kapitału, $250,000 
funduszu rezerwowego i oko­
ło $500,000 na pożyczkach.

* #*
Huragan w San Domingo.

FORT DE FRANCE, 1 
sierpnia. — Z San Domingo 
donoszą, iż w zeszły piątek 
szalała tam straszna burza, 
która w mieście i okolicy 
zrządziła olbrzymie szkody. 
Trzy wielkie okręty w pobli­
żu San Domingo zostały roz­
bite, a z załogi ich tylko je 
den człowiek zdołał się ura­
tować. Towarzysząca huraga­
nowi ulewa sprawiła, iż rzeki 
Yuna w pobliżu Catui i Ozo 
ma przy San Domingo wyla­
ły i zniszczyły okoliczne plan- 
tacye, wyrządzając ogromne 
szkody.

Ostatnie Wiadomości.Washington.
Plan rządu dla Kuby*

WASHINGTON, D.C, 30 
lipca. — Prezydent McKinley 
przygotował plan samorządu 
Kuby. Plan ten w głównych 
swych punktach powiada:

Rząd Kuby stanowić będą: 
Gubernator cywilny, posia­

dający prawo “veto.”
Ciało prawodawcze, złożo­

ne z krajowców, a ich uchwa­
ły podawane być muszą gu­
bernatorowi do przyjęcia.

Wojskowa okupacya Kuby 
ma być jak najmniejszą,

Wszystkie urzęda municy­
palne, łącznie z pocztowemi i 
celnemi obsadzane mają być 
krajowcami.

Naznaczony ma być Naj­
wyższy sędzia, do któregoby 
można było wnosić apelacye.

Gubernator i Najwyższy sę­
dzia mają stanowić de facto 
rząd.

Kuba ma otrzymać prawa 
terytoryów, takie same jak 
np. posiadają terytorya ame­
rykańskie przed przyjęciem 
ich do stanów.

Pa forma wojskowego i cy­
wilnego rządu ma w sobie 
wiele tak zwanego ‘ home 
rule.” Nie jest ona jednakże 
zadecydowaną. W grudniu do­
piero prezydent plan ten 
przedstawi kongresowi i żą­
dać będzie przyjęcia go w 
tej samej formie, w jakiej 
jest obecnie.

* **
Rząd poszle więcej okrętów-

WASHINGTON, D.C., 30 
lipca.—Do ministra floty Long 
nadeszła ze Santiago wiado­
mość o mającej tamże wybu­
chnąć rewolucyi. Wskutek 
takiego położenia, wysłane 
zostaną okręty z wojskiem na 
San Domingo, aby strzedz 
tamtejszej prywatnej własno­
ści osadników amerykańskich.

* **
Źle ze sprzymierzeńcami Aguinalda.

WASHINGTON, D.C.,31 
lipca. — Władze rządowe po­
siadają jasne dowody, że A- 
guinaldo, awanturnik filipiń­
ski, broń i amunicyę dla 
swych band sprowadza ze Sta­
nów Zjedn. i że wogóle ma 
on tu bardzo wielu sprzymie­
rzeńców. Największą winą ob­
ciążony jest niejaki Fr. W. 
Sutterle z Philadelphii, który 
na okręcie ‘ Pasig” dostar­
czał Filipińczykom tak broni 
jak i amunicyi. Pewną nie­
mal jest rzeczą, iż władze w 
Washingtonie wydadzą gene­
rałowi Otis rozkaz skonfisko­
wania okrętu “Pasig.”

* **
Pałasz dla Dewey’a.

WASHINGTON, D.C.,31 
lipca. — Prezydent McKinley 
uznał za stosowne wydać ban 
kiet na przyjęcie bohatera z 
pod Manili, admirała Dewey, 
skoro tenże powróci do Wa- 
shingtonu. Na bankiecie tym 
wręczony zostanie admirałowi 
Dewey pałasz, wysadzany dro­
gimi kamieniami, w dowód 
uznania jego waleczności.

* **
Miles komendantem armii Stanów 

Zjednoczonych.
WASHINGTON, D.C., 31 

lipca.—Ogólnie tu przypusz­
czają, iż gen. Miles będzie 
wkrótce naznaczony głównym 
komendantem wojsk Stanów 
Zjednoczonych.

LONDYN, 2 sierpnia.— 
Z Rzymu nadeszła tutaj wia­
domość, iż poludniowo-ame 
rykańskie republiki mają u- 
tworzyć przymierze odporne 
przeciw Stanom Zjednoczo­
nym, które od czasu odnie­
sionego nad Hiszpanią zwy­
cięstwa, coraz w większą siłę 
zdają się wzrastać. Dotych­
czas zgodziły się przystąpić 
do przymierza Brazylia i Ar­
gentyna.

LONDYN, 2 sierpnia.— 
Włoska flota, przebywająca 
dotąd w Buenos Ayres, ode­
brała rozkaz odpłynięcia na­
tychmiast do Ameryki środ­
kowej, gdzie zanosi się na re- 
wolucyę.

CHICAGO, 2 sierpnia.— 
Stanowe biura stręczeń pracy 
otwarto wczoraj w południe. 
Pierwszą osobą, która otrzy­
mała pracę za pośrednictwem 
biura, była pani K. Marron, 
wdowa, z pn. 319 Root ul.

QUEENSTOWN, 2 sier­
pnia.—Parowiec' ‘Cephalonia” 
zderzył się z barką i zatopił 
ją w chwili zbliżenia się do 
portu. Załoga barki utonęła.

WASHINGTON, 2 sier­
pnia.—Elihu Root objął wczo­
raj rano tekę ministerstwa 
wojny.

TRYEST, 2go sierpnia.— 
Krzyżownik “Olympia,” na 
którym znajduje się admirał 
Dewey, odpłynął z Tryestu, 
udając się w drogę do Nea­
polu.

BOONE, Iowa, 2 sierpnia. 
Pociąg kolei Northwestern, 
który wyjechał z Chicago w 
poniedziałek wieczorem, wy­
koleił się w pobliżu Boone, 
przyczem 4 osoby poniosły 
śmierć na miejscu a 7 odnio­
sło niebezpieczne rany.

MONTREAL, Kanada, 2 
sierpnia. — Wskutek upadku 
banku Jacques Cartier, wzbu­
rzenie wśród publiczności do­
szło do najwyższego stopnia, 
skutkiem którego grozi upa­
dek wielu innym instytucyom 
bankowym. Kto tylko ma ja­
kie oszczędności w którym­
kolwiek z banków, stara się 
je wydostać.

NEWPORT NEWS, Va. 
2 sierpnia.—Żółta febra, któ­
ra początkowo pojawiła się 
w obozie żołnierzy w Hamp­
ton, Va., szerzy się obecnie 
w miastach i osadach okoli­
cznych. W miasteczku Phoe­
bus zachorowało kilkanaście 
osób. W Hampton umarły 
wczoraj trzy osoby na tę cho­
robę. Miejscowości te zosta­
ną otoczone silnym kordo­
nem wojska, aby uciekający 
mieszkańcy zarazy po kraju 
nie roznosili.

BERLIN, 2 sierpnia.—Pi­
sma niemieckie omawiając 
szybki wzrost floty Stanów 
Zjednoczonych, wykazują po­
trzebę powiększenia floty nie­
mieckiej, zwłaszcza na wodach 
chińskich.

SAN FRANCISCO, Cal., 
2 sierpnia.—Wczoraj zawinął 
do tutejszego portu “Senator,” 
na którego pokładzie znajdu­
je się pennsylvański pułk o- 
chotników. Pułkownik Haw­
kins, dowódca pułku, umarł 
na okręcie; ciało jego zabal­
samowane przywieziono do 
San Erancisco.
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Interes Bankowy.
KVU PIENIĘDZY, KTÓRE WY8EŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.

Harta do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka. 

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier J

Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem.

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 
Gulden do Holantłyi.
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 
Lira do Włoch.

Ku* Fcrtirrai

2 4100 15

4Jioó 25
r o 80
52ioo 25
tR 70IC100 15
4154 25
2 7100 25
T Q 59I^100 25

W. DYNIEWICZ.

Do każdej poselki pieniędzy trzeba dołączyć 4 centy na 
revenue Stamp (podatek wojenny).

Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, 
kto nie jest pod kontrolą rządową.

Karty okrętowe kosztują obecnie po 36.50 dolary.

hLSM TYGODNim
Sierpień.

3 O. Augustyna, znal. Szczepana.
4 P. Dominika, Eudoksyi.
5 S. N. P. Maryi Śnieżnej.
6 N. Przem. Pańskie. Sykst.
7 P. Kajetana z Afry, Róży.
8 W. Cyryaka m., Emidynsza.
9 Śr. Romana m., Kolanda.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

POD MOSKALEM.

— Z Warszawy. Przy- 
jechał tu Nowodworski z Pe­
tersburga. Pozwolono mu za­
trzymać się w Warszawie 
tylko 36 godzin, poczem udał 
się na wieś do rodziców żony 
(pp. Jasińskich), gdzie prze­
bywać będzie aż do dalszego 
rozstrzygnięcia jego sprawy. 
Nowodworski wypuszczony 
został za złożeniem 12,000 rs. 
kaucyi.

Uwięzienie poddanego 
austryackiego. Znany w Kra­
kowie cyzeler p. Wincenty 
Ziembowski, który jako sty­
pendysta rządowy 'z celu 
jącym postępem ukończył 
szkołę zawodową w Wiedniu, 
został, jadąc za legalnym 
paszportem do Częstochowy, 
aresztowany przez władze ro­
syjskie w Granicy, chociaż 
nie wiózł ze sobą nic kom­
promitującego.

“L u t n i o m” w Królestwie 
Polskiem, wzbroniono urzą­
dzania zjazdów. Stało się to 
wskutek zjazdu towarzystw 
śpiewaczych w Lodzi.

Henryk Arctowski, 
uczestnik wyprawy naukowej 
do bieguna południowego 
bawi od dni kilku w War­
szawie, dokąd przybył w od 
wiedziny do rodziny. Wra 
żenią swoje z wyprawy za­
mierza ogłosić w jednem 
z warszawskich pism ilustro 
wanych, oraz w oddzielnej 
książce. W jesieni Henryk 
Arctowski wygłosi kilka od 
czytów publicznych o wy­
prawie do bieguna.

PolacywWiatce, pod 
Uralem położonej, liczą z górą 
1500 osób. Składa się na tę 
liczbę z jednej strony żywioł 
stały, do którego należą urzę­
dnicy i kupcy, oraz żywioł 
pracujący, złożony z pracow­
ników kolejowych. Nowo- 
wybudowana kolej pemsko 
wiatska, stanowiąca odnogę 
kolei syberyjskiej, w znacznej 
części została wzniesiona rę­
kami Polaków. Kierownikiem 
budowy był inżynier Bycho- 
wiec. 'L pośród osiadłych 
w Wiatce Polaków kilku jest 
przedstawicielami znanych i 
poważanych przez ludność 
miejscową firm handlowych. 
Jest tam więc wielka pie­
karnia i cukiernia, zakład 
fotograficzny, magazyn mód, 
apteka polska, krawcy, szewcy 
Polacy itd.

Piorun, który wpadl do 
kościoła w Koziej główce 
(w Polsce Kongresowej nad 
granicą W. Księstwa Poznań­
skiego), zabił 3 osoby, a or 
ganistę i 6 ludzi ciężko pora­
nił. Kościół zaczął się palić, 
tak że powstał straszny po­
płoch i ludzie w ścisku członki 
sobie nadwyręźali. Dopiero 
ksiądz od ołtarza ich uspo­
koił.

Raj pod Moskalem. 
“Wikaryusz z parafii św. Zyg­
munta, ks. Helbich, jechał 
z Przenajświętszym Sakra­
mentem poza miasto do umie­
rającego i tuż za miastem, 
niedaleko Wyczerp został na­
padnięty przez czterech oprysz- 
ków uzbrojonych w rewolwery. 
Stanąwszy w doróźce, wzniósł 
ks. Helbich puszkę z hostyą 
do góry i zawołał: “Teraz 
strzelajcie do mnie!” —■ co 
widząc zbóje, zmieszani, zbiegli 
do swoich nor i kryjówek 
w miejscowości zwanej Ka­
mień. Nadmienić wypada, że 
droga, po której jechał ks. 
Helbich, jest nadzwyczaj ru­
chliwa i pełno na niej jadą- 
cych i pieszych.”

Towarzystwo akcyjne 
lejarń żelaza w Milowicach 
w Polsce, które pracuje kapi­
tałem zakładowym w wyso­
kości 650 tysięcy rubli, miało 
w roku zeszłym 210,317 rubli 
zysku i przyniosło właścicie­
lom 12 procent dywidendy.

Płock. Od kilku tygodni 
pomiędzy Płockiem a Wło­
cławkiem w Polsce niepokoi 
szyprów na Wiśle szajka 
opryszków, której naczelni­
kiem jest zbiegły więzień Gło­
wacki z Warszawy. Właści­
ciele berlinek bronić się nie 
mogą, gdyż palnej broni pod 
karą nie wolno im przewozić 
przez granicę. W ostatnich 
14 dniach obrabowano 7 szy­
prów.

Nowe towarzystwo 
akcyjne w Polsce. Inżynie­
rowi górniczemu Skałkow 
skiemu i pp. Skanińskiemu, 
Grabliańskiemu i Neumar 
kowi pozwolono założyć “to­
warzystwo akcyjne często 
chowskich werków górni­
czych”, aby wyzyskać bogac­
twa w ziemi, znajdujące się 
w powiecie częstochowskim. 
Kapitał zakładowy towarzy­
stwa wynosi 400,000 rubli i 
rozdziela się na 1600 akcyl 
po 250 rubli.

Fabrykę koronek 
w Płocku ma założyć bankier 
tamtejszy p. Golde. Na po­
czątek ma być czynnych 15 
warsztatów tkackich. Przy 
fabryce urządzona będzie także 
blicharnia.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

— Poznań. Dnia 1 lipca 
zasnął w Panu, opatrzony 
Sakramentami świętem! X, 
Łukarz Gieburowski, pro­
boszcz w Brodach, najstarszy 
ksiądz obu archidyecezyi, licząc 
93 lat życia a 70 lat kapłań­
stwa.

Dnia 4go lipca rano zmarł 
opatrzony Sakramentami świę 
temi, po dłuższej chorobie 
były dziekan kapłan jubilat, 
X. Jan Hebanowski, prałat 
domowy Jego Świątobliwości 
Ojca św., proboszcz w Lwówku.

Wieś rycerską Paca- 
nowice tuż pod Pleszewem, 
około 1300 mórg znakomitej 
ziemi, z pięknemi budynkami 
i t. d. nabył od p. Schuckerta 
p. Maksymilian Markiewicz, 
dotychczasowy właściciel Ci- 
chowa.

Poznań. Ostatnie nabo­
żeństwo ódbyło się w uro­
czystość śś. Piotra i Pawła 
w starym kościele św. Barbary 
na Górce, przedmieściu odo-

lanowskiem; rozpoczęto też 
zaraz ten kościół rozbierać, 
a na jego miejscu zostanie 
zbudowany nowy kościół.

W Poznańskiem w ręce 
polskie świeżo wróciło 2700 
morgów roli. P. Tomaszew­
ski, pełnomocnik hr. Bniń 
skiego z Pamiątkowa, kupił 
wieś Dziadkowo pod Rogo- 
wem, a rodak nasz p. Regen- 
brecht z Nowego Portu, nabył 
od Niemca wieś rycerską 
Tannfelde w Prusach Zacho­
dnich, położoną o milę od 
Malborka, za 140,000 marek. 
Wieś ta przez długie lata 
była w rękach niemieckich.

— Bytom. Z sądu przy­
sięgłych. Za fałszowanie pie­
niędzy stawali przed tutejszym 
sądem przysięgłych pomocnik 
górniczy Paweł Wylezol i brat 
jego Edward Wylezol, obaj 
z Król. Huty. Proces toczył 
się przy zamkniętych drzwiach. 
W lutym br. wyrabiali obaj 
fałszywe 50 fenygówki i pu­
szczali je w obieg. Sąd skazał 
pierwszego oskarżonego na 4 
lata cuchthauzu, 5 lat utraty 
obywatelskich praw honoro­
wych i stawienie pod dozór 
policy! przez równy przeciąg 
czasu, drugiego oskarżonego 
na 3 lata cuchthauzu, utratę 
obywatelskich praw honoro­
wych i stawienie pod dozór 
policy i na 4 lata.

Łagiewniki. J. E. Ks. 
Kardynał z Wrocławia zamie­
rzał poświęcić kościoły w Ła­
giewnikach i Orzegowie. Ale 
ponieważ jeszcze wszystko nie 
ukończone, dla tego uroczy­
stości poświęcenia kościołów 
odroczono do roku przyszłego.

W Zgorzeliskach na 
Szlązku pruskim przyareszto- 
wano pewnego człowieka w su­
kniach zakonnych, który pro 
wadził z sobą sześć dziewcząt 
i dwóch chłopców pochodzą­
cych z okolic Warszawy. Ze­
znał, iż jest członkiem zakonu 
kościelnego w Palambaro we 
Włoszech i dzieci tam pro­
wadzi. Zaaresztowany zabrał 
z sobą dziewczęta dla “wyu­
czenia gospodarstwa domo­
wego”, a chłopców dla “wy 
kształcenia na misyonarzy.” 
Jest podejrzenie, iż zatrzy­
mano niebezpiecznego han­
dlarza ludźmi.

PRUSY wschodnie; 
i ZACHODNIE.

— Smogulec. Wiel 
kiego świętokradztwa dopu­
szczono się w kościele w Smo- 
gulcu. W nocy z 3 na 4 lipca 
włamali się zbrodniarze do ko­
ścioła, rozbili skarbonkę ko­
ścielną, w której mało co zna­
leźli i co najgorszego dostali 
się do tabernaculum i zabrali 
puszkę wraz z Najśw. Sakra­
mentem, zostawiwszy tylko 
sukienkę od puszki. Podej­
rzanych o to świętokradztwo 
zbrodniarzy przytrzymano 
w Osieku pod Wyrzyskiem 
zaraz na drugi dzień rano; 
przy rewizyi znaleziono u nich 
najrozmaitsze przedmioty prze­
ważnie ze złota i srebra. Jeden 
z tych zbrodniarzy ma być 
zbiegiem z kryminału.

Pelplin. Komorowo przy 
Rozentalu z przyległościami, 
naleźącemi do Pelplina, po­
siadłość niegdyś ś. p. kano­
nika Komorowskiego, potem 
Heesego, a w końcu p. War- 
kałły, została rozsprzedana 
głównie pomiędzy Niemców.

K o m i s y a kolonizacyjna 
zakupiła od Niemców prote­
stantów dobra Kobyła, Stare 
Polaszki w powiecie kościer- 
skim i Augustynki i Uciąź 
w powiecie chełmińskim.

Z Sztumskiego. W 
Miranach obchodzono nie­
dawno u wdowy Berendt po­
dwójne wesele. Kiedy się 
w nocy przy tańcach w naj­
lepsze bawiono, rozległ się 
nagle krzyk złowieszczy: gore! 
Wszyscy goście, jak stali, 
rzucili się do drzwi i życie 
tylko uratować zdołali.

Gogolin. W dzień św. 
Urbana został u nas poło­
żony kamień węgielny pod 
nowy kościół. Fundament 
z kamienia już gotowy i teraz

cegłę kładą. Praca postępuje 
szybko. Długości będzie miał 
kościół 40 metrów, a szero­
kości 20 metrów.

Redaktor “Gazety 
Gdańskiej” p. Palędzki ska­
zany został za artykuł o Bis- 
marku na 6 tygodni więzie­
nia. Skazanego na miejscu 
przyaresztowano z obawy, 
aby nie uciekł, a dopiero 
wskutek dekretu izby karnej, 
która uznała, iż aresztowanie 
nie zgadzało się z prawem, re 
daktor wypuszczony został ty m- 
czasowo na wolność. Izba karna 
w drugiej instancyi zatwier­
dziła wyrok poprzedni.

CALICYA.

— Lwów. Intronizacya 
nowego Arcybiskupa lwow­
skiego Kuiłowskiego odbędzie 
się dopiero z końcem tego 
miesiąca, gdyż breve papiezkie 
nadejdzie dopiero w tych 
dniach a paliusz przywiezie 
prawdopodobnie X. Lewicki 
z Rzymu.

Kraków. Śp. Józef Majer, 
były profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i były prezez 
Akademii Umiejętności w Kra­
kowie umarł w tych dniach 
w 92 roku życia. Zmarły zaj­
muje niepospolite miejsce 
między polskimi uczonymi, 
odznaczył się także umiejętną 
i pożyteczną pracą dla społe­
czeństwa. Dobry patryota 
brał udział w powstaniu z r. 
1831 jako lekarz sztabowy, 
a za czasów przed koństytucyą 
wykładał sam jeden przed­
mioty swoje po polsku. Cześć 
pamięci zacnego męża!

Szkoła kadetów we 
Lwowie oddanązostaniewtych 
dniach do dyspozycyi władz 
wojskowych a w jesieni roz- 
poczną się wykłady. Gmina 
m. Lwowa w umowie, zawar­
tej z ministerstwem wojny, 
zastrzegła sobie pierwszeństwo 
w przyjmowaniu do tej szkoły 
dla krajowców. Szkoła składa 
się z ośmiu budynków wśród 
parku, a mieścić się w nich 
będą oprócz szkoły, szpital, 
kancelarya i mieszkania nau­
czycieli. Koszta budowy wy­
noszą 500 tysięcy zł., które 
poniosła gm. m. Lwowa.

Kraków. Konkurs na 
powiastkę historyczną, osnutą 
na tle powstania styczniowego, 
rozpisuje redakcya “Polaka.” 
Praca, uznana za najlepszą, 
otrzyma 50 koron nagrody. 
Termin nadsyłania prac do 
redakcyi “Polaka” (Kraków, 
ul. Szlak 1. 26) trwa do 30 
września br.

W Zamarstynowie 
powstać ma kościół rzym. k. 
Mieszkańcy Zamarstynowa, 
których jest około 7000 na­
leżą obecnie do parafii św. 
Marcina. Zamarstynowska rada 
miejska ofiarowała pod kościół 
grunt bezpłatnie.

Straszna zbrodnia. 
Trybunał kasacyjny we Wie­
dniu rozstrzygnął następującą 
sprawę: Właścicielka gruntu 
Rozalia Pankiewicz, w Złoczo­
wie, zaślubić musiala w dwu­
dziestym roku życia zniena­
widzonego przez siebie męż­
czyznę. W czternastym dniu 
małżeńskiego pożycia usiło­
wała ona go otruć, małżonek 
jednak nie chciał jeść potrawy 
zatrutej, bo mu nie smakowała 
I w ten sposób uniknął śmierci. 
Ażeby się przecież pozbyć znie­
nawidzonego męża, namówiła 
ona murarza Lebedyskiego, 
obiecując mu 300 zł. do wy­
konania mordu. W tym celu 
przyniosła sama blaszankę wina 
i blaszankę nafty do stodoły, 
w której morderca czekał na 
swoją ofiarę. Wino miało słu­
żyć mu do dodania odwagi, 
nafta zaś do spalenia trupa. 
Gdy się oboje małżonkowie 
zbliżyli do stodoły, wyskoczył 
morderca i strzałem rewolwe­
rowym pozbawił małżonka 
życia, a następnie ciało jego 
oblał naftą i zapalił, podczas 
gdy żona uciekła. Czyn stra­
szny dostrzeżony został przez 
pasażerów przejeżdżającego 
właśnie pociągu. Młoda mał­
żonka i murarz zostali przez 
trybunał w Złoczowie na karę 
śmierci przez powieszenie za­
sądzeni. Pierwsza wniosła za­
żalenie nieważności z tego po­
wodu, że przy dokonaniu zbro­

dni nie miała jeszcze 20 lat 
i dla tego nie może być na 
śmierć skazaną. Trybunał 
kasacyjny jednakowoż roz­
strzygnął, że P ankiewi- 
czowa miała w chwili do­
konania czynu 20 lat i utrzy­
mał wyrok pierwszej instancyi 
w mocy.

Całą okolicę od Jasła 
pó Sanok, od Karpat aż po 
Dynów i Rzeszów nawiedziła 
d. 24 czerwca ulewa, która 
poczyniła wszędzie straszne 
spustoszenia. Zasiewy w miej­
scach niżej położonych prze- 
padły doszczętnie, a z pól 
wyższych spłókała nawałnica 
wierzchnią warstwę urodzaj­
niejszej ziemi. Żyta, pszenice, 
ziemniaki, kapusty, wszystko 
jednem słowem zamulone. 
Ulewa nie trwała dłużej jak 
3 godziny, ale była podobnie 
gwałtowną jak przy ober­
waniu się chmury. Najwięcej 
stracili włościanie, bo żaku 
pili łąki i konicze od dworów, 
pokosili i skopili, aż nawał­
nica je zmuliła, rozrzuciła po 
zbożach lub całkiem zabrała. 
Całej okolicy zagraża głód 
i ostateczna ruina.

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
w Ameryce 

WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 

znajduje się niedawno temu wy­
drukowana mała książeczka w pię­
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie­
rająca śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu­
blicznych, z dodatkiem wierszyków * 
po angielsku o Polsce, pod tytułem:

Głos Serc Polskich.
NAPISAŁ 

Aleksander Lutyński. 
Cena 25 centów.

Format jest mały kieszonkowy 
każdy polski młodzieniec jak i mło­
da Polka powinna mieó jedną taką 
Książeczkę.

H. 0. PATTERSON,
Własność Realna 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 LA SALLE STR.,
Pokój 505, Home Insurance Building, 

CHICAGO.

2SF" KTO życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pier­
wszej Księgarni Polskiej W. 
Dyniewicza, w Chicago, 111.

Ażeby niemieckich pisarzy “Żywoty Świę­
tych” wyrugować z Ameryki sprzedaj emy 

ŻYWOTY
ŚWIĘTYCH 

PAŃSKICH
Ks. Piotra Skargi.

Napisane przez

POLAKA DLA POLAKÓW,
(Inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy.) Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi 
tytulikami. -

Oprawne cało w skórę ze złotymi 
tytulikami. . . - .

Oprawne cało w skórę, wyzłacane 
brzegi z złotymi tytulikami. - 

Drukowane na pargammie, ozdo­
bnie oprawne.

$2.50

$3.25

$4.00

$6.00

Detmera Dom Muzyczny.
261 WABASH AVENUE,

CHICAGO.

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!
Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni « jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborny a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa­
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat­
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulic.

Inne referencye:
The Chicago National Bank.
Kollegium Sw. Ignacego (przy 12ej ul.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ •• S. Fam. z Nazareth, Chicago
Wlbny ks. Winc. Barzyński, Chicago

“ “ J. Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicago.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

A. J. Kwasigroch, Chicago.
Prof. Ant. Małłek, Chicago.
8t. Szwaj kart, Chicago.C. W. & B. M. Dyniewicz, Chicago. 
Aid. John F. Smulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago. 
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 

Importujemy i fabrykujemy wszelkie Instrument* Muzyczne. 

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

PREMIA No. 1.
I X

Coś dobrego dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej”
Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy dostarczyć abonentom 
i czytelnikom “Gazety Polskiej” śliczny

STEREOSKOP
wraz z 24 wykonanymi widokami stereoskoptonowymi, przedstawiającymi

SŁYNNĄ MĘKĘ PAŃSKĄ
podług takiejże w Ober-Ammergau, Bawaryi.

4-^en’ którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widokami, ofiara- 
a-l jemy abonentom “Gazety Polskiej” jak następuje:

“Gazeta Polska” na 
cały rok i Stereo­
skop wraz z 24 wi­
dokami $3.00.

(Sam Stereoskop z 24 widokami bez Gazety $2 dolary.)

Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.
BSS“ Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te z 24 widokami są do zobaczenia w Księgarni.

Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają cały prze­
bieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela we 24 obrazkach, 
każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na nie przez stereoskop osoby 
przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu i w naturalnej pozycyi a nie 
jako fotografie, jak się rzecz ma z innymi widokami. Stereoskop ten jest ozdobą tak pokoju domu 
człowieka bogatego jak i ubogiego. •

Instrukcya i pojęcie nabyte z patrzenia na te widoki przez ten Stereoskop są tak pouczającemi jakby 
czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane są po 10 do 
20 centów a Stereoskop od $1.50 do $5.00. — - Czytelnicy-nasi mogą nabyć ten jako premię do Gazety 
CJł- «« nlrnn i 91 irriJnlrAtir za °pla^ JEDNEGO DOLARA, to jest Gazeta na rok i Stere- 
OlCl eOSh-Op 1 W1CL0K0W 0gk0p z 24 widokami uczynią 3 DOLARY (Sam Stereoskop z 24 
widokami kosztuje $2.00.)
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Z KRONIKI BOLESŁAWA PRUSA.

VI.

Sam’l. M. Nickerson 
8. W. Allerton 
Norman B. Ream 
R. C. Nickerson 
Eugene 8. Pike

POWIESCIOWO-NADKOWY

Rocznik XIII.

Młodym i Starym, że stare, pewne Dra 
Piotra Gomozo jest ustalonem lekar­
stwem domowem w tysiącach domów. 
Zajmuje miejsce apteki i lekarza. Jest 
zawsze gotowem. Wstrzymuje natych­
miast rózwój choroby, oszczędzając kło­
potu i wydatków Można go dostać tyl­
ko od agentów miejscowych. Jeżeli go

nie możecie dostać w waszej miejscowości, to piszcie do DR. 
PETER FAHRNEY, 112-114 South Hoyne Ave., Chicago, 
Ills.

Dla Bibliotek Polskich
W AMERYCE.

Pomimo że Rocznika III Ty­
godnika Powieściowo-Nauko- 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaj e się Rocznik trzeci za 
I25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Ameryce sprzedawać będzie­
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
(dwanaście) Tygodniki I, II, 
III, IV, V, VI, VII, VIII, 
IX, X, XI, XII w mocnej 
oprawie zzloconemi wyciska­
mi i XIII rocznik skoro zo­
stanie ukończony i tak samo 
oprawny zostanie dosłany, za 
35 dolarów.

W. DYNIEWICZ.

byt mas ludowych i podnieść 
ich moralność.

“Ale skądże u licha wzięła 
się dziś nienawiść do wódki 
— zapyta czytelnik — do tej 
wódki, która od tylu wieków 
rozweselała setki milionów lu­
dzi, która kupcom i fabry­
kantom napędza duże mają­
tki, a nawet dla państw sta­
nowi największe i najpewniej­
sze źródło dochodu?

Niechęć do alkoholu zbu­
dziła się pod wpływem po­
ważnych badań nad skutkami 
pijaństwa. Strach pomyśleć, 
że naprzyklad w niemieckich 
więzieniach, ze ioo skaza­
nych, 46 są pijakami, a we 
Francyi na stu skazanych 
przez sądy, 72 zajmowało się 
pijaństwem!

Ale rzeczywiście okropne 
odkrycia w tym kierunku po­
robił francuski lekarz dr. Le- 
grain. Badał on rodziny kil­
kuset pijaków i przekonał się, 
że pijaństwo rodziców w taki 
sposób działa na potomstwo: 
W 50 pre. potomków rozwija 
się popęd do pijaństwa, 60 
pre. objawia zwyrodnienie fi 
zyczne, 20 pre. dzieci pija­
ków miewa konwulsye, 14 
pre. staje się z czasem zbro 
dniarzami, a drugie 14 pre. 
kończy na obłąkaniu.

Innemi słowami—pijaństwo 
jest' to drzewo grzechu, któ­
rego pojedyńczeml gałęziami 
są: zwyrodnienie, nieprzepar­
ty pociąg do wódki, konwul­
sye, obłąkania i zbrodnia.,.. 
W nawiasie trzeba dodać, że 
ludzie nie używający alkoho­
lów żyją przecięciowo o sześć 
lat dłużej, aniżeli pijacy.

Rzecz prosta, że gdy raz 
poznano zabójczy wpływ al­
koholu na społeczeństwa, mu- 
siała się zacząć walka z wód­
ką. Walkę tę prowadzi się 
za pomocą bardzo wielu środ­
ków. Więc zawiązują się an- 
ty-alkoholiczne stowarzysze­
nia, złożone nietylko z męż­
czyzn i kobiet, ale nawet z 
dzieci. Więc szerzy się agita- 
cyę za pomocą gazet i od­
czytów, więc zakłada się re- 
stauracye i herbaciarnie wstrze­
mięźliwości.

We Francyi, na jednego 
mieszkańca wypada rocznie 
14 litrów czyli kwart wypi­
tego alkoholu, kiedy w An­
glii i Szwajcaryi jeden czło­
wiek spożywa 9 litrów, a w 
Norwegii i Szwecyi wypija 3 
do 4 litrów, to u nas w r. 
1882 wypijano jakoby tylko 
3*4 litra na osobę, a w roku 
1894 zaledwo 2*4 litra alko­
holu. Nawiasowo dodam, że 
we Francyi istnieje przysło­
wie: “Pijany jak Polak.”

Jeżeli przypomnimy sobie, 
że przeciętny Francuz ma we­
dług statystyki wypijać pięć 
razy więcej alkoholu, aniżeli 
Polak, to zrozumiemy, jaką 
wartość ma twierdzenie, że 
przysłowia są mądrością na­
rodów. Czy my Polacy na­
prawdę tak mało wypijamy 
wódki, jak uczy statystyka? 
Tego nie podejmuję się roz­
strzygać. Ale zwrócę uwagę 
na dwa punkty: 1) że da­
wniej piliśmy bardzo dużo 
wódki; 2) że w przyszłości 
także możemy pić więcej ani­
żeli dziś, jak to zrobili np. 
Francuzi.

Dawniej, przed jakiemiś 30 
lub 40 laty, stan pijaństwa 
był w naszym kraju okropny. 
Prawie każdy większy mają­
tek ziemski posiadał własną 
gorzelnię, z której wódkę wy- 
P’jali, rozumie się, ówcześni 
pańszczyźniani chłopi. W bar 
dzo wielu wsiach dwór za ro­
bociznę nie płacił gotówką, 
lecz kwitkami, które wymie- 
wiano w karczmie, ale znowu 
nie na gotówkę, tylko na— 
nódkę.

Kalendarz Maryański 
ZA DARMO!

Każdy jeden, kto przyśle 
po jakąkolwiek książkę, niech 
żąda kalendarz w dodatku, do­
łączając 5c. na przesyłkę.

W. DYNIEWICZ.

mocy lekarskiej i aptekarskiej 
itd. Krótko mówiąc—najide- 
alniejsza ludzkość potrzebo 
wałaby dobrobytu, bezpie­
czeństwa i wygód, których 
dostarczyć może tylko umie­
jętna praca, oparta na goto­
wych już bogactwach w po­
staci maszyn i surowych ma- 
teryalów i wspierana przez 
geniusz wynalazców.

A teraz pytam się: gdyby 
Pan Bóg za jakieś grzechy 
skazał wszystkich nieco zdol­
niejszych ludzi na pisanie 
poetycznych, albo muzycznych 
utworów, kto budowałby do 
my? kto wyrabiałby buty i 
odzienie? kto produkowałby 
zboże, wypiekał chleb itd.? 
Przecież pamiętajmy, że gdy 
jeden poeta może (dzięki 
sztuce drukarskiej) obsłużyć 
choćby miliony czytelników, 
to jeden szewc, ani jeden 
krawiec, ani jeden piekarz, 
nie zaspokoi potrzeb nawet 
paruset ludzi. Ludzkość więc 
potrzebuje bez porównania 
większej liczby pracowników, 
aniżeli artystów.

J PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA 

| Władysława Oyniewicza, 
: 4>32 NOBLE STR., . - CHICAGO, ILLS 

5 poleca swego druku i nakładu* nowe 
: nuty:

BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish
National Airs), ułożył E. 8. Łodwigo- 

: wski, z dodatkiem Boże Coś Polskę i Z
Dymem Pożarów. - Cena $1.50 

: MELODYE (nuty) do Zbioru Pieśni nabo­
żnych Katolickich dla użytku domowe- 

: go i kościelnego. Ułożone do grania na 
: Organach i na Fortepian i do śpiewania 
; na 4 głosy. - Cena $4.00

Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik Trzynasty “Ty­
godnika Powieściowo-Naukowego.”

W Roczniku XIII zostały już wydrukowane następujące po­
wieści:

I. Agay Han. Powieść historyczna oryginalnie napisana
z czasów samozwańca, cara meskiewskiego, i Maryny 
Mniszchównej, carycy-Polki. Romans wojowniczy pol- 
sko-moskiewsko-tatarski.

II. Nemezis. Napisał. Fr. Hoffmann. Przełożył na polski język 
Stanisław Kunasiewicz.

III. Sierota. Napisał Fr. Hcffmann. Przełożył na polski 
język Bolesław Dunin.

IV. Pszczoły i pszczelnictwo.
V. Gałganduch czyli Trójka Hultajska, (sztuka teatralna,) 

melodram w 3 aktach z niemieckiego przez Nestfoja.
Obecnie są w druku:

Ogród Wiejski. Popularny przewodnik przy zakłada 
niu i pielęgnowaniu ogrodów oraz podręcznik do nauki 
ogrodnictwa przez Franciszka Goeschke, starszego ogro­
dnika i nauczyciela ogrodnictwa w kr. pomologicznym 
Instytucie w Pruszkowie (Proskau.) Praca konkursowa 
uwieńczona Dyplomem Honorowym przez Stowarzysze­
nie do podniesienia ogrodnictwa w Państwie Bruskiem. 
Przekład z trzeciego, przejrzanego i poprawionego nie­
mieckiego wydania. Z drzeworytami w Tekście.

VII. Historya o szlachetnej i pięknej Meluzynie. Ró­
żne przygody, pociechy i smutki, szczęścia i nieszczęścia, 
przy odmianach omylnego świata przedstawiająca.

VIII. Kasper Karliliski, dramat historyczny w 3 aktach 
przez Władysława Syrokcmlę.

IX. QUO VADIS, powieść z czasów Nerona, w trzech to 
mach przez Henryka Sienkiewicza.
X. Nad Bugiem, obrazek ludowy w trzech aktach.
XI. Duch Puszczy. Opowiadania z Amerykańskich Bo­

rów. Według Dra Birda. Obrobił Wl. L. Anczyc.
Oprócz powyższych dzieł w Tygodniku będą podawane inne 

śliczne i zajmujące powieści i sztuki teatralne.
Kto chce czytać te piękne powieści, niech zapisuje 

sobie “Tygodnik Powieściowo Naukowy” na rok 1899 przy- 
sełając tylko JEDNEGO DOLARA, a wyślemy wszystkie 
numery od Nowego Roku.

W. DYNIEWICZ, 532 Noble str., Chicago, 111.

Bywały też i nadzwyczajne 
typy szynkarzów. Jeden z 
nich, zapytany przez podró­
żnego: jak mu się powodzi 
na karczmie? odparł:

“Teraz, dzięki Bogu, nie 
najgorzej. Ale proszę pana, 
ile to człowiek musi namę­
czyć się i wykosztować, za­
nim zrobi sobie choćby je­
dnego pijaka między boga 
tszymi gospodarzami I” W wa­
runkach takich chłop onego 
czasu musiał pić strasznie, a 
dziś pije bez porównania 
mniej.

Już wspomniałem, że nasze 
czasy charakteryzują się dwo­
ma dążeniami: troską o kla­
sy ubogie a pracowite, tu 
dzież o podniesienie moral­
ności społecznej. U nas prą 
dy te nie stały się jeszcze 
modnemi; ale za to budzi się 
inny prąd, dowodzący, że u- 
miemy się zdobywać \na tak 
oryginalne pomysły, w któ­
rych zatraca się nawet trze­
źwy sąd o rzeczach tego 
świata.

Od pewnego czasu, w roz­
maitych “młodszych” i “star­
szych” naszych pismach roz­
legają się nowe hasła: Re­
klamowanie “nowej” poezyi, 
która wydobędzie świat z bło­
ta materyalizmu i skieruje go 
ku ideałowi, mającemu pozo­
ry—chorobliwego erotyzmu. 
Reklamowanie wyższości u- 
czucia nad innemi zdolnością 
mi ludzkiej duszy, a przede- 
wszystkiem nad rozsądkiem i 
wolą. Przeklinanie i potępia­
nie działalności praktycznej, 
której celem jest powiększać 
materyalne dobra spoleczeń 
stwa. Sztuki piękne, chociaż­
by urągały wszelkiemu roz­
sądkowi, tó grunt!... zdener 
wowany i zwyrodniały arty­
sta, to bohater! Ale przemy­
słowiec, ale przt dsiębiorca, 
ale kupiec, jako ludzie, zaję­
ci robieniem grosza — to są 
istoty niższe, które zakażają 
“idealną atmosferę” rozmai­
tych dekadentyzmów. Coraz 
duszniej robi się w atmosfe­
rze wszechmocnego pienią­
dza. Wartość ludzka mierzy 
się majątkiem, a milioner, 
chociażby złupił kasę, cieszy 
się uznaniem i szacunkiem.

Boże, opiekuj się moimi 
kochanymi ziomkami! Bo co 
się mnie tyczy, ile razy czy­
tam podobne stękania prze­
ciwko “złotemu cielcowi i to 
pieniu ideałów w błocie ma- 
teryalnego zysku,” tyle razy 
mam—halucyńacyę...

I marzę na jawie, że gdzieś 
w Berlinie istnieje biuro ha- 
katystów, które w celu jeżeli 
nie ogłupienia nas, to przy­
najmniej odwrócenia naszej u- 
wagi od elementarnych obo­
wiązków życiowych, wymyśla 
nam jakieś specyalne ideały.

Wiadomo, że w Anglii są 
fabryki bożków indyjskich i 
chińskich, dlaczegożby więc 
w Prusach nie miała istnieć 
fabryka ‘ ‘nowych polskich 
ideałów,”, które pod pozora­
mi “sztuki i uczenia” zrobi­
łyby nas zupełnie niezdolny­
mi do praktycznej i społe­
cznej pracy?...

Ale przedewszystkiem—po­
rozumiemy się.

Z całego serca pragnąłbym, 
ażeby na tym świecie nawet 
najuboższy człowiek, jeżeli nie 
codzień, to przynajmniej raz 
na tydzień, mógł słuchać naj­
piękniejszych koncertów, mógł 
oglądać obrazy największych 
malarzów, mógł czytywać poe- 
zye Homerów, Dantów, Mi­
ckiewiczów, ażeby wreszcie 
mógł widywać dramaty So- 
foklesów, Eschylesów, Szeks­
pirów, a mieszkać w domach 
budowanych przez Dziekoń 
skich, Szylerów i im podo­
bnych.

Słowem, pragnąłbym, aże­
by najpiękniejsze utwory sztu­
ki stały się równie dostępne- 
mi dla najbiedniejszych, jak 
są dziś dla bogatych ludzi. 
To rozweselałoby ich lepiej, 
aniżeli wódka i uszlachetnia­
ło pewniej, aniżeli knajpowe 
rozmowy.

Lecz gdyby nawet spełni­
ły się kiedy moje zuchwale 
marzenia, to jeszcze ta nowa, 
źyjąca w atmosferze sztuki 
ludzkość potrzebowałaby nie­
ustannie: odzieży, obuwia, 
mieszkań, chleba, mięsa, ja­
rzyn, odbywania podróży, po­

8KŁAD ZAŁOŻONY W ROKU 1S«1.

Henry Schoellkopf,

GROSERN1K
Hurtowny i Drobiazgowy,

232-234 E. RANDOLPH STR.
Pomiędzy Franklin i Market ulic,

CHICAGO.

Rozwiązanie kwesty i.
Żona. Słyszałeś, podobno Leon 

pisze dzieło pod tyt. „Jak osiągnąć 
szczęście w\małżeństwie?“

Mąż. Niepotrzebnie pisze aż całe 
dzieło, kiedy to można w dwóch 
słowach wypowiedzić. 
Ona. W jaki sposób? 
On. “Wziąśó rozwód".

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce.

Ft. F. DaalKh, prezes.
733 W. 18th Plące, Chicago, Ula. 

Fr. T. Wołowekl, eekr. gen.
TU W. SOCh Street, Chicago, Dla.

Po Informacje zgtoelć «ią nalety do eekr. gen. 
bądi Katownie, bądź natnle. W .prawie orgaulao- 
wanla Oddziałów Zw., zwrócić »ią trzeba do or­
ganizatora głównego: B. JŁ SASS, 767 W. Uth 
Place, Chicago, lii, lah do etanowych orguiaa. 
torów.

Kopalnią Złota
jest w teraźniejszych czasach dobra Farma 
a takich farm mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej części 
stanu Wisconsin, w pobliżu dobrych targów i w odległości tylko kilku 
godzin jazdy koleją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w naszych koloniach się bogacą i Wy się zbogacicie je­
żeli kupicie od nas farmy.

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty, na łatwe warunki, tak, 
że nawet gdy nie macie bardzo wiele pieniędzy, możecie od nas farmę 
kupić.

Wiosna a szczególniej miesiąc Marzec jest najlepszym czasem do 
przyjechania na grunt.

Najlepiej można przyjechać do naszych kolonij wprost do SOBIE­
SKI, WIS., gdzie także mamy ofis gruntowy. Zanim jednak wyruszycie 
w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółowe informacye piszcie do:

J. J. HOF LAND CO., 
 MILWAUKEE, WIS.

Wygląda jak nowa osoba. 
Pani Marya Petrakowa, 271 Dtttlof 
ul., Cleveland, O., cierpiała na reu 
matyzm, ból w krzyżach i pier­
siach i spluwała krwią. Sześciu 
lekarzy zajmowało się nią bezsku­
tecznie. Powiada: “Byłam prawie 
w rozpaczy, gdy poczęłam używać 
Dra Piotra Gomozo. Nie możesz 
Pan sobie wyobrazić, jaka zmiana 
nastała. Barwa wróciła do mej 
twarzy i każdy się dziwi, że tak 
dobrze wyglądam. Jestem obecnie 
zupełnie zdrową i wyglądam jak 
nowa osoba.”

Nie można go dostać u apte­
karzy — specyalni agenci dostar­
czają go. Adresujcie Dr. Peter 
Fahrney, 112—114 S. Hoyne ave., 
Chicago, III.

Naszą epokę, obok mnó­
stwa innych prądów, cechują 
dwie dążności: troska o ki - 
sy ubogie a pracujące i chęć 
umoralnienia społeczeństwa.

Nie twierdzę, ażeby dążno­
ści te były dziś wyłączneml. 
Tak samo dziś, jak i dawniej, 
ludzie sieją zboża, wytapiają 
rudy, handlują, filozofują, mo- 

się, robią wynalazki, od­
bywają wielkie podróże itp. 
Również nie twierdzę, ażeby 
dawniej nie troszczono się o 
klasy ubogie, lub nie dbano 
o moralność. Zakaz handlo 
wania murzynami, zniesienie 
pańszczyzny i niewolnictwa, 
opiekowanie się ranionymi na 
polach bitew, to były kwe- 
stye, któremi zajmowali się 
nasi ojcowie.

Współczucie dla niedoli i 
chęć uszlachetnienia ludzi, są 
to dążności stare jak świat. 
Istniały one zawsze, istnieją 
1 dzisiaj, ale ta jest różnica, 
że dziś więcej rozbudziło się 
tego rodzaju kwestyj i więcej 
bez porównania nad niemi lu­
dzi pracuje.

Naprzyklad. O tern, ażeby 
państwa rozbroiły się i ażeby 
wynikające między niemi spo 
ry rozstrzygano nie za pomo­
cą wojny, ale za pomocą są­
du międzynarodowego, my­
ślano od kilkudziesięciu lat. 
Kongresy pokojowe zwoły­
wali i manifesty pokojowe do 
narodów pisywali ludzie, na­
leżący do dawniejszego po­
kolenia. Dzisiejszy więc kon­
gres pokoju w Hadze miał 
poprzedników. Ale kiedy da­
wniej tego rodzaju zebrania 
urządzali filantropowie, a u- 
dział w nich przyjmowały o- 
soby prywatne, dziś inieyaty- 
wę do kongresu pokoju dało 
największe mocarstwo w Eu­
ropie, a naradzają się nad 
kwestyą rozbrojenia już nie 
pastorzy, nie filozofowie, nie 
literaci i dziennikarze, ale dy­
plomaci i pełnomocnicy woj­
skowi.

Moźnaby niestety założyć 
się, że kongres w Hadze je­
szcze nie zapewni ludom do­
brodziejstw wieczystego poko­
ju; są jeszcze państwa, dla 
których okropności wojny sta­
nowią “dobry interes.” Nie 
niniej jednak, właśnie dzięki 
kongresowi w Hadze, sprawa 
Powszechnego rozbrojenia we 
szła już na grunt praktyczny.

Sąd polubowny zamiast 
w°jny, jest to jedno z naj­
wznioślejszych haseł moral- 
n.ych, Ale nasza epoka po- 
s,ada jeszcze inne hasła tego 
r°dzaju, które dążą albo do 
Polepszenia bytu mas ludo 
wych, albo do moralnego po 
dźwignięcia narodów.

Bo i czemźe innem są ka­
sy chorych i instytucye eme­
rytalne, zaprowadzone w ró­
żnych krajach europejskich ? 

zem są tanie mieszkania dla 
dowZWrlków’ czem pałace lu 
rowitó ^olon,e letnie dla cbo- 

X£*'d> Parki d° 
czą uniwer<T°Wych? Co zna' 
cyata przecJJ^ ^dowe» kru- 
ganie łotrów, hanrH™’ ŚCt 
dziewczętami, a na ndiuHcych 
ka z alkoholizmempSzcłe wal‘

Przed kilku tygodniami od 
był się w Paryżu kongres 
ty-alkoholiczny, na który zje. 
chali się przedstawiciele wszy.* 
stkich ludów ucywilizowanych 
Europy i Ameryki. Wojnę 2 
wódką i pijaństwem prowa­
dzi nie jakiś filantrop, nie ja­
kieś pojedyńcze stowarzysze­
nie, ale setki tysięcy stowa­
rzyszeń, które posiadają ra- 
Ze miliony członków.

lka z pijaństwem!—oto 

przykładów 
źno.d, 

ty Sprzeda je po najtańszych cenach.
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski.
Ser Edamski i ser Parmesański.
Fromage de Brie i ser Roquefortski.
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski. 
Brunświcki salseson.
Salami, Westfalskie szynki.
Wędzone i marynowane węgorze. 
Hollandzkłe sztokfisze, anchovies.
Nowe Hollandzkłe śledzie, rosyjski kawlar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampinlony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę.
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną. 
Kaszę tatarczanną, kaszę owsianą.
Mąkę kartoflaną, mąkę ryżowa. 
Świeże suszone grzyby, paprykę.
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat.
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuzkie śliwki, świeże rędzenki.
Włoskie łazanki (nudle,) makarons.
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extract mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocca i Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopniane rzepl 

kowe, jako i wszelkie Inne towary korzenne.
Henry Schoellkopf.

LECZY KĘŻCZTZN, KOBIETY I
Jetell doktorzy nie mogli rozpoznać twej chora 

by, lub nie mogli ci nic pomódz, to naplsz z&ras di 
Doktora HanTa, a on ci udzieli radv darmo. Gdybi 
doktor uznał chorobę za nieuleczalną, to pienladM 
zwróci i nie potrzebujesz być nic stratny. Dr/Hur 
Jest uczciwym i odpowiedzialnym, a chorymi opl©, 
kuje się z taką pieczołowitością, jak ojciec swymi 
dziećmi. Ludzie, którzy napróźno szukali rady Hc» 
nych doktorów, którzy przecierpieli po kilkaną 
ścle lat w szpitalach, Jakby w czarodziejski spo 
sób zostali uleczeni przez Dra. HanTa. Nie mówi-

1 lęc* tylko szczerą ni»wae. Nie przedłużaj swej choroby, bo może al« 
nteżnleułeęzalną. risz zi-ąz dofoktor?hVa 

Medycyn Doktora HanTa nie można doetaC w 
dnei aptece, ani groeerni, ani szynkn, ani też od 
Dealerów. Kto chce być pewnym, że doetaje czystf 
ł ztoową medycynę, to musi po takową-pieać pro 
sto do Dra HanTa. Butelka medycyny kosztuje tyŁ 
ko Jl.flO, sześć butelek $5.00. Pleząc po medycyny 
aależy opisać swą chorobą 1 załączyć w liście pi. 
■lądze, lub przekaz pocztowy, bankowy Inb ezpro 
•owy. Medycynę 1 przepis jak elę leczyć wysyłam, 
Odwrotną pocztą. Przyślij markę pocztowa a* ow 
JowiłdZ. Adreetakl:

DR. C. B. HAM, 
701-709 National Union Oullflif, 

Tnłnda. Ohio.

Dr. Kallmerten,
leczy wszystkie

Choroby chro­
niczne, nerwo­
we i prywatne 
mężczyzn, ko­
biet i dzieci o 
wiele skutecz­
niej, niż który­
kolwiek specy- 
alista w kraju.

Ofiaruje $100 
każdemu leka­

rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniami trudnych chorób w ta­
kim samym przeciągu czasu w ja­
kim je on uskutecznił.

Dr. Kallmerten otrzymał dyplom lekarski 30 lat 
temu, podróżował zagranicy, uzupełniającstudya 
był w Indyach i Poł. Ameryce. Ma własne labo­
ratory urn, a medycyny wyrabia ze świeżych 
Ziół i Korzeni. WYLECZY NAPEWNO wszel­
kie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa­
raliż, epiłepsye, newralgig, ból głowy, dzwonie­
nie w uszach, bezsenność, niepamięć, roztargnie­
nie, impotencyę, zapalenie oczu, cieczenie z uszu, 
katar nosa i gardła, bronchitis, astmę, początku­
jące suchoty, palpitacyg serca, katar żołądka i ki­
szek, dyspepsyę. wzdęcia, nudności, wymioty, 
zawrót głowy, utratę apetytu, zatwardzenie żo­
łądka, biegunkę, kolKi, robaki w kiszkach, hemo­
roidy, wszelkie nieczystości krwi, choroby wątro­
by. sledzicxny, nerek, pęcherza moczowego i orga­
nów rodniczo-moczowych. reumatyzm, wodną 
puchlinę, żółtaczkę, otyłość, febrę i malaryę, o- 
raz wszelkie choroby skórne, wyrzuty i nabrz­
miałości, wrzody, rany. eczema, świerzb, krosty, 
piegi, łupież, wypadanie włosów, kołtuny, a tak­
że usuwa niepotrzebne włosy.

Wszelkie choroby prywatne mężczyźni kobiet 
oddziedziczone lub nabyte jak syfilis i gonorea 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le­
czy szybko i trwale. Wszystkie choroby kobiece 
jak opadanie i zapalenie macicy, białe upławy, za 
częsty odpływ krwi, boleści poporodowe, ból w 
plecach, ból poniżej krzyżów, bolesne i skąpe pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem,

Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
(czy mężczyzna czy kobieta) wiek, wagę i tem­
perament pacyenta. załącz w liście 2-centową 
markę pocztową, wypisz swe nazwisko i adres wy­
raźnie, a dostaniesz odwrotną pocztą PORADĘ BEZPŁATNIE i rzetelną a wiarogoćjną opinig 
Doktora czy choroba jest do wyleczenia czy nie. INie zwlekał, ale pi»z zaraz.

Adres:
Dr. F. J. KALLMERTEN,

TOLEDO, OHIO.

FIRST
NATIONAL BANK

OF CHICAGO.

■ PIERWSZY

Narodowy Bank
W CHICAGO.

Nar. Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin—Niemcy, Wiedeń—Au e try a, Petersburg 

—Rosya i wszystkie inne europejskie kraje jako 
też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie części świa­
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 wszel­
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro- 
syi i wszystkich europejskich krajów za barda* 
umiarkowaną komisyą.

ZARZĄD.
SamT. M. Nickerson, Prez. 

Jas. B. Forgan, Vice-prez.
Richard J. Street, Kasyer. 

Holmes Hoge, Asst. Kasyer.
Frank E. Brown, 2 Asst. Kasyer

DYREKTORZY.
E. F. Lawrence
F. D. Gray 
Nelson Morris 
Richard J. Street 
Jas. B. Forgan

A. A. Carpenter.

KTO CHCE
wymienić swą farmę lub grunt na własność w Chicago, nie­
chaj poda dokładny opis swojej farmy i zgłosi się do KAN­
TORU POLSKIEGO

Polski Skład 
Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia .

Artystyczna
Chcesz kupić tanio!

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na­
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
MBr Pisz po Katalog do mnie.

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa­
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powig- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra­
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich.

AGENTÓW 
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale­
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym.

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele!

Adresować:

J. Kwaśniewski,
642 Becher Str., Milwaukee, Wis. 

Niżej podpisany podaje do ogól­
nej wiadomości, że ludzie cierpią­
cy na chorobę św. Walentego nie­
chaj się do niego zgłoszą a on ich 
z choroby wyleczy. Proszę opisać 
chorobę i załączyć na odpowiedź 
znaczek pocztowy.

WINCENTY SZOSDA,
921 Elm street, 

Wilmington, Del.
Oct. 27 99

C.W. DYNIEWICZ & CO.
805 MILWAUKEE AVE,, CHICAGO, ILL.

Dla tego, że w Tygodniku jest podawane bardzo po­
żyteczne dzieło “O pszczelnictwie” z najnowszemi wy 

nalazkami do obecnych czasów, bardzo potrzebne tutejszym 
farmerom, drukujemy Tygodnik w kilka tysięcy egz. więcej, 
który można na dłużej sobie zapisywać po Dolarze.

Dr. C. B. Ham



4 aAZHTA POLSKA.

GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Najstarsze Czasopisma Polskie w Stan. ZJedn.

Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia.

PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE:
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku....$2.oo 
W’ Europie, Azyi, Afryce, Australii,

fAmeryce Południowej i Środkowej....... $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła­
tnych, bezpłatnie.

ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres.

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łaćw 1 lub 2-ceutowych znaczkach pocztowych.

PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym.

Rękopisów nie zwraca się.

Wszelkie listy, korespondencje i pieniądze, 
winne być adresowane: t

\N. DYNIĘWICZ,
532 Noble Str., - Chicago, 111.
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 

posiada na składzie
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek.

Chicago, UL, 3go Sierpnia, 1899- 
~~ A -.TT——-----

MIŁKOWSKI PRZYBYWA.

Z ostatniego nr. “Zgody” 
dowiadujemy się, iż pułko­
wnik Zygmunt Miłkowski, 
znany nam lepiej pod pseu­
donimem literackim Teodora 
Tomasza Jeża, ma przybyć w 
początkach października do 
Stanów Zjednoczonych, aby 
być obecnym na mającym się 
odbyć sejmie Związkowym w 
Grand Rapids.

Gość to będzie tak drogi 
nietylko Związkowcom, ale 
wogóle emigracyi naszej, iż 
słusznem jest, aby go przy­
jąć po staropolsko, iż słu­
sznem jest, aby mu okazać, 
jak bardzo cenimy jego pra­
cę w obronie naszego ludu 
uciemiężonego, jak cenimy 
tych, którzy i na wygnaniu 
nie wygasili w sercach swych 
gorącej miłości dla kraju oj­
czystego.

Zasługi Zygmunta Milkow- 
skiego są tak olbrzymie, tak 
doniosłe znaczenie mają dla 
nas Polaków, iż nie uznać ich 
byłoby już nie błędem, ale 
wprost grzechem narodowym. 
Jako Polak patryota, który 
zawsze w sercu swem miał 
miłość dla ludu i wolności, 
który niezachwianie wierzył 
i wierzy, że sprawiedliwość 
Polsce stać się musi, że po­
wstanie ona w całej swej po­
przedniej wspaniałości—śmia­
ło za przykład służyć on nam 
może i w rzeczywistości nam 
służy.

Jako literat położył dla kra­
ju i narodu naszego zasługi 
również znaczne. Wystąpiw­
szy na widownię powieścio 
pisarską, po przebyciu mnó­
stwa doświadczeń, z wyro- 
bionemi przekonaniami, czę­
sto na smutnych eksperymen­
tach opartemi, użytkował on 
swą wiedzę tylko w kierun­
ku uszlachetnienia swego spo­
łeczeństwa. Zadaniem jego był 
zawsze i wszędzie tylko po­
żytek ogółu. A że poznanie 
siebie jest dla każdego naro­
du pierwszym niejako stop 
niem do wzniesienia się wy­
żej, starał się więc Jeż utwo­
rami swymi podnieść ogół na 
ów stopień samowiedzy na­
rodowej. Nie schlebiał więc, 
jak to zwykli czynić inni pi­
sarze, ale widząc liczne wa 
dy w polskiem społeczeństwie, 
chłostał je czasami aż niemi 
łosiernie.

I wskutek właśnie tych je­
go zalet czujemy dla niego 
cześć niekłamaną, szacunek i 
wdzięczność.

Ceniąc właśnie te zasługi 
jego, obowiązkiem naszym 
jest okazać temu oraczowi ni­
wy ojczystej, w chwili jego 
przybycia na ziemię amery 
kańską, nasz hołd.

Na emigracyi naszej ciąży 
obowiązek, aby tak drogi 
gość przyjęty został wspania­
le.

Nie z przepychem, blich­
trem i przesadną pompą, nie 
pochlebstwem ni blagą, na 
jaką nas stać najczęściej, 
ale z szczerem i otwartem ser­
cem, a wtedy zostawimy w 
jego duszy przekonanie, że 
pozbywamy się tych wad, któ­
re on w swych powieściach 
tak surowo karci.

CENY OGŁOSZEŃ DLA SWOICH 
A OBCYCH.

W jednym z poprzednich 
numerów “Zgody” czytamy, 
że gdyby “Zgoda” utrzymy­
wała stałych agentów do 
zbierania ogłoszeń, więcejby

wydawnictwo “Zgody” przy­
nosiło korzyści dla Związku, 
aniżeli obecnie.

Jest jasnem jak na dłoni, 
że czasopismo takie jak “Zgo­
da,” wychodzące w 16 do 20 
tysięcy egzemplarzach tygo­
dniowo, może przynieść kilka 
tysięcy rocznie za ogłoszenia 
od innonarodowców. Ale kto 
z tych dochodów będzie ko­
rzystał? Agent zabierze 25 
procent, a tak samo należy 
się pewien procent urzędni­
kom przy “Zgodzie;’ pozo­
stała suma wpłynie wpraw­
dzie do kasy Związku, ale za 
to wielu członków ucierpi. 
Piszemy to z przekonania.

I tak np. w każdej miej­
scowości, gdzie tylko znaj 
dzie się garstka Polaków, po 
wstaje także jaki handel za­
kładany przez swego. Ten 
tak długo interes prowadzi, 
aż dostaje konkurenta obco- 
narodowca, który zacznie w 
polskich pismach zalecać swe 
towary, sprzedając je po ba­
jecznie niskich cenach, jak 
np. cukier po 1 cencie funt, 
sztuka mydła po 1 cencie i 
podobnemi artykułami zwabi 
sobie polskich odbiorców. Po­
lak więc musi zaprzestać han­
dlu i pójść z szuflą do ro­
boty.

Znany nam -od przeszło 20 
lat ob. Jędrzejek przy Holt 
ave. w Chicago, jako jeden 
z najsumienniejszych grocer- 
ników, prowadził świetnie in­
teres tak długo, dopóki in- 
nonarodowcy nie zaczęli o 
głaszać swych składów de­
partamentowych w polskich 
pismach, dopóki nie zaczęli 
trąbić o bajecznie niskich 
cenach na pewne artykuły, w 
celu ściągnięcia do swych 
składów publiczności. Tego 
sprytu Polacy nie mieli i do­
tychczas nie mają. W tych 
składach innonarodowcy ro­
bią wielkie interesa, a sprze 
dają towary po takiej samej 
cenie, jeżeli nie drożej, jak 
w polskich składach, bo u- 
mieli ściągnąć publiczność na 
ogłasza ne i zachwalane pe­
wne artykuły.

Każdy może się przekonać 
z ogłoszeń w polskich pi 
smach podawanych, że w ten 
a w ten dzień sprzedawać bę­
dą funt ryżu po 1 cencie, 
sztuki mydła po 1 cencie i 
kilka innych artykułów po 
podobnej cenie; niech ktokol­
wiek idzie, a zobaczy całe 
rzędy polskich kobiet we 
wszystkich departamentach, 
ponieważ artykuły te są ka­
żdy osobno w każdym de­
partamencie.

Zanim kobieta zdoła się 
dostać po kolei do przezna­
czonego dla niej mydła lub 
ryżu, ponakupuje innych ar­
tykułów po obu stronach na 
kantorach leżących i pięknie 
zalecanych, i to często ta­
kich, które jej wcale niepo­
trzebne, tylko tak jej “wma- 
niono.” A więc zalecane za 
bezcen artykuły nie są ko­
rzyścią owszem stratą dla ku 
pującego, a odbieraniem chle- 
ba swemu ziomkowi, k tóry 
takie same artykuły sprzeda- 
je i to często o wiele taniej.

Jeżeli więc administracya 
“Zgody” wyjedna sobie na 
sejmie zatrudnianie agentów 
dla znoszenia ogłoszeń, niech 
przynajmniej dla obcych o- 
znaczy inne ceny.

“Gazeta Polska” przyjmuje 
anonsa od firm obcych po 
$30 od cala na rok, od swo­
ich po $10, a nawet po $5 
od cala na rok.

“Zgoda” drukowana w 16 
lub 20 tysiącach egrzempla- 
rzy, powinna przyjmować o- 
głoszenia nie taniej, jak $60 
od cala na rok dla obcych, 
dla swoich po 915 od cala, 
a dla Związkowców po 95 od 
cala na rok.

GDY GOMEZ OPUŚCI KUBĘ.
Na innem miejscu w ru 

bryce wiadomości amerykań 
skich, podajemy telegram o- 
generale Maximo Gomez, któ­
ry starać się podobno będzie 
zostać prezydentem San Do­
mingo, choćby nawet drogą 
rewolucyi. O ile wiadomość 
ta jest prawdziwą, trudno na 
razie stwierdzić — choć bez 
wątpienia nie jest ona bez 
podstawy. Kto zna charakter 
Gomeza, choćby tylko z cza­
sów, gdy brał udział w wal­

kach przeciw Hiszpanom, ten 
przyzna, że człowiek tak za 
przygodami goniący jak Go­
mez, bardzo łatwo na krok 
podobny, jakim byłoby wznie­
cenie rewolucyi w celu po­
zyskania prezydentury, zdo 
być się może.

Jest atoli inna kwestya, 
która z tego powodu nam 
się na myśl nasuwa, a mia­
nowicie, czy nie ucierpiałaby 
na tern sprawa kubańska. O 
tóź bez uprzedzenia musimy 
powiedzieć, że tak.

Wyjazd generała Gomeza 
z Kuby byłby niewątpliwie 
znaczną stratą dla interesów 
Kubańczyków, on to bowiem 
w czasie istniejącego rządu 
wojskowego starał się i ła­
godził różne nieporozumienia, 
jakie między Amerykanami a 
Kubańczykami wynikały; je­
go to wpływowi zawdzięczać 
należy, że stosunki między 
Kubą i Ameryką stawały się 
coraz łagodniejszymi. Jakkol­
wiek Gomez miał różne nie 
porozumienia z innymi do- 
wódzcami powstańców, to je­
dnakże zaprzeczyć nie można, 
że miał on olbrzymi wpływ 
na armię kubańską.

Pamiętamy dobrze wszy­
scy, iż w swoim czasie chcial 
on opuścić wyspę Kubę z tej 
jedynie przyczyny, że żołnie­
rze kubańscy wzbraniali się 
przyjąć 3 miliory dolarów ja 
ko żołd za ich służbę w cza­
sie powstania przeciw Hisz­
panom. Wówczas to na Ku­
bie zaczynano przebąkiwać o 
powstaniu tą rażą przeciw A- 
merykanom, lecz burzy tej 
zapobiegł właśnie Gomez, 
czem ani na chwilę nie osła­
bił przywiązania i czci, jaką 
czują dlań Kubańczycy. Tych 
parę przykładów świadczą wy­
raźnie, czem Gomez jest dla 
Kuby i jej mieszkańców — i 
jaką szkodę mógłby wyjazd 
jego spowodować.

Nie chcemy przez to rozu­
mieć, iż w ręku Gomeza lo­
sy Kuby spoczywają. Armia 
amerykańska na wypadek za­
burzeń, da sobie bowiem ra 
dę z malkontentami, ale le­
piej by było, gdyby na vet 
cienia nieporozumień nie by­
ło, z tych bowiem później do 
poważniejszych zaburzeń dojść 
może, a tym samym opóźnić 
zaprowadzenie tak pożądanych 
reform na Kubie.

CORAZ TRUDNIEJ.

Usposobienie Amerykanów 
wobec przybyszów z Europy 
staje się coraz mniej przy 
chylne. Amerykanie wynaj 
dują coraz to nowe utrudnie­
nia dla emigrantów i czynią 
im osiedlenie się w Stanach 
Zjednoczonych coraz trudniej 
szem. Dowodem trudności, 
wprowadzane obecnie przy po­
zyskaniu przez przybyszów za 
morskich obywatelstwa ame­
rykańskiego.

Dotychczas zostać obywa­
telem amerykańskim nie by­
ło trudno: Pięć lat stałego 
pobytu w kraju, deklaracya 
w ciągu pierwszych lat trzech, 
że się chce zostać obywate­
lem, a po latach pięciu uro 
czyste wyrzeczenie się po­
przedniego poddaństwa—oto 
wszystko. Dziś zączyna się 
to zmieniać. Uchwały władz 
amerykańskich w różnych sta­
nach wschodnich, najgęściej 
zaludnionych, zwolna wpro­
wadzają obostrzenia, zmierza­
jące do tego, aby kandydat 
na obywatala wykazał na e 
gzaminie pewną znajomość 
podstaw history! i kdnstytu- 
cyi Stanów Zjednoczonych, a 
nadto ustaw i urządzeń dane­
go stanu.

Dla włościanina polskiego 
np. taki egzamin stać się mo­
że przy pozyskaniu obywatel­
stwa amerykańskiego szkopu­
łem nie do przełamania, tern 
bardzie], iż forma egzaminu 
i język, w którym ma być 
egzamin składany, zależeć 
będzie od dobrej woli egza­
minującego. Egzaminy podo­
bne zaprowadzono już w ca­
łej surowości w stanach Pen- 
sylvani. W stanach Nowego 
Yorku, Massachussets, New 
Jersey, Maryland formalności 
podobne wprowadzone będą 
lada chwila, a prasa amery­
kańska zapowiada w przysz­
łości zastosowanie środków 
podobnych w całych Stanach.

Polacy w Ameryce.

Ks. T. Ługowski, dawniej­
szy proboszcz w North Creek, 
Wis., jest obecnie probosz 
czem parafii polskiej w Fly 
mouth, Pa.

— Sheboygan, Wis.—Bar­
tłomiej Trubla, pionier powia­
tu Sheboygan, umarł na swej 
farmie w town Wibon w 78 
roku życia.

— Pittsburg, Pa.—Max von 
Sarnowski z Braddock, przed­
stawiwszy się za kolektora 
Vermont Life Insurance Co., 
skolektował od J. Jabłońskie­
go, jego żony i E. Sądeckiej 
930. Aresztowano go o wyłu 
dzanie pieniędzy pod fałszy 
wym pozorem i osadzono w 
więzieniu.

— Shamokin, Pa. — Jan 
Skowroński z Mt. Pleasant, 
rzucał się kilkakrotnie na szy­
ny przed lokomotywą, lecz 
za każdym razem maszynista 
zatrzymał na czasie lokomo­
tywę. Niedoszłego samobójcę 
aresztowano, a gdy go nastę­
pnego dnia wypuszczono na 
wolność, Skowroński znów w 
ten sam sposób chciał sobie 
życie odebrać. Aresztowano 
szalonego i odesłano do Dan­
ville, Pa.

— Albany, N.Y. — Znaną 
tutaj familię Nastków spotka­
ło wielkie nieszczęście. Syn 
ich 11 letni Adolf w towarzy­
stwie kilku innych chłopców, 
udał się do parku, aby się 
przyglądać grze w piłkę. Po­
nieważ do parku jest dosyć 
daleko, chłopcy, chcąc prę 
dzej stanąć na miejscu, za­
czepili się na przechodzącą 
lokomotywę. Adolf Nastki 
chwycił się tak nieszczęśliwie, 
że dostał się pod kola loko­
motywy, które go też w ka­
wałki rozszarpały.

— Buffalo, N.Y.—St. Bon- 
czewski, który parę lat temu 
na kolei N. Y. Central w 
Chectowaga pokaleczony zo­
stał, wytoczył teraz tow. ko­
lejowemu proces o 910,000 
odszkodowania. Sprawa roz- 
pocznie się wkrótce a Bon- 
czewski pęwno ją wygra, gdyż 
przed wniesieniem skargi ko­
lej ofiarowała mu 91000 na 
ugodzenie.

— Manitowoc, Wis. — Na 
Augusta Kujawskiego, szyn 
karza, napadło przed kilku 
dniami pięciu lazęgów, któ­
rzy strasznie go pokaleczyli. 
Jeden z zbójów zadał mu cię­
żkie rany. Stan poranionego 
jest krytyczny. Jednego z ra­
busiów, nazwiskiem George 
Brook, pochwycono i odda­
no pod sąd.

— Milwaukee, Wis. — Mi­
chał Bigos, cieśla z zawodu, 
liczączy lat 47, spad! ze scho­
dów w swoim domu i złamał 
kark, tak że śmierć natych­
miast nastąpiła. Mieszkał on 
pn. 429 Mapie ul.

— Toledo, O.—Pomocnik 
deputy szeryfa, p. K. Bonk, 
miał potężne starcie z kilku 
farmerami na W. Toledo, O. 
Farmerzy ci kupili bryczkę 
od jakiegoś łobuza, który ją 
skradł niejakiemu W. Yost z 
Wyandotte, Mich. Bonk wy­
słany na odszukanie bryczki 
znalazł ją u farmera, a kiedy 
ją chciał wziąść, farmer z ca­
łą familią rzucił się na niego, 
ale Bonk dał sobie radę, wy­
garbowawszy im porządnie 
grzbiety. W dodatku będą a- 
resztowani za opór stawiony 
urzędnikowi porządku publi­
cznego.

— Staten Island, N. Y.— 
Józef Saduski, lat 25, zatru­
dniony jako robotnik w re­
sorcie “Arbutus Lake,” zo 
stał rażony udarem słone 
cznym i w dwie godziny pó­
źniej umarł.

— Stevens Point, Wis.— 
Na Polonii umarł w tych 
dniach Józef Zaborowski w 
70-tym roku życia. Pozosta­
wił jednego syna Augusta 
Zaborowskiego w Sharon i 4 
córki, panie: J. Gierszewską, 
P. Prine, M. Ostrowską w 
Polonii i panią J. Kłopotek 
w Milwaukee. Żona niebosz 
czyka straciła życie przed pa­
ru laty podczas pożaru ich 
domu. Pogrzeb odbył się z 
kościoła św. Wojciecha w 
Alban.

— Toledo, O.— Istniejący 
tutaj od niedawna “Klub Pol 
ski,” robi przygotowania do 
urządzenia obchodu pięćdzie­
sięcioletniej rocznicy zgonu 
Juliusza Słowackiego. Ob 
chód ten odbędzie się w o- 
statnich dniach sierpnia.

Z Pola Pracy.
Pittsburg, Pa. — Jeden z 

głównych zarządzców fabryki 
Carnegiego powiada, że w 
fabrykach tych tysiąc ludzi 
może dostać pracę za 91,50 
dziennego myta.

T. J. Sheffer, prezy 
dent, “Amalgamated Associa­
tion,” powrócił w tych dniach 
z podróży, jaką w interesie 
powyższej organizacyi odbył 
na zachodzie i powiada, że w 
różnych fabrykach na zacho­
dzie daje się odczuwać brak 
robotników, pomimo świetne­
go stanu przemysłu.

Strajk górników w Bloo­
mington ukończony. Górni­
cy, którzy dotychczas otrzy­
mywali 28 centów za tonę, o- 
statecznie zgodzili się na 44% 
centów.

Lebanon, Pa. — W fabry­
kach Pennsylvania Belt & 
Hat Works,” “East Lebanon 
Iron Co., “Lebanon Iron 
Mills” i “West End Rolling 
Mill” podwyższono odlewa- 
czom płacę o 25 centów na 
tonie.

Zakłady fabryczne “Phil­
lips Mine Supply Co.,” 23cia 
i Mery ulica, w Pittsburgu, 
będą znacznie powiększone i 
kilkaset robotników znajdzie 
tam pracę.

Płaca robotników w wal 
cowni w McKeeport, Pa., pod­
wyższona została o 15 pro­
cent. Pracuje tam 400 ro­
botników.

Syndykat “Specialty Ma­
nufacturing Co.” otAorzy w 
Evans City fabrykę, w któ­
rej wyrabiać będzie aparaty 
do wyrabiania lodów.

Pittsburscy kapitaliści bu­
dują w Edenburg, Lawrence 
County nową fabrykę, ma­
jącą wytwarzać żelazne mosty 
1 inny budowlany materyał. 
Około 400 robotników znaj­
dzie tam zajęcie.

St. Paul, Minn. — Na 
wielkich farmach daje się u- 
czuć brak robotników do 
sprzątania pszenicy. Agenci 
z wszystkich części Stanu te 
legrafują po robotników na 
żniwa, ofiarując po 92 do 93 25 
dziennie i wolny stół.

Zjazd naszych Lutnistów.

Zjazd X Związku Śpiewaków 
Polskich, którego organem 
jest miesięcznik “Harmonia** 
odbędzie się d. 6 sierpnia w 
Bay City, Mich, i potrwa 
cztery dni. Na zjeździć tym 
omawianych będzie wiele bar­
dzo ważnych spraw, a mię­
dzy niemi jedna z najważniej­
szych — sprawa połączenia 
trzech Związków: śpiewaków, 
Sokołów i Młodzieży w jedną 
silną organizacyę. Nie przy 
puszczamy, aby na zjeździe 
tegorocznym do połączenia 
przyjść mogło; przy dobrej 
chęci delegatów jednakże 
sprawa o tyle naprzód posu­
nąć się będzie mogła, by 
przyszły zjazd urządzono ró 
wnocześnie i wspólnie, a wte­
dy może i do porozumienia 
łatwiej przyjdzie.

Delegatami na Zjazd ten 
są: Z Chóru Igo—Fr. Wen- 
gierski, M. Nowakowski, W. 
Kuflewski. Z Chóru 5go — 
Jan Bobowski, A. Dobrzań­
ski. Z Chóru 7go Max.Pre- 
lewicz, J. A. Dzięgielewski, 
A. Wyszynkiewicz. Z Chóru 
8go—Madaj, W. Nowicki. Z 
Chóru I2go—Józefa Nowicka, 
Ludwika Gościniak. Z Chóru 
i6go—Salomea Brzezińska. Z 
Chóru 23go—Antonina Mar­
quardt, Kazimiera Marquardt. 
Z Chóru 24go — Weronika 
Musiał, Maryanna Cereńska. 
Z Chóru 27go—Leon T. Ol­
szewski. Z Chóru 28 — Andrzej 
Marcinkowski, M. Marcinko­
wski.

Przy oświadczynach.
—Przyszły teść (do młodego hra- 

bicza, który się oświadczył o rękę 
córki): Muszę panu powiedzieć, iż 
słyszałem, że pan hrabia nie sza­
nuje grosza.

Hrabia: Ależ przeciwnie. Gdy­
bym grosza nie szanował, czy po­
myślałbym o pannie Tekli?

Urzędowe Sprawozdanie Wysełki Pieniędzy
do Europy, z roku 1899,

Z KANTORU WŁ. DYNIEWICZA W CHICAGO.

KWIECIEŃ.
6 Kwietnia 50 Rubli. do Poremba, gubernia Łomża

10 CC 10 CC cc Garwolina, CC Siedlecka.
11 cc 25 cc cc Białystok, cc Grodno.
11 cc 50 Guldenów, cc Felso Remete, Ungar.
12 cc 20 Rubli, cc Kelmy, gubernia Kowno
19 cc 15 Marek, cc Kaminiec, Pr. Posen.
21 cc 20 Marek, cc Boryskawa, Kr. Slooha,
24 cc 9 Rubli, cc Goniądz, gubernia Grodno.
25 cc 25 Guldenów, cc Ułanów, Galicya.
27 cc 175 Guldenów, cc Ooieka, Galicja.
29 c c 43 Marek, cc Smogulec, Pr. Posen.
30 cc 10 Guldenów, cc Kraków, Galicya.

MAJ.
3 Maja 14 Guldenów, do Rukowsko, Galicya.
3 cc 20 Rubli, “ Szczogolewo, Gubernia Kołuzeskoj,
3 cc 20 Rubli, “ Szwieksznie, Gubernia Kowno.
5 cc 36 Lirów, “ Torino, Włochy.
6 2C0 Rubli, * * Knyszyn, Gubernia Grodno.
8 cc 6 Marek, “ Brieeen, W.Preussen.

12 cc 20 Guldenów, “ Frysztak, Galicya.
19 cc 35 Guldenów. “ Gorlice, Galicya.
22 cc 20 Guldenów, “ Wielopole Skrzyńskie, Galicya.
22 cc 50 Guldenów, “ Bystro, Galicya.
22 cc 20 Guldenów, “ Bystro, Galicya.
27 cc 50 Guldenów, “ Czarny Dunajec, Galicya.
27 cc 25 Rubli, “ Tykocin, Gubernia Łomża.
29' cc 10 CC cc Knyszyn, Gubernia Grodno.

2 Czerwca
6 cc

<ł cc

7 cc

9 cc

10 cc

12 cc

12 cc

16 cc

19 cc

19 cc

19 cc

23 cc

23 cc

23 cc

24 cc

26 cc

28 cc

30 cc

30 cc

CZERWIEC.
111 Rubli, do Kroki, Gubernia Kowno.
10 ' cc cc Rypin, Gubernia Kowno.

' 44 Marek, cc Babau, W. Pr.
10 Rubli, cc Bierzuń, Gubernia Płook.
101 c< cc Lilipowo, Gubernia Suwałki,
200
20

Guldenów,
Rubli,

“ Grybów, 
“ Szydłowo.

Galicya.
, Gubarnia Kowno.

10 CC cc Krakinowa, Gubernia Kowno.
62 CC cc Goniądz, Gubernia Grodno.
120 Guldenów, cc Barycz, Galicya.
22 Guldeny, cc Czarna, Galicya.
150 Guldenów, cc Dembica, Galicya.
10 cc cc Nowy Targ, Galicya.
10 cc cc Kraków, Galicya.
10 Rubli, cc Koniecbór, Gubernia Suwalska.
10 cc cc Rogowo, Gubernia Płock.
50 cc cc Medyn, Gubernia Kałuzeskoj.
16 Marek, cc Bnin, Pr Posen.
10 Rubli, cc Białystok, Gubernia Grodno.
209 CC cc Filipów, Gubernia Suwałki.

Razem wysłano w miesiącach Kwietniu, 
ropy przez kantor W. Dyniewioza:

1002 Rubli, 149 Marek, 1051 Guldenów.

Maju i Czerwcu, do Eu-

inny

I ^>rz®zn9-cza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
I doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 
* zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle- 

— o--- -- Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni, niż którakolwiek przeciągu 5 lat.

Słynny na cały świat

Ir. lUilia.
POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 
30 LAT,—

WYLECZYŁ TYSIĄCE OSOB
Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB.

Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię­
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
i znajomym go polecają.

Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie­
la darmo osobiście i listownie.

Opiszcie chorobą i w liście załączcie trochę 
włosów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho­
rej osoby, a na odpowiedź prźyślijcie markę 2 
centową, to dostaKjecie natychmiast odma z

i , radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie
► Dr. Badger leczy wszystkie cnoroby zastarzałe, jako to: Duszność, Bpazmv, paraliż, dychawice’ 

. ► wodna puchliną, reumatyzm, ból głowy, uszu, ocz i nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana- 
!tow odcłiodowycii, febr^, wyrzuty na głowie i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 

krwotok, białe upławy, niepłodność, boleści połogowe, puchlinę, rariv, otwory na ciele, róże, 
choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neuralgię, bronchitis, podagrą, świerzb, zapale­
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu, osłabienie nóg, sucnoty. 
Choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd.

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.
S . Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lul) z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
> i prędko. Nie trzeba sią wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie sprowadza złe skutki na

► przyszłość. Porada darmo! Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 
’► lub czesku. Adres:

DR. L. A. BADGER,
> 323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO.

SI,000 NAGRODY!
< ► czyi Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczyła
. ► inny doktór w przeciągu 5 lat.

/'w

□

Najstósowniejsze na Podarunki 
czyli Upominki,^

Oprócz Książek do Nabożeństwa i Religijnych, 
jest śliczne dzieło:

-Nasze Dzieje-
w ostatnich stu latach, z kilkudziesięciu ryci­
nami, napisane przez Stan. lir. Tarnowskiego, 
drukowane z czerwoną obwódką w ozdobnej 
oprawie, z złoconymi brzegami i złoconymi wy­
ciskami. Jest zawsze do nabycia po $2.50 (dwa 
i pół dolara) w Księgarni Polskiej W. Dynie- 
wicza, 532 Noble Street, Chicago, Illinois.

Na dzień
i więcej stałego 
zarobku gwaran­
tujemy każdemu, 

kto weźmie agencyę naszych obra­
zów patryotycznych i religijnych.
0.SS.SILBERMaN,G.2, SI Pall, Mim.

KTO CHCE
kuuló szczero zloty lub śrebrny ZEGA. 
BEK, ŁAŃCUSZEK, PIERŚCIONEK 
lub L p. a chce zaoszczędzić 85 do 50a 
na każdym dolarze, niech pisze po Ilu. 
strowany polski katalog, a wyślemy t» 
kowy bezpłatnie. Po co płacić niepotrze­
bnie dwojakie lub trojakie zyski.

K. 8TACH0W8KI ft CO.,
533 Noble Str., Chicago, 111*



AMERYKA
Gomez prezydentem w San Domingo.

WASHINGTON, 28 lipca. 
Wskutek zamordowania pre­
zydenta w San Domingo, 
Kubańczycy stracą bodaj jed­
nego ze swych najlepszych 
przywódców, rozeszła się bo­
wiem wieść, że generał Ma­
ximo Gomez, stara się zostać 
prezydentem na miejsce za­
mordowanego.

Gomez przed niejakim czasem 
wydał manifest do armii ku­
bańskiej, w którym żegnał on 
się z żołnierzami i zapowie­
dział swój rychły powrót do 
San Domingo, jego miejsca 
urodzenia. Obecnie, gdy krze­
sło prezydencyalne opóźnione 
zostało, Gomez uda się nie­
wątpliwie na wyspę San Do­
mingo, zorganizuje tamże armię 
i walczyć będzie dopóki celu 
nie dopnie. Wie on dobrze, 
że prezydentem Kuby nigdy 
nie będzie, gdyż według kon- 
stytucył tylko na Kubie uro­
dzeni będą mieli prawo do 
prezydentury — i dlatego 
starać się będzie wykorzystać 
okoliczności.

Kompania samochodów.
.NEW YORK, N. Y., 28 

lipca. W Long Island City 
zbudowana zostanie fabryka 
automobilów (samochodów) 
kosztem pięciu milionów do­
larów. Budowę fabryki już 
w tych dniach rozpoczęto. 
Budynki te staną na gruncie 
należącym do “Daimer Manu­
facturing Co.”, której główni 
akcyonaryusze są głównymi 
promotorami tego nowego 
syndykatu.

Kompania “Daimer”- za­
częła już wyrabiać motory do 
samochodów w starej fabryce, 
w której wyrabiano dotych­
czas motory do łodzi i małych 
statków, a wozy zacznie wy­
rabiać, skoro tylko fabryka 
wykończoną zostanie.

Podwyższono im płacę.
YOUGSTOWN, O., 28 

lipca. Hutnicy w różnych tu­
tejszych lejarniach uzyskali 
podwyższenie płacy o 25 cen­
tów dziennie. Z podwyższenia 
tego korzystać będzie przeszło 
500 robotników.

Dziesięcioletnia dziewczyna ocaliła 
życie kobiety.

NEW HAVEN, Conn., 28 
lipca. Margaret Mason, 10 
letnia dziewczynka córka wła­
ściciela hotelu “Mason Cot­
tage", w miejscowości Grove 
Beach, oddalonej od New 
Heaven ośfttnaście mil, do­
konała czynu, za który od 
rządu stanowczo medal ode­
brać powinna. Panna Haight, 
z Poughkepsie, N. Y., miesz­
kająca chwilowo w tym ho 
telu, kąpała się w rzece tuż 
obok Grove Beach płynącej, 
a nie znając dobrze głębo­
kości wody, dostała się na 
głębią i poczęła tonąć. W po­
bliżu znajdowała się tylko 
mała Margaret Mason, która 
widząc tonącą kobietę, naj­
pierw o pomoc poczęła krzy 
czeć. Gdy zaś nikt z pomocą 
nie przybywał w czas, wsko- 
$2yła ona w łódkę, odepchnęła 
H od brzegu i dopłynąwszy 

tonącej, pochwyciła ją 
rękami za włosy i dopóty 
Zżymała nad powierzchną 
w°dy, dopóki z pomocą nie 
Przybyli ludzie. Pannę Haight 
odratowano po upływie dwóch 
godzin.

Chcą należeć do Stanów Zjed.
.. sAN FRANCISCO, 28 
*Pca. Król i 72 wybitnych 

naIywate^ z wysp Krusole, 
KaroSS grupy WySp 
tvcve ńJklch> wystosowało pe- 

°o„Vh wUAta S,anÓW

Amerykanów anekJ* P m 
wyspie Krusole ^n°W.an3- Na 
dobno na powstani(S,ę p°. 
Niemcy chcą podobno gwał­
tem wejść w posiadanie tei 
wyspy. '

Przepowiada wojnę z Niemcami.
NEW YORK, N. Y., 29 

lipca. Do tutejszego “Herald’u” 
nadesłano specyalny telegram 
z Tryestu, w którym to tele­
gramie przytoczone są słowa 
admirała Dewey’a, iż “nastę­
pną wojnę będziemy mieć 
z Niemcami.”

Do przepowiedni tej wypo­

wiedzianej przez admirała, 
doszło, według słów kore­
spondenta “Herald’u", pod­
czas dyskusyi o przewidy- 
wanem starciu się floty ame­
rykańskiej z niemiecką w Ma­
nili. Admirał Dewey miał 
mówić:

“Książę Henryk Pruski jest 
człowiekiem tego samego po­
kroju, co brat jego, cesarz 
niemiecki.

“Admirał von Diederichs 
odwołany został z Manili z po­
wodu swego zbyt dłtigiego 
tamże pobytu i z powodu, że 
czas jego słtfżby się kończył 
— a nigdy z powodu ustęp­
stwa okazanego nibyto w przy­
jaźni rządowi amerykań­
skiemu.”

W dalszym ciągu admirał 
mówił: “Potrzebujemy wiel 
kiej i dobrze zaopatrzonej 
floty, któraby mogła równać 
się z flotą innego mocarstwa. 
Anglia jest naszym sprzymie­
rzeńcem naturalnym, a nie­
porozumienia takie jak o gra­
nicę w Venezueli lub o rybo- 
łóstwo nie przeszkadzają by­
najmniej w utrzymaniu przy­
jaznych stosunków, istnie­
jących pomiędzy tymi dwoma 
krajami.

“Następną wojnę będziemy 
mieć z Niemcami.”

Wojenne okręty do San Domingo.
WASHINGTON, D. C., 

29 lipca. Minister marynarki 
Long, wydał dzisiaj rozkaz, 
aby krążownik “New Orleans” 
odpłynął natychmiast do 
miasta Santo Domingo. Takiż 
sam rozkaz wysłany został 
do kapitana okrętu “Machias”, 
obecnie w St. Thomas się 
znajdującego, aby drogą przez 
San Juan udał się do tego 
samego miejsca.

Okręty te wysłane zostały 
do Santo Domingo z powodu 
przepowiadanych zaburzeń na 
wyspie San Domingo, a bę­
dących następstwem skryto­
bójstwa spełnionegp na osobie 
prezydenta Heureaux. Wy­
słane zaś zostały nie w za­
miarze podboju, ale celem 
obrony interesów amerykań 
skich.

Wojsko do Alaski.
NEW YORK, N. Y., 29 

lipca. Z Washingtonu telegra­
fują do tutejszego “JounaFa”, 
że w przeciągu czterdziestu 
ośmiu godzin wysłane zostaną 
oddziały wojska amerykań­
skiego do Alaski na tery- 
toryum sporne i że staną 
w twierdzy Pyramid na amery­
kańskiej stronie.

Na krok ten zdecydowano 
się po krótkiej naradzie władz 
w Washingtonie, a pośpiech 
zalecany jest z tego powodu, 
że policya kanadzka mogłaby 
zająć terytorym amerykańskie 
przed przybyciem wojsk ame­
rykańskich.

Amerykanie i Kanadyjczycy 
biją się.

ST. LOUIS, Mo., 29 lipca. 
Virgil Doyle, który dopiero 
co powrócił z Klondike, opo­
wiada o naprężonych stosun 
kach, panujących między ame­
rykańskimi poszukiwaczami 
złota a policyą kanadzką. 
Powiada on:

“Interesa Amerykanów za- 
głównie od stanowiska, 

jakie w tej sprawie zajmie 
nasz rząd. Zaburzeń można się 
tam spodziewać codziennie, 
a nawet w chwili mego wy­
jazdu przyszło do starcia 
między Amerykanami a po 
licyą w Skaguay. Bójka 
powstała o chorągiew amery­
kańską. Policya kanadzka 
chciała chorągiew tę zatknąć 
nieco dalej na południe, 
przyczem przyszło do starcia, 
które zakończyło się pobiciem 
kanadyjczyków. W bójce zgi­
nął jeden Amerykanin, a czte­
rech policyantów kanadzkich.”

Kanał pomiędzy jeziorami 
a Atlantykiem.

ALBANY, N. Y„ 28 lipca. 
Inżynier George W. Rofter, 
któremu polecono zrobić po­
miary na kanał łączący ocean 
Atlantycki z pięcioma jezio­
rami, ukończył swą pracę 1 
plan swój przedłożył odnośnej 
komisyi, która ma w pro 
jekcie budowę swego połą­
czenia wodnego. Kanał ten 
ma być 30 stóp głęboki, 
a 340 stóp szeroki. Łączyć 
będzie jezioro Erie z jeziorem 

Ontario w pobliżu Oswego, 
ztąd rzeką Oswego do je­
ziora Oneida,' a ztąd doliną 
Mohawk do rzeki Hudson. 
Kanał ma posiadać kilka ślu 
zów, po 1000 stóp długich, 
a 50 stóp wysokich. Jedyną 
trudność, na jaką projekto­
dawcy natrafiają, jest trudność 
dostarczenia wody do owego 
kanału, tak aby fabryki wzdłuż 
rzek okolicznych braku wody 
nie cierpiały. Jeden z kapi­
talistów, zajmujących się tern 
przedsiębiorstwem, radzi utwo­
rzyć w powiecie Jefferson 
jezioro o powierzchni 80 mil 
kwadratowych, a w pobliżu 
samego kanału drugi, nieco 
mniejszy zbiornik wody.

Burza w Iowa.
SIOUX CITY, la., 29 lipca. 

Miasto Akron, w Iowa, na­
wiedziła wczoraj szalona burza 
połączona z oberwaniem się 
chmury. Most przez rzekę 
Big Sioux został całkiem 
zniszczony, a budynki w zna­
cznej części uszkodzone. Życia 
jednak nikt nie stracił. W Clear 
Lake, Denal Co., S.D., burza 
gradowa zniszczyła olbrzymie 
obszary zasiewu.

Nominacye za pomocą licytowania.
STEUBENVILLE, O., 29 

lipca. Niejaki R. P. Scott 
z Cadiz podał niedawno pro­
jekt, aby nominacye na człon 
ków do kongresu sprzeda­
wano drogą licytacyi temu, 
kto da więcej za przywilej 
zasiadania w kongresie. Skut­
kiem projektu tego, Ralph 
R. Rule, adwokat z Green 
Spring, ofiaruje $15,000 za 
nominacyę na członka do 
kongresu, czyli o $5000 więcej 
jak projektodawca R. P. 
Scott, który w tym samym 
dystrykcie o kandydaturę się 
ubiega. Obaj, t. j. Scott 
i Rule obiecują z pensyi swej 
łożyć na wykształcenie czte­
rech studentów w którem- 
kolwiek z kolegiów amery­
kańskich.

Kompania zakupiła ośmnażcie 
okrętów.

CLEVELAND, O., 29 lipca. 
“National Steel Co.” zaku­
piła ośmnaście wielkich okrę­
tów, budowanych w warszta­
tach M. A. Hanny & Co., 
a będących dotychczas wła­
snością różnych kompanij. 
Okręty te kompania National 
używać będzie głównie do 
przewozu rudy żelaznej z ko­
palń Chapin i Escanaba. Ko­
palnie te. wydają rocznie około
I, 250,000 ton rudy, a okrę 
tami temi w przeciągu jed 
nego sezonu okrągły milion 
przewieźć będzie można. Za­
rząd nad kopalniami oraz nad 
tą małą flotylą będzie jak 
dotąd w biurach M. A. Hanny

,& Co.
New-Yorscy aldermani mogą pójść 

do więzienia.
NEW YORK, N. Y., 29 

lipca. John Pierce, któremu 
oddano kontrakt na budowę 
Hali Rekordowej, który uzy­
skał w sądzie wyższym rozkaz 
obowiązujący radę municy­
palną do uchwały zezwalającej 
na sprzedaż bondów tegoż bu 
dynku, zgłosił się do sędziego 
Giegerich z oskarżeniem prze­
ciw radzie miejskiej i alder- 
manom, że odważyli się stawić 
opór rozkazowi sądu wyż­
szego. Ci zaś zastraszeni nie­
pomiernie groźbą, starają się 
o adwokatów celem prowa­
dzenia ich sprawy — a nadto 
obiecują głosować za wyda­
niem bondów.

Przyj edzie d. 30 sierpnia.
NEW YORK, 29 lipca. 

Krzyżownik “Olympia” pod 
komendą admirała Dewey 
przyjedzie d. 30 sierpnia do 
Nowego Yorku.

Budowla zapadła się.

PITTSBURG,Pa., 28 lipca. 
Budujący się warsztat kom­
panii Westinghouse Electric 
Co. w East Pittsburg, zapadł 
się w czwartek, d. 27 lipca.
J. Pfister z Kingsville, Md., 
został na miejscu zabity. Po­
kaleczeni są: James Hilter- 
man; J. W. Thompson, Archi­
bald Sweet, Frank Brown 
i John Sullivan.

Roosevelt zaprosił McKinley’a.
PITTSBURG, N„ Y., 29 

lipca. Prezydent McKinley 
odebrał od gubernatora Roose­
velt zaproszenie, aby przybył 

tt^TDo l-go Października wydaje się na 
premią następujące Roczniki Tygodnika Po­
wie ściowo-Naukowego w mocnej oprawie, za 
dołączeniem 40c na przesyłkę lub też może 
sam opłacić przesyłkę, jeżeli tamdotąd Ex­
press dochodzi.

do Pittsburga i zwiedził stan 
New York. Zaproszenie do­
ręczył prezydentowi George 
Curtis Treadwell, sekretarz 
wojskowy gubernatora.

Dwa pociągi się rozbiły.
ELMIRA, N. Y., 30 lipca. 

Pociąg osobowy kolei “Erie” 
rozbił się w sobotę w nocy 
w odległości odwóch mil od 
Lackawanna, najechawszy na 
rozbity pociąg towarowy. 
W chwilę później strzaskane 
wagony zniszczył ogień, który 
przedostał się od lokomotyw. 
Maszyniści obu pociągów za­
bici zostali; lecz dotąd nie 
wiadomo czy kto z pasażerów 
życie utracił.

Oberwanie się chmury.
PORT JERVIS, N. Y., 

30 lipca. Ubiegłej nocy sza­
lała tutaj straszna burza, po­
łączona z oberwaniem się 
chmury. Szkody wskutek tego 
olbrzymie, okolica cała bowiem 
zalana, mosty kolejowe po­
zrywane, drogi popsute, ko- 
munikacya w ogóle przer­
wana. Bardzo wiele osób 
utraciło życie.

Grobla Tappau Town przer­
wała się i woda zalała Car­
penter Point i wioskę.

Zaprosił do siebie McKinley’a.
PITTSBURG, N. Y., 29 

lipca. George Curtis Tread­
well, sekretarz gubernatora 
Roosevelt, odwiedził tutaj pre­
zydenta McKinley i wręczył 
mu zaproszenie od guberna­
tora.

Przeciw trustowi wódczanemu.
MILWAUKEE, Wis., 30 

lipca. Hurtowni handlarze 
wódek w stanie Wisconsin 
zamierzają zwalczać wpływ 
trustu wódczanego i w tym 
celu zwołali wielkie zebranie 
do Milwaukee w dniach 15go 
i lógo sierpnia.

Na przyjęcie powracających 
ochotników.

DES MOINES, la., 30 
lipca. Gubernator Show, urzę­
dnicy stanowi i około stu wy­
bitnych obywateli udadzą się 
około 15 września do San 
Francisco, aby powitać pięć­
dziesiąty pierwszy pułk Ocho 
tników z Iowy, powracających 
z Filipin.

Uczniowie z Porto Rico.
NOTRE DAMĘ, Ind., 30 

lipca. Senior R. B. Lopez, 
redaktor gazety “La Core- 
spondencia”, przybył tu ze 
swym synem i dziewięcioma 
młodzieńcami z Porto Rico, 
aby ich zapisać na tutejszy 
uniwersytet. W rozmowie swej 
z reporterem powiedział on, 
iż na Porto Rico istnieją teraz 
dwie polityczne partye. Jedna 
chce aby Pdrto Rico przyłą­
czone zostało do Stanów Zje 
dnoczonych, a druga aby 
wyspie nadano autonomią po­
dobną do tej jaką posiada 
Kanada.

Ochotnicy z Nebraski wrócili.
SAN FRANCISCO, Cal., 

30 lipca. Okręt “Hancock” 
wiozący Pierwszy pułk Ocho­
tników z Nebraski, przybił do 
portu w sobotę wieczorem, 
a ponieważ wszystkie okręty 
tu przybywające pozostawać 
muszą czas jakiś na kwaran­
tannie, więc i “Hancock” za­
rzucić musiał kotwicę w pew­
nej odległości od brzegu. 
Dzisiaj urzędnicy komisyi sani­
tarnej dokonają inspekcyi, czy 
na okręcie nie było lub nie 
ma wypadków chorób zara­
źliwych i jeśli wszystkich żoł­
nierzy znajdą w stanie zdrowia, 
pozwolą im wylądować dziś 
jeszcze.

Drzewo o 50 centów podrożeje.
MINNEAPOLIS Minn ,30 

lipca. Począwszy od dzisiaj 
cena na drzewo podniosła się 
o 50 centów, a to z przyczyny 
wielkiego zapotrzebowania 
a małego zapasu. W bieżą­
cym roku cena na drzewo 
ustawicznie się podnosi, 
głównie z tego powodu, że 
w różnych > stronach Minne­
soty budują się olbrzymie 
spichrze zbożowe.

Toledoski Jones na gubernatora.
TOLEDO, O., 30 lipca. 

Major Jones ogłosił wczoraj 
otwarty list do mieszkańców 
stanu Ohio, w którym po 
wiada, iż starać się będzie 
o krzesło gubernatorskie jako 

kandydat niezależny. Zwra­
ca się przytem do głosu­
jących obywateli z prośbą, 
aby u sekretarza stanu posta­
rali się by nazwisko jego 
umieszczone zostało na liście 
i przyrzeka nie należeć do 
żadnej partyi, aistniejące jedna­
kowo traktować. Oświadczenie 
majora Jones jest o tyle dziw- 
nem, iż dotychczas ustawicznie 
wyrzekał się kandydatury na 
gubernatora.
Wojsko zostanie odwołane z Cleveland. 

CLEVELAND, O., 31 lipca.
— Pomiędzy majorem mia­
sta Troley, a jenerałem Ax- 
line powstało nieporozumie, 
wskutek którego wojsko za 
pewne z Cleveland odwołane 
zostanie. Jenerał Axline twier­
dzi, że milicya nie jest na u- 
sługi policyi, a zdanie to po­
dziela także gubernator Bush 
nell. Obywatele żądają, aby 
chicagoscy detektywi opuści 
li miasto.

Rzuci klątwę na parafian.
BELLEVILLE Ill. — Bi­

skup Janssen ma rzucić kią 
twę na 1500 parafian kościo­
ła św. Patryka w E. St. Louis 
ponieważ zbuntowali się 
oni przeciw swemu probosz­
czowi. Kościół zostanie opie­
czętowany.

Eksplozya młockarni.
WHITE CLOUD, Mich., 

1 sierpnia. Na farmie “Big 
Prairie” eksplodował kocioł 
młockarni, pozbawiając życia 
sześć osób.

Głód wRosyi.
Głób w Rosyi. Z jednej z 

południowych gubernyi car­
stwa pisząt „Włościanie sprze­
dają bydło za bezcen. U nas 
już dziś wielu cierpi głód: 
całe rodziny raz tylko na dzień 
przyjmują pożywienie. Byłoby 
pożądane, ażeby ziemstwo ob­
myśliło jakie roboty. Włoś­
cianie, nie mając co jeść i co 
robić, nabierają bardzo złych 
skłonności. W wielu wsiach 
zwiększyła się w przerażają­
cy sposób liczba kradzieży. 
W tych dniach schwytano u 
nas na gorącym uczynku kra­
dzieży chłopa który uchodził 
dotąd za najuczciwszego czło­
wieka i najgorliwszego robo- 
nika. Ma pięcioro dzieci i 
matkę staruszkę. Krowę i 5 
owiec (cały dobytek) sprze­
dał. Koń przymiera głodem, 
wóz połamany, a biedak nie 
ma ani grosza na naprawę... 
Chciał się jednak ratować i 
poszedł kraść... A takich u 
nas nadziesiątki. Położenie 
straszne. Deszczu ciągle nie 
ma, a roboty także”.

Z gubernij: Chersońskiej, 
Saurydzkiej i Bessarabskiej 
donoszą o fatalnym stanie za­
siewów. Nędza wśród wło­
ścian jest tak wielka że, aby 
się przeżywić, sprzedają konie 
po 2 do 3 ruble za sztukę. 
Cena siana wynosi już teraz 
65 kopiejek za pud. W po 
wiecie Akermańskim panuje 
głód formalny, a paszy dla 
przeżywienia inwentarza nie 
ma wcale. Wszystkie zapasy 
w śpichlerzach gminnych wy­
czerpały się, skutkiem czego 
nawet nie poczyniono w wie­
lu miejscowościach zasiewów 
wiosennych.

Wstrętni handlarze.
Handel dziewczętami w 

Austryi kwitnie na dobre, do 
noszą bowiem ze Siedmiogro 
du, źe tam natrafiono na ślad 
szajki, która się zajmuje tym 
wstrętnym handlem na wielkie 
rozmiary. W miejscowości 
Bereczku przemycono za gra­
nicę bez paszportów 86 dzie­
wcząt. Zaś z miejscowości 
Kezdy- Vasarheyler, z niektó­
rych wsi wywabiono po 40, 
30, 20, 15, 10, i t. d. dzie 
wcząt, razem wynosi liczba 
wywiedzionych w pole dzie­
wcząt 261 z jednego tylko 
obwodu. Dziewczęta zostały 

'uprowadzone do Rumunii, a 
ztamtąd dalej bywają wysyłahe. 
Zdaje się, źe policya węgier 
ska patrzy przez szpary na 
ten wstrętny handel dziew­
czętami.

Prayszły zięć
Przy dzisiejszych warunkach nie 

od rzeczy będzie, gdy się dowiem 
ile córka pańska ma posagu.

— Masz pan słuszność, ale po­
zwól, że przy dzisiejszych warun­
kach nie od rzeczy będzie, gdy się 
dowiem ile masz pan długów.

Pierwszy Rocznik Tygo­
dnika 1'owieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, ozdobiony 
54 rycinami, zawiera: Czarto- 
wa Gói*a, Bezimienna, Córka He­
tmańska, Krwawe Sieroty, Obra­
zek z naszej Ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
i wina, Szymek i Handzia, Pier­
wsza pycha — drugie łakomstwo, 
Bóg nie opuści, kto się Nań spu­
ści, Szymon z Zawiśla, Pisanki 
Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich—ludowych, obra­
zków historycznych, baśni i wie­
le opisów rozmaitej treści nau­
kowej. (Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 30 
dolarów). Cena . §1.00

Drugi Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, obejmujący 
380 stronnic wyraźnego druku na 
pięknym papierze, zawiera nastę­
pujące powieści: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo 
Carrów, Opowiadanie Imó Pana 
Narwoja, rotmistrza konnej gwar- 
dyi koronnej (A D. 1760), Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieozysławskiej, Dzieci Wdowy, 
Dwie Marye, Klara czyli zwy- 
cięztwo cnoty; oprócz tego wiele 
pomniejszych powieści i powia­
stek, baśni, bajek i artykułów 
naukowych. (Powieści te w for­
macie książek kosztowałyby prze­
szło 30 dolarów. Cena §1.00

Czwarty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, obejmujący 
415 stronnic wyraźnego druku 

•na pięknym papierze, zawiera na­
stępujące powieści: Bracia Ry­
wale, Olitypa, czyli ptak stepo­
wy, Hortenzya, czyli < fi ara du­
my, Moina, czyli niepojęte dro­
gi Opatrzności, Z przeszłości Po­
morza, Starogrodzka kapela, Cze- 
śnikówny, Ksiądz Augustyn Kor­
decki, przeor Paulinów, obrońca 
klasztoru częstochowskiego, Ksią­
żę Almanzor i jego sługa Musta­
fa, czyli jak • sobie kto pościele 
tak się też i wyśpi; opróc tego 
artykuły naukowe, jako to: Cu­
downa gospodarka w przyrodzie 
i różności. Cena §1.00

Piąty Rocznik Tygodni, 
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Dwie 
Mazurki, Józef młody jeniec ta­
tarski, Dziwne przygody Lorka 
Szlązaka, Żeliga, Luter w dro­
dze do narzeczonej, Tajemnica 
Grobowca, Piotr Krempa, Wła­
dysław Pan na Inowrocławiu, 
Powieści Serbskie, Dwa śluby, 
Dowcipne lekarstwo, Wojtuś ja­
kich mało, Dwie vioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli chci­
wość ukarana, Dwurożny czło­
wiek, Rozbójnik morski. Utwo­
ry dramatyczne: Łobzowianie, 
Błażek Opętany, Chłopi Arysto­
kraci, Flisacy, Przed śniadaniem, 
Piosnka Wujaszka, Berek zapie­
czętowany, Berek odpieczętowa- 
ny, Mały nauczyciel. Cena §1.00

Szósty Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera na­
stępujące powieści: Walka o mi­
liony czyli Rodzina Lanąuierów, 
Leśny młyn md Czernają, No­
wożeńcy, Orżnął żyda, Królew­
ski dziadek, Ulicznik warszaw­
ski, Ładowa pieczara, Żyd w be­
czce, Majster i czeladnik, Wer­
bel domotvy, Dwa worki złota, 
Sprawa o wóz, Kozioł ofiarny, 
Kuźma Jeż, Renegat, Jałmużna 
i przypowieść o pszenicy, Opo­
wieści stepowe, Ktoby się spo­
dziewał; Okrężne, Walka na 
śmierć i życie, Złapał się, Pożar 
na morzu. Cena . §1.00

Siódmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo - 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Po­
nury dom w Warszawie, czyli 
Hrabia Bogumił Kamiński, Sta­
nisław młody Pustelnik, Wie­
sław, Moje leczenie wodą ks. S. 
Kneippa, Kościuszko pod Racła­
wicami, Perła Genui, Bohaterka 
z powstania 1863 r. Cena §1.00

Ósmy Rocznik Tygodni­
ka Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Jan 
III Sobieski czyli ślepa niewolni­
ca z Sziras, Pomorzanie w Gą­
sawie, Barnaba Fafuła i Jóżo 
Grojseszyk, Zima dystylacya, Sy­
biracy, Historya okropna o wa­
lecznym Stasiu i o pięknej Anul- 
ce, Jaskinia potępieńca, Zbójcy 
na Czorsztynie, Koń woziwody, 
Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy 
u źródeł rzeki Susquehanna, Sejm 
pijacki, Trupia wieża, Nowe su­
knie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut. Cena §1.00

Dziewiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bla­
da Hrabina, Wierna Rózia czyli 

Szwycięztwo wiary katolickiej, Sur­
dut i Siermięga, Nowelki amery- 

( kańskie, Nieszczęśliwe żony, Uli­
cznik Paryski, Piękne przykłady 
z historyi' 'Polskiej, Skarbczyk 
poezy polskiej. Cena §1.00

Dziesiąty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Bran­
ki w Jasyrze, Dwaj bracia ró- 
nego wychowania, Hrabia parob­
kiem u kmiecia, Papugi naszej 
babuni, Aptekarz Polski, Robert 
Djabeł, Dobranoc.sąsiedzie, Pri­
ma Aprilis, Toast polski, Zacza­
rowana sroka, Dryl, O Janie 
królewiczu żar-ptaku i o wilku 
wiatrolocie, Dziwne podróże na 
lądzie i na morzu. Cena §1.00

Jedenasty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo- 

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: A- 
dryanna, Narzeczona skazańca 
czyli Tajemnica Bastylii, Harold 
król cyganów, czyli skrzypce E- 
deleńskie, Zabobon czyli Krako­
wiacy i Górale, Po kweście, Dwaj 
roztargnieni, Fabiola, Adam i 
Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn 
Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Rycerz Ginter ze Szwarce- 
nau. Cena §1.00

Dwunasty Rocznik Tygo­
dnika Powieściowo-

Naukowego,
w mocnej oprawie, zawiera: Ksią­
żę Srebrny, Młynarz i jego dzie­
cko, czyli wędrówka duchów w 
nocy Bożego Narodzenia, Cud 

[czyli Krakowiacy i Górale, Kra- ' 
wiec Czarnoksężnik, Reinhold 
cudowne dziecię, O szpetnym 
garbusku i o trzech wróżkach, 
Antoś z Skalina, czyli cnota na­
grodzona a zbrodnia ukarana, 
Historya o rycerzu owczarku, 
Czarna plama, Anusia Zebraczka, 
Krzyż przy drodze, Obrazek z 
więzienia, Lorenzo, Sercowe kło­
poty Stacha, Rzeź w Krożach, 
Stary komedyant, Jaskinia Bea- 
tusa, Deszcz i pogoda, Bohater­
ka z nad Szreniawy, Nie opusz­
czaj kraju rodzinnego, Ufność 
bez granic, Amalunga czyli córa 
puszcz, Wuj i siostrzeniec, Hra­
bia i Niedźańedziarz, Prześlado­
wana, Ten co nad obłokami, Spo­
tkanie, Głos Pana nad Pany, 
Chrystus i dziecię. Cena §1.0 q

Warunki do otrzymania premii z powyższych 
Boczników Tyg. Powieściowo-Naukowego:

1) Musi, dołączyć 40 ceiltÓW na opłacenie przesyłki Ro­
cznika Tygodnika, lub też sam opłaci przesyłkę na 
Express offisie.

2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód.
3) Ktę już wybrał premię, a chcłałby uzyskać jeszcze obe­

cnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę jeszcze na 
rok iiuźej.

4) Z iii łych książek nie wolno wybierać na premią.
5) Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską, 

nie mogą żądać żadnych podarunków, na to się wy­
daje podarunki aby Gazeta Polska była całorocznie na­
przód opłaconą Gazeta Polska kosztuje na rok dwa 
dolary, na pól roku $1.25, na ćwierć roku 75c. Żą­
dającym a nie przysełającym przedpłaty, posela się 
tylko jeden numer na okaz.
Kto przyśle 5 (pięciu) nowych rocznych abonentów 

dostanie bezpłatnie przysłane dzieło “Tysiąc nocy i 
jedna.”

W. BYNIEW1CZ, 532 Noble str., Chicago, 111.



6 □ AZETA POLSKA,

Z Beweli Tatarskiej, 
LATOROŚL 

ZASZCZEPIONA WE KRWI POLSKIEJ.

OPOWIEŚĆ LUDOWA
Z CZASU NAPADU TATARÓW NA POLSKĘ W 

XVII WIEKU
----  PRZEZ----

JANKA Z GRZEGORZEWIC.

(Ciąg dalszy.)
Przyspieszono zwijanie obozu, a roz­

wścieczeni nogajcy aczkolwiek nie mogli 
wierzyć w zupełną porażkę, to wszakże i 
za prawdopodobną klęskę jęli mścić się na 
jeńcach, okładając ich bykowcami, powro­
zami, zwłaszcza uśpionych, których naglili 
do powstania.

Niebawem nadbiegli nowi zbiegowie 
z pod Krwawego brodu z okrzykiem:

— Tiz, tizy Mamket-Ogłu-murza!
Jakoż na Spiesznym bachmacie poja­

wił się wkrótce Dżam-Mamket-Ogłu i 
wściekły z przegranej, a jeszcze bardziej 
ze śmierci panny Gruszeckiej, którą prze­
znaczył sobie za żonę, jął kląć i obkładać 
nahajką Tatarów, a onego, który strażował 
nieboszczkę, uderzył buzdyganikiem w pier­
si, aż temu krew popłynęła z gęby i zato­
czył się na ziemię.

Jęto co żywo przysuwać znów tratwy 
ku brzegowi i ładować na nie cały jasyr. 
Obawiano się nadejścia harałosów. Więc 
dla ochrony, a zarazem zmylenia pogoni 
puszczono się nie lądem, ale wodą w dół 
rzeki.

Z Mamket Murzą przybyło kilkunastu 
jeźdźców, którzy po drodze napotkawszy 
stado Czekanów multańskich, rzucili im kilka 
łyżek srebrnych i zabrali gwałtem ze trzy­
dzieści koni, zostawiwszy im natomiast 
swoich kilkanaście znużonych. Pomoc ta 
bardzo się nadała zmykającemu Dniestrem 
czambułowi, bo gdy w parę godzin potem 
wyszli znów na ląd, mieli nie tylko świeże 
konie dla pewnej części jeźdźców ale i luźne 
bachmaty pod juki i kobiety, które już 
dalej iść nie mogły o własnych silach.

A tymczasem ze wszech stron nadbie­
gali, doganiali ich rozbitki. Kiedy czambuł 
ocknął się nad rzeką Bykiem, wpadającym 
niedaleko Tehini do Dniestru, już liczył do 
trzystu ludzi.

Mimo to nogajcy obawiali się zbliżać 
do tego miejsca tehińskiego, skąd byli 
przed kilkunastu dniami przeprawiali się 
wyruszając na zagony w Podole i 
na Podlesie. Tu mógł czatować sera- 
skier tehiński i odebrać cały łup. Jęli 
więc oddalać się od Dniestru w głąb kra­
ju i przeszli na drugą stronę Byku zna­
cznie powyżej, może o trzy mile od 
jego ujścia do Dniestru.

Tu zapadli koszem i postanowili prze­
leżeć z pół dnia albo i dzień cały dla na­
leżytego wypoczynku koniom i ludziom, 
dla zebrania wszystkich rozbitków i wre­
szcie dla podziału łupów.

Po kilku godzinach wytchnienia zgro­
madzono jasyr w jedno miejsce, złożono 
przy nim do kupy zdobycz i nogajcy oto­
czyli półksiężycem tę część obozowiska; 
naprzeciw nich pod dębem rzucono na zie­
mię kilka skór baranich, na których przy­
kucnęli z podwiniętemi pod siebie nogami, 
z jednej strony murza Mamoj i starszy aga 
jako wysłannicy ordy jedysańskiej, z dru­
giej Dźam Mamkie Ogłu i starszy aga ja­
ko zwierzchnicy budżaccy, a pośrodku sta­
ry chażdy Kurbak-Ali> który tu nadjechał 
z Ismajlii od budżackich nogajców z nad 
ujścia Dunaju.

Mamket-Ogłu coś szepnął staremu cha- 
dźy, chadza zamknął oczy i na znak przy­
zwolenia przesunął głową dwa razy od 
prawej ku lewej stronie. Jasyr dżuryński 
i resztki zwiezione dobytku ustawiono w 
jednej linii na prawo naprzeciw wysłanni­
ków jedysańskich, jasyr zaś krzyczanowie- 
cki z całym dobytkiem po lewej naprzeciw 
wysłanników budżackich; pomiędzy niemi 
zostawiono wąskie pasmo ziemi niezajętej, 
na dwa łokcie szerokości. Chadży Kurbak- . 
Ali otworzył cezy, wyciągnął w milczeniu 
rękę prawą i zatoczył nią w milczeniu koło, 
gdzieś jakby poza Dniestr, i później Mamo- 
ja w brzuch, niby na znak, że to co zagar­
nie ręką, przeznacza dla ordy jedysańskiej; 
poczem lewą ręką tak samo po jasyrze 
krzyczanowieckim i zatoczył koło i uderzył 
Mamketa po brzuchu; następnie zamknął 
oczy i położył ręce na własnym brzuchu.

Mamoj murza i starszy aga jedysań- 
ski spojrzeli na przeznaczoną dla nich tak 
małą zdobycz w porównaniu z całym ja­
syrem krzyczanowieckim, zerwali się na 
równe nogi z miejsc swoich i poczęli beł­
kotać:

— Neje? Ne demek dir? Co to zna­
czy? Jakże to? Chażdy otworzył oczy i 
skinął ręką od lewej ku prawej stronie 
przyczyniając w ten sposób lub dodając 
jeszcze dla jedysańców pięć juków zdoby­
czy, pięciu chłopców krzyczanowieckich, 
pięcioro dzieci, które oddzielono od matek 
i wreszcie drugą pozostałą przy życiu 
pannę Gruszecką, która stała tuż na skra­
ju linii granicznej.

Teraz murza Mamket-Ogłu i aga budzą 
cki zerwali się na równe nogi z miejsc swo­
ich i poczęli bełkotać:

Neje? Ne demek dir?
Chadży otworzył cezy, skinął ręką na 

swoich ludzi. Wnet wniesiono trupa starszej 
panny Gruszeckiej, która, okazało się, była 
w omdleniu i zaczęła teraz przychodzić do 
siebie, otwierać oczy z podziwieniem patrząc 
do kola siebie.

Chadży po raz wtóry skinął ręką w 
stronę Dniestru. Przyniesiono zaczerpnię­
tej ztamtąd wody. Chadży wyjął z pochwy 
krzywą szablę i popatrzył na Mamaja: ten to 
samo uczynił. Chadży położył swoją szablę 
na szablę Mamajową i na obie począł lać 
wodę. Poczem zwrócił się do Mambeta i 
tak samo z nim postąpił. Następnie kazał 
podać swego konia siadł na niego, nie cho­
wając szabli do pochwy, zatoczył koło i 
stanął dębem.

Sprawa została rozsądzoną.
Teraz rozpoczęło się poszczególne dzie­

lenie łupu w każdej ordzie pomiędzy or- 
dyńców.

Mamaj młodszą Gruszecką zabrał dla 
siebie, a jakąś ładną żydówkę z Dżuryna 
dał adze swojemu; poczem kazał porozwiązy- 
wać sakwy, powytrząsać z nich różne koszto­
wności, suknie i srebra, część wziął sobie 
a resztę dzielił pomiędzy ordyńców: komu 
nie starczyło jeńca, temu dawał pieniądze, 
których zebrało się parę sakiewek w tala­
rach i czerwonych złotych. Tak samo po­
stąpił Mambet-Ogłu, zostawiając przy so­
bie starszą Gruszecką, a adze swojemu do­
dając Oksanę, najpiękniejszą mężatkę młodą 
z Krzyczanówki. Ta zdobycz do dzielenia 
w ludziach i dobytku była znacznie wię­
kszą niż część przypadała w udziale jedy- 
seńcom; ale też i ordyńców budżackich 
było znacznie więcej, prawie sześćkroć 
tyle co jedysańców, a więc podział na 
każdego tak jedysańca jak budżackiego 
był prawie jednakowy. I stary hadża mą­
drze rozsądził. A ordyńcy widząc to, cmo­
kali ustami i powtarzali co chwila:

—Czoch hekim had&y dir! Bardzo 
mądry chadży!

Wprawdzie były tu takie cenne i sma­
kowite kąski, jak Elżusia i kupcy ormiańscy, 
którzy obiecywali pięć tysięcy talarów wy­
kupu za siebie, byle ich odesłano zaraz do 
Konstantynopola. Ale Dżam Mambet-Ogłu 
odsunął ich zupełnie na stronę wraz z Ba­
sią, Hanką i Kozakiem Pawlukiem, nie da­
jąc Ich ani ordyńcom, ani sobie: widocznie 
jakiś osobliwszy los dla nich gotował.

Każda z ord zaczęła się ruszać w 
swoją stronę. JedysaAcy postanowili wra­
cać prawie tą samą drogą, , aby powyżej 
Tehini, pomiędzy bałką taszłycką a Jahor- 
łykiem prześlizgnąć się przez Dniestr ku 
Kuczurchanowi, a ztamtąd w stepy nad- 
bożańskie na południowy wschód po nad 
Kujalnik, gdzie były ich koczowiska, a 
Mambet ze swoimi zabierał się w przeci­
wnym, poludniowozachodnim kierunku w 
widia, utworzone Prutem, Dunajem i mo­
rzem Czarnem — na Budźak.

Jeńcy znacznie byli wypoczęli i posi­
lili się, pierwotne odrętwienie ustępowało 
zwolna, a zarazem wracała czułość i świa­
domość obecnego położenia. Patrzano 
więc na przygotowania do podziału łupu 
z najwyższym niepokojem, bo tu się miał 
rozstrzygać prawie los cały na przyszłość: 
Każdy jeniec miał już teraz swego pana 
dla siebie, a wszyscy razem jak byli do­
tąd mieli być rozdzieleni i rozstać się z so­
bą na zawsze. Gdy tedy nastąpił podział 
łupów i ordy poczęły się rozstępować, pow­
stał płacz, lament i rozpacz nie do opisania. 
Tu odrywano dziecko od matki, tam żonę 
od męża, ówdzie brata od brata, gdzie­
indziej chłopca ciągnęli budżaccy, a umi­
łowaną przezeń dziewczynę jedysańcy; ka­
żdy z ordyńców spieszył i pociągał swoją 
ofiarę ku sobie. Mężowie i ojcowie prze­
klinali ziemię i niebo, lub grozili swym 
ciemiężcom, dzieci skomliły i oglądały się za 
matkami, matki wyciągały żałośnie ręce 
ku dzieciom. Wszędzie krzyki, wołania, 
prośby, zaklęcia, jęki i przekleństwa zmie­
szane z rżeniem koni, z bełkotaniem ordyń­
ców, z uderzeniami ich nahajek, spadają­
cych ciosami na barki jeńców opornych.

(Ciąg dalszy nastąpi.) I

Oszustwa spirytystyczne.
Eusapia Paladino, mimo że 

okrzyczaną została za jedno z 
najznakomitszych medjów spi­
rytystycznych, nie ma miej­
sca do oddawania przysług 
teoryi, której nibyto służy. 
Z powodu niej bowiem od 
stąpił obecnie spirytystów je­
den z najdawniejszych zwo­
lenników we Francyi, głośny 
autor i astronom Flamma- 
rion. Po doświadczeniach z 
Eusapią, oświadczył on, że 
wszelkie jego usiłowania ce­
lem skonstatowania identy­
czności rzekomego ducha, in­
terweniującego przy doświad­
czeniach spirytystycznych, nie 
powiodły się wcale.

Flammarion sam występo­
wał dawniej jako medjum, a 
zdaniem Allana Kardenen, 
twórcy spirytyzmu francuskie­
go, w stabie “trausu” prze­
mawiał przez jego usta duch 
Galileusza. Owoź obecnie o- 
świadcza Flammarion, że do­
świadczenia każą mu przy­
puszczać z całą pewnością, że 
podówczas znajdował się w 
pewnego rodzaju autosoge- 
styi i o niej myśli swoje wła­
sne mimowoli podsuwał du­
chowi Galileusza.

Towarzystwo ratunkowe.

W Baltimore zawiązało się 
towarzystwo zapobiegania za­
wierania lekkomyślnie zwią­
zków małżeńskich. Gdy czło­
nek stowarzyszenia zakocha 
się, zawiadamia o tern nie­
zwłocznie zarząd wskazując, 
kto jest panią jego serca. 
Stowarzyszeni wszelkimi śród 
kami gromadzą informacye, a 
gdy poszukiwania dadzą wy­
niki ujemne, członkowi tego 
towarzystwa iście “ratunko­
wego” nie wolno się żenić.

Katastrofa morska.

Z Wiktoryi donoszą, że w 
północno zachodniej Australii 
burza zniszczyła flotylę, przy­
byłą tam na połów pereł. 
Wszystkie okręty, zajęte tą 
czynnością, uległy zupełne 
mu zniszczeniu i cała wioska 
rybacka, na wybrzeżu poło­
żona, znikła wśród burzy z 
powierzchni ziemi bez śladu 
domów, roślin, zwierząt i lu­
dzi. W miejscu istniejącej o- 
sady, składającej się z prze­
szło 300 dusz, wyglądał ca­
ły grunt, jako świeżo zorana 
rola. Zbyt mała liczba ludzi 
uszła ze życiem, gdyż orkan 
wyrzucił z niebywałą szybko­
ścią fale morskie na 30 do 
40 stóp ponad linię grani­
czną, najwyższego stanowiska 
wody, zalewając doraźnie ca­
łe wybrzeże. Wzdłuż całego 
wybrzeża północno-zachodniej 
Quenlandyi, napotykano lu 
dzkie zwłoki i trupy zwierząt 
domowych. Oprócz tego za­
legają wybrzeże kawały szczą­
tków z okrętów i wielkie ry­
by morskie, które wyrzucone 
na brzeg, zakończyły życie 
bez wody w tymże samym 
czasie, w którym ludzie i 
zwierzęta lądowe ginęły od 
wody.

Nowe książki.

Z pod prasy “Gazety Polskiej” 
wyszły w tych dniach następujące 
nowe książki:

SIEROTA,
Lr. Hoffman, przełożył Bolesław 
Dunin.

Cena 20c.

NEMEZIS.
Napisał Fr. Hoffman. Przełożył 
Stanisław Kunasiewicz.

Cena 15c.

AGAY-HAN, 
powieść historyczna oryginalnie na­
pisana przez A. K.

Cena 30e.

Pszczoły i Pszczelnictwo 
(Najnowszy sposób nodowania 

utrzymania pszczół i pasieki.) 
Cena 50c.

KASPER KARLINSKI.
Dramat historyczny w trzech a- 

ktach przez Wł. Syrokomlę.
Cena 50c.

OGROD WIEJSKI
Popularny przewodnik przy zakła­

daniu i pielęgnowaniu ogrodów. 
Cena óOc.

“GAŁGANDUCII,” 
czyli Trójka Hultajska, 

Melodram w trzech aktach.
Cena 50 centów.

ST" Kto chce zostać obywa­
telem Stanów Zjednoczonych 
musi znać odpowiedzi przy 
egzaminowaniu, które były po­
dane w Nr. 10 Gazety Polskiej 
z dnia 9go Marca. Powyższy 
numer wysela się każdemu Któ­
ry przyśle 5 CentÓW.

Przewodnik adresowy
Miasta Chicago zawierający prze­
szło 200 stronnic nazwiska ulic 1 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów.

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 35c 

Mapy każdego Stanu i Territory’i 
osobno:—Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo 
rado, Connectićus, Delaware, Flo­
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan­
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi­
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva 
da, New Hempshire, New Jersey. 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa 
shington, West Virginia, Wiscon 
sin, Wyoming. Każda po 30o 

Mapa na jednej stronie: Ameryki 
północna a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary.

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St. Chicago

GREENEBRUM SONS,
BANKIERZY,

83 & 85 DEARBORN STR., 
CHICAGO.

Pożyczki na własność realną. Za­
łatwiają ogólne sprawy bankierskie.

OLLENDORFFA
Teorotijczno-Praktijczna
METODA 

nauczenia się czytać, pisać i mówić po 
angielsku w sześciu miesiącach, 

z oryginalnej edycyl przerobiona i do 
użytku Polaków zastósowana.

Gramatyka (Tom I.) Klucz (Tom II.) 
czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot 
opisów i powieści w gramatyce zawar­
tych. Tom I. zawiera 404 stron, a Tom 
II. obejmuje 128 stronnic.

CENA $2.00.

Napisz Dzisiaj! 
do M. Mackiewicza, 
Box 54, DetroitMich. 
i dołącz 2 ct. Markę 
a otrzymasz Katalog 
naróżne Książki, sztu­
ki Magiczne, zabawy 
Familijne, Karty

przepowiadające przyszłość, i t. d.
Ceny bardzo nizkie. (nov.l—99.)

Mając na składzie je­
szcze kilka tysięcy

Dzieł 12-tomowych: “TYSIĄC 
NOCY I JEDNA”, sprzedawać
będziemy

Tysiąc nocy i jedna
Powieści arabskie

obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyra­

źnego druku.

Wszystkie 12 tomów za

$1.00
ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI:

Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi- 
etorya o pierwszym starcu 1 łani — Historya o 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi­
storya o rybakn — Historya o królu greckim i o 
lekarzu Dubanie — Historya o mgżu i papudze
— Historya młodego króla wysp czarnych — Hi­
storya o trzech derwiszach królewiczach 1 o pią- 
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
i jego sasiedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historva Zobeidy — Historya Ami­
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie­
dmiu niebezpiecznych podróży —Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mgżu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo­
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego— 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szem- 
szełnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyda— 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Uhaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdźyada i 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 
Nureddyna i pigknej Persanki — List Kalifa Ha­
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera ksiażgcia perskiego i Dżóhary królewny 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości — Historya o książgciu Ala- 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 49-braciach— Historya królewny 
Derjabaru — Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o Ali Babie 
i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa­
ta przez jednę niewolnlcg — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio­
strach zawistnych szczgścia młodszej siostry.

Te 12 tomów zawierają przeszło 2.050 stronnic 
druku. Kto nam przyśle zaraz $1.00, otrzyma 
wszystkie 12 tomów, zawierających wszystkie wy­
żej wymienione powieści, niech zaraz przyśle 
$1 .00 a wyślemy natychmiast wszystkie 12 tomów 
ekspresem. Upraszamy donosić jaki ekspres ofis 
jest najbliższy.

Książki te do tej pory sprzedawano po $3.50. 
My teraz każdemu dajemy sposobność nabycia 
wszystkich powieści arabskich za $1 00. Kto pła­
ci teraz 1 dolara to go Tom kosztuje tylko 8>śc. 
Taka oferta nigdy s ę nie powtórzy, korzyst6jcie 
więc z niej dopóki czas.

Książki są blizko 5 cali szerokie i 7 cali dłu­
gie; dwanaście tomów razem mają 5 cali grubości.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago.

Bostająeatrzymane gonorrhoea
1 odpływy z moczowych orga- Jaswł’ 
nów przez 8ANTAL MIDY ka- 
paniki bez niedogodności.

W 48 GODZINACH

SEVER.Y LEKARSTWA
KASZEL nie musi ł?yć zaniedbany, jeżeli 
chcesz zapobiedz fatalnym następstwom. Za­
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE­
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka­
szel. — 25 i 50ct.

REUMATYZM, sztywne-członki imusz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR­
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 
na dolegliwości reumatyczne. — $1.00.

KOBIETY cierpiące nieregularność miesią­
czki, znajdą najlepszą ulgę w SEVERY KO- 
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system.
$1.00._________________________________

BÓL w KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. Te choroby są naj­
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jest najlepszym lekar­
stwem na nerki i wątrobę. — $1.25 i 75c

ŻÓŁTACZKĘ i WZDĘCIE leczą skute­
cznie SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ.

BÓL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puchnięcie le­
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTHARD A, najlepszy familijny Liniment. 
50 ct.

ZATWARDZENIE, niestrawność, ból gło­
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVERY BALSAM ŻYCIA; jeattonaj­
większe rozwalniające lekarstwo. — 75 ct.

KREW nieczysta pokazuje się sama na cho­
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła­
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob­
fitą i czystą; daje nowe siły ciału. — $1.00.

BRAK APETYTU, niestrawność, doleg­
liwości w żołądku, osłabienie mu&zkułów, le­
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
50c i $1.00.

BÓL GŁOWY, i neuralgię, bóle i febrę na­
tychmiast złagodni i uleczy się przez 8EVE- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—25ct.

W F. SEVER JA.
CEOAIV RąPIDS.IOWA

C. W. DYNIEWICZ & CO
805 MILWAUKEE AVENUE, 
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami.

CHICAGO, ILLS. 
KANTOR PIENIĘŻNY, REALNY I ASEKURACYJNY.

Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa- 
pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- pSj 
kufacya Domów, Grunta Kolejowe na Far- ntn 
my, Wypożyczanie pieniędzy na Budo- 

wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publiczni. Rg®

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżu jący agent i ko­
lektor, będzie w tych dniach kolektował wDetroit, Wyan­
dotte, Mich., następnie w Toledo, Lorain, Grafton Cleveland, 
O.,Erie, Pa., a później w innych stanach.

Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za ‘'Gazetę Polską”, “Tygodnik P. N.” i książki,, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy mają opłacić za ‘ ‘Gazetę Polską” idąc 
do pracy niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swo­
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wyblerą, przez pocztę, gdyż wieczorem po 6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po­
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

' W. RADOMSKI,
Agent i Kolektor.

Aleksandra Chodźki dokładnyHistorya Stanów Zjed­
noczonych.

Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli­
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ­
rym znaleźliśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj­
czyzną. Aby ułatwić poznanie dzie­
jów Stanów Zjednoczonych opra­
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie i doprowa­
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 
większych miastach, gdzie istnieją 
biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, powinni Ro­
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz­
kach; i w tych powinna się znajdo­
wać Historya Stanów Zjednoczo­
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do­
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba bezwy- 
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a tę łatwo można osiągnąć 
czytając Historyę Stanów Zjedno­
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową nabyć, 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką

Cena pojedynczego egzemplarza 
wynosi tylko 75c.

W lepszej oprawie i ze złoco­
nym tytulikiem $1.00.

Najpożyteczniejszą ksią­
żką dla każdego Polaka w 
Ameryce jest POŚREDNIK 
P O L SK O - ANGIELSKI, 
książka dla łatwego nau­
czenia się po angielsku, z 
opisaniem każdego wyrazu 
jak się ma wymawiać. Wy­
pracował W. Dyniewicz, 
poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie 
dodane są rozmowy i różne 
listy w polskim i angiel­
skim języku. Cena 65c.

Premie w książkach 
do Nabożeństwa będą 
wydawane tylko do 1 
Sierpnia.

SŁOWNIK
mSKO-AH(HELSKI

I ANGIELSKO-POLSKI, 
czerpany z najlepszych źródeł krajowych i ob­
cych; a mianowicie, ze słowników polskich:

Lindego, Mrongoviusa i Ropelewskiego;
z angielskich:

Johnsona, Webstera, Walkera, Fleming-Tibb insa 
i innych.

Został wydrukowany w drukarni “Ga­
zety Polskiej.”

V Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
złoconemi tytulikami; zawierające 924 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze.

Kosztuje tylko 4 dolary.
Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 

w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za. 
drugą Ojczyznę. Jgzykiem urzędowym i bizne­
sowym w Ameryce jest język Angielski i bez 
znajomości tego ‘języka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzę­
dach, biurach it d. Tu w Ameryce oprócz ojczy­
stego języka i angielskiego znajomość innych 
jgzyków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego jgzyka, umie po angielsku, wszędzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi się i interes od­
prawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn­
nie, łatwo znajdzie pracę, posadę i łatwo wy­
branym być może na jaki urząd. W handlach 
bez jgzyka angielskiego i najbardziej wykształ­
cony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprgdzej nauczyć się jgzyka angiel­
skiego. Początkową książką dla nieumiejących 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski 
Cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną, 
jest książk SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI I 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło­
wniku łatwo znajdzie sig co znaczy polskie- sło­
wo w języku angielskim 1 słowo angielskie co 
znaczy w jgzyku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mieć 
Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, powinno to dzieło znajdować się 
pod Czy kto chce list napisać po angiel- 
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 
gazety angielskiej na jgzyk polski, nie może 
obyć się bez Słownika Polsko-Angielskiego i 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępną, że najuboższy człowiek 
może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem 
dla biznesistów nie umiejących po polsku a ma­
jących interes z Polakami. Gdy kto zażąda ku­
pić jaki artykuł a nie umie po angielsku nazwać, 
napisze pn polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdem* 
i przesyłkę sami opłacimy.

Wasz ziomek i sługa
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

Alex. Chortzko’s Complete

DICTIONARY
English-Polish and Polish-English

18 a very advantageous work for every Business­
man who has business with Poles, Containing 
924 pages In hard binding. Prlce onIy g4.00,

Adress: W. Dyniewicz, Publisher, 
532 Noble Str., Chicago, Ills.

16^-I’an F. J. Janiszewski, nasz po­
dróżujący agent i kolektor, bawi 
obecnie w Toledo, Ohio i okolicy.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
ma prawo kolektować abonament 
za “Gazetę Polską”, “Tygodnik P. 
N.” i książki, kto jemu zapłaci to 
tak dobrze jakby sam Redakcyi za­
płacił.

Abonenci, którzy zalegają z za­
płatą za “Gazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią pieniądze 
w domu i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą 
swoją premią, jaką sobie wybierą, 
przez pocztę, gdyż wieczorem po 
6tej godzinie wnet zapadnie zmrok, 
to mało tylko obejść można, a dzień 
cały się zmarnuje.

WŁ. DYNIEWICZ
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CULINGUA, Filipiny, 10 
czerwca, 1899.

Obecnie trzeci regiment po 
powrocie gen. McArthura z 
wyprawy stoi w Bulinoc. 
Wszystkie ruchy wojenne w 
czasie pory deszczowej są 
wstrzymane. Wojska rozloko­
wały się w budynkach pu­
blicznych i pełnią służbę po­
licyjną, tj. wychodzą na pa­
trole na południową i zacho­
dnią stronę wyspy.

Nasz trzeci regiment od 
dnia wylądowania do obe­
cnej chwili znajdował się cią 
gle na froncie, w bezustan­
nej walce z powstańcami. Do 
tychczas z tych walk wycho­
dziliśmy zawsze zwycięzko i 
z małemi stosunkowo strata­
mi. Mamy bowiem 18 zabi­
tych i 29 ranionych, w tej 
liczbie dwóch oficerów: poru­
cznika M. Arthur’a i poru­
cznika Food.

Niepodobieństwem jest o- 
pisywać wszystkie batalie, w 
których braliśmy udział, ale 
dwie z nich zasługują na o- 
pis szczegółowy. W tych bi­
twach regiment nasz dowiódł 
takiej waleczności, że dziś jest 
podziwem ogółu.

Pierwsza batalia odbyła się 
około miasta Malabon. Po­
wstańcy byli oszańcowani nad 
rzeką, a do nich prowadził 
wązki podminowany most, 
który był bezustannie ostrze­
liwany przez morderczy o- 
gień powstańców. Regiment 
trzeci z okrzykiem “hura” 
rzucił się na bagnety i prze­
biegł przestrzeń około 600 
kroków, w kilku sekundach 
zdobył most, rozbił powstań­
ców w puch, kładąc ich tru­
pem około 200, tak że nie 
mieli nawet czasu mostu wy­
sadzić w powietrze.

Druga bitwa odbyła się 25 
maja, na drodze pomiędzy 
St. Miguel i Bulinag. Po zdo­
byciu St. Miguel nasz regi­
ment dostał rozkaz wyrusze­
nia do Bulinag. Na tej dro­
dze został otoczony przez 
przeważające siły powstańców. 
Chwilowo znajdował się w 
rozpaczliwem położeniu. Przez 
sześć przeszło godzin trwała 
krwawa walka, już powstań­
cy byli pewni, że zabiorą ca­
ły regiment do niewoli, ale 
nasz regiment dokonał cudu 
waleczności i zanim pomoc 
przybyła z Malobon, otacza­
jący nas powstańcy poszli w 
rozsypkę, pozostawiając na 
placu boju 400 zabitych i ty- 
luź prawie ranionych, 42 za­
branych do niewoli, 5 ofice­
rów, 52 Muser muszkietów, 6 
koni i bardzo wiele rozmaitej 
broni.

Z naszej strony było 5 za­
bitych i 10 ranionych, z tych 
ostatnich jeden oficer.

Była to jedna z najwię­
kszych klęsk, zadanych Fili 
pińczykom.

Gazety angielskie w Ma­
nili “Freedom” i “American” 
brukowały specyalne wyda- 
n*a, opisując szczegółowo tę 
bitwę.

Wszyscy nasi Polacy są tu 
yzięki Bogu zdrowi i zasyła­
li ukłony znajomym w St. 
Paul i okolicy.

Wszyscy inteligentniejsi Fi­
lipińczycy, kupcy i przemy­
słowcy, garną się do nas i 
Pragni opieki Stanów Zjedn., 
są tylko teroryzowani przez 
zbuntowane bandy Aguinal- 
<la> których koniec .niedługo 
nastąpf.

2 poważaniem
Ed. Chmielowski,

Stanął Pułku piechoty 
w Zjedn. kompanii “D”.

(“Słońce”).
J^lieueł. metra

Metr, powszechnie dziś w 
h hP7!ęta miara ^ugo­

ści, obchodzi w tym roku * 
lecie swego istnienia. Miano_ 
wicie już przed stu laty z 
rozszerzeniem się handlu, po. 
częto odczuwać potrzebę ja. 
kiejś powszechnie przyjętej 
jednostajnej miary. Pierwszeń­
stwo tutaj, jak w wielu in­
nych rzeczach, przypadlo tym 
razem Francyi. Mianowicie La- 
c°ndamine, ukończywszy po- 
’utary geograficzne w Peru, 
sadził, że znaiazł naturalną 
m ar? w długości sekundo­
wego wahadła na równiku.

Nie zgodzono się jednak 
na to, i w roku 1790 naro­
dowe zgromadzenie francu­
skie uchwaliło przyjąć jako 
naturalną miarę długości dzie- 
sięciomilionową część ćwiar 
tki południka. Dokonano za­
tem pomiarów pomiędzy Dun­
kierką a Barceloną i w roku 
1795 dnia 7 kwietnia została 
wyznaczona miara, która pod 
francuską miarą metra dziś 
większość krajów cywilizowa­
nych opanowała.

W roku 1799 dnia 10 gru­
dnia wydano ustawę, uznają­
cą nową miarę jako obowiąz­
kową we Francyi, mimo że 
wskutek poczynionych w po­
miarach pewnych pomyłek 
nie była ona tern, czem ją u- 
czynić zamierzano.

Dopiero w wiele lat pó­
źniej przyjęły miarę metry­
czną inne państwa. W Pru­
sach stało się to w r. i860, 
a większość państw na kon- 
wencyi paryskiej 20 maja r. 
1875 dotyczącej metra, po­
stanowiła utworzenie w Pa­
ryżu międzynarodowego me 
trycznego biura dla miar i 
wag. W roku 1884 także An­
glia przystąpiła do tej kon-

Nowa ustawa niemiecka
Niemcy wydały niedawno 

ustawę dla swej kolonii nie 
mieckiej w zadzierźawionym 
porcie “Kiauczau,” a doty­
czącą kar za różne przestęp­
stwa. Ustawa zawiera pomię­
dzy innemi następujące para­
grafy:

Do dozwolonych kar nale 
źą: 1) cielesna chłosta do 
100 uderzeń, 2) kary pienię­
żne do 5000 dolarów; 3) wię­
zienie do 16 lat; 4) doźywo 
tnie więzienie; 5) kSra śmier­
ci. W danym razie można je- 
dnę karę połączyć z drugą i 
obostrzyć ją wydaleniem z 
kraju, należącego do koro­
ny niemieckiej.

Za przestępstwa młodocia­
nych osób mogą być karani: 
ojciec, starszy brat, opiekun 
lub osoba, której pieczy mło­
dociany przestępca był po­
wierzony. Kary cielesnej do 
pełnia się za pomocą narzę­
dzia, na użycie którego gu 
bernator zezwolił.

Wyrok skazujący na chło­
stę cielesną może być doko­
nany na jeden raz, w danym 
razie może być rozłożony na 
kilka razy. Na jeden raz nie 
powinno przypadać więcej jak 
25 uderzeń. Przy dopełnieniu 
wyroku należy mieć wzgląd 
na stan zdrowia skazanego. 
Więzienie może być połączo­
ne z robotą przymusową. O- 
pornym osobom można na 
czas pracy nałożyć kajdanki. 
Niektóre gazety niemieckie 
zauważają złośliwie, że podo- 
bnemi rozporządzeniami rząd 
niemiecki zjedna sobie nie­
wątpliwie u Chińczyków wie­
le miłości i uznania.

HENRYK SIEMIRADZKI.

Ktokolwiek zna H. Siemi­
radzkiego osobiście, uwierzyć 
zapewne nie zechce, że już 
30 lat upływa od chwili, w 
której dzisiejszy profesor aka­
demii sztuk pięknych w Pe­
tersburgu i członek paryzkie- 
akademii sztuk pięknych, od­
znaczony tyloma medalami, 
że ich spamiętać trudno—oj 
trzymał pierwszą nagrodę, da­
jącą mu prawo do sześciole­
tniego kształcenia się za gra­
nicą na koszt petersburskiej 
akademii.

To uznanie swego talentu 
wywalczył sobie H. Siemi­
radzki pracą, wykonaną na 
zadany temat: “Aleksander 
Macedoński i lekarz jego Fi­
lip.” Obraz ten wystawiony 
w Petersburgu w roku 1870, 
był początkiem świetnej przy­
szłości, jaka oczekiwała gło­
śnego dziś malarza.

W dwa lata po wyjeździe 
swym do Monachium nade­
słał “Orgię rzymską z cza­
sów Cezaryzmu, ” zakupioną 
natychmiast przez następcę 
tronu, późniejszego cara Ale­
ksandra Ulgo, a powodzenie 
tego obrazu popchnęło go 
stanowczo na drogę, której 
do dziś dnia nie opuścił: Sie­
miradzki stał się odtąd ma­
larzem świata klasycznego i 
jednym z najlepszych w tym 
kierunkn malarzy.

Historya cezaryzmu, potę­
żna kultura “wiecznego mia­
sta,” ów bajeczny przepych i 
wyrafinowany zbytek patry 
cyuszów — wszystkie jasne i 
zbrodniczo ciemne momenty 
życia społeczeństwa rzymskie 
go, stały się dlań nieprze- 
branem źródłem dalszej jego 
twórczości.

W r. 1872 przenosi się do 
Florencyi, a później do Rzy­
mu. Rafael i Tycyan i Sa- 
bińskie góry w topazowe spo­
wite przezrocza—“Via Apia” 
i w bluszczach ukryte Co­
lumbaria i po Kampanii roz­
siane pamiątki po wielkiej 
przeszłości, rozbudzają w je­
go duszy entuzyastyczny kult 
i umiłowanie piękna.

W pierwszych latach swe­
go pobytu w Rzymie maluje 
Siemiradzki cały szereg o- 
brazów: Ja wnogrzesznicę, Wa­
zon czy kobieta, Chrześcian 
ukrywających się po kata- 
kombach, Elegię, Sprzedaż a- 
muletów, nagrodzoną złotym 
medalem w Philadelphii i 
Rozbitka. Równocześnie koń­
czy dużą kompozycyę Świe­
czniki chrześciaństwa, wysta­
wioną w roku 1877 w rzym 
skiej akademii sztuk pięknych 
San Luca.

Za ten ob az i za “Wazon 
czy kobieta” otrzymał ich 
twórca tytuł profesora akade­
mii w Petersburgu, a na po 
wszechnej wystawie w Pary 
źu, wielki medal złoty; rząd 
francuski obdarzył go orde­
rem Legii honorowej; aka­
demia San Luca w Berlinie i 
w Sztokholmie mianowały 
młodego profesora honoro­
wym swym członkiem, zaś 
zarząd florenckiej galeryi pa­
łacu Degli Uffizi prosił go o 
wymalowanie własnego por­
tretu dla swego słynnego 
zbioru podobizn znakomitych 
mistrzów wszystkich czasów i 
narodów.

“Świeczniki” zjednały więc 
niedawnemu uczniowi wy 
działu matematyczno-fizyczne 
go w uniwersytecie w Char­
kowie rozgłośne nazwisko, 
które śmiało ze sławą Piloty, 
Makarta i Alma Tademy ry­
walizować może.

W następnych latach po- 
wstaje cały zbiór obrazów 
prawie równej wartości—wy­
mieniać jednak wszystkich 
niepodobna; dość wspomnieć 
o prześlicznym “Tańcu wśród 
mieczów,” “świętojańskim ro­
baczku” i “Szczęściu rodzin- 
nem.”

W roku 1883 kończy dwa 
historyczne obrazy, przezna­
czone dla muzeum narodowe­
go w Moskwie: “Spalenie 
Husa” i “Ofiary wojowników 
Swiatosława,” oraz plafony, 
będące ozdobą pałaców hr. 
Zawiszy w Warszawie i Nie 
czajewa Malcewa w Peters 
burgu.

Pisząc o profes. Siemiradz­
kim, nazwał go jeden z kry­
tyków niemieckich “Ein Ro- 
senstimmungsmensch.” Jest to 
nadzwyczaj trafne określenie. 
W niem zjednoczył się bo­
wiem miękki, szlachetny i u- 
czuciowy charakter słowiań­
ski z romańsko - heleńskim 
pierwiastkiem duchowym. W 
jego twórczości odczuwa się 
ten sam ideał sztuki, który 
ożywiał Giotto’a i Fiesolę— 
tę samą słoneczną wytrwa­
łość cechującą Vergila, Hora­
cego i Petroniusza.

W jego własnej naturze 
tkwią owe bezmiary słońca i 
świetliste plamy promieni, 
przeciskające się przez rozlo 
źyste gałęzie ol wek lub cy­
prysów—harmonie barw, na­
strojów i linie—oszałamiający 
czar pełni życia, wychylają­
cego puhar rozkoszy wśród 
liberyjskich róż i parmeńskich 
fijolków, kadzideł arabskich 
i cichego dźwięku złocistych 
strun, trącanych białą, won­
ną ręką aleksandryjskich tan­
cerek i heter z Efezu.

“Evoe vita... Evoe”... sze­
pce się mimowoli, patrząc na 
przepyszne szafiry morza i 
jak kameje piękne kobiety, a 
oczy toną, kąpią się w tej 
powodzi światła i kwiatów, 
w białości marmurów i he- 
leńskich kształtach i liniach, 
godnych dłuta Praksytelesa 
lub Fidyasza.

Nie tylko świat niechrze­
ścijański dostarczył mu tema­

tu do jego obrazów. Widzi­
my jego pędzla także obrazy 
chrześcijańskie, jak np. “Chry­
stus u Maryi i Marty," spo­
kojna harmonijna kompozy- 
cya religijna, jest czarowną 
idyllą malarską, tworzoną rę­
ką poety artysty, pełną poe 
zyi i wdzięku.

Jako malarz dekoracyjny 
(kurtyna krakowskiego tea­
tru i plafony) i jako kolory­
sta, nie ma Siemiradzki ró­
wnego sobie w sztuce poi 
skiej. W Niemczech stawiają 
go nieopodal Boeklina. H. 
Siemiradzki należy, słowem, 
do najwięcej cenionych ma­
larzy europejskich, zawdzię­
czając sławę swoją nadzwy­
czajnemu poczuciu plastyki, 
przestrzeni i kolorytu, oraz 
zdolności kompozycyjnej.

Obrazy jego będą nadto 
zawsze wybornem źródłem in- 
formacyjnem dla malarzy i de­
koratorów, scenizujących u- 
twory dramatyczne, oparte na 
motywach, zaczerpniętych z 
historyl Cezaryzmu.

Rozgłosem swym za gra­
nicą H. Siemiradzki, po Ma­
tejce, przyczynił się do wy­
walczania dla sztuki polskiej 
zaszczytnego miejsca w dzie­
jach malarstwa europejskiego.

Nowa straszna choroba.
Pisma rosyjskie donoszą, 

że choroba, grasująca w oko­
licach nawiedzonych głodem, 
a która uważana jest zwykle 
za szkorbut, zdaje się z nim 
niewiele mieć wspólnego, lecz 
jest podobno daleko stra­
szniejsza. Daje ona powód 
do wielkich obaw, podobnie 
jak dżuma albo cholera, a to 
wskutek niszczącej swojej siły 
i nadzwyczaj wielkiej zaraźli­
wości. Pierwsze symptomy 
jej, mianowicie zajęcie gardła 
i t. d., przypominają bardzo 
szkorbut, lekarze zaś, którzy 
obserwowali ją w dalszych 
studyach, są pod względem 
dyagnozy w wielkiej wątpli­
wości, gdyż dalsze objawy 
mają charakter szczególny, 
a sam szkorbut bardzo mało 
przypominający. Przedewszy 
stkiem zwraca uwagę szyb 
kość procesu gnicia, który 
nie zostaje w tyle za dżumą 
lub cholerą, a nie zachodzi 
w wypadkach szkorbutu, przy 
którym trwa niekiedy przez 
całe miesiące. Tak np. mu 
siano pacyentowi, który za­
pad! na tę chorobę, już w dru­
gim dniu obie nogi amputo­
wać, a zaraz następnego dnia 
nastąpiła śmierć. Zaraźliwość 
choroby jest przerażająca: 
z dwóch wypadków tworzy się 
w ciągu kilku dni kilkadzie 
siąt. Widocznie idzie tu o 
o nową jakąś straszną cho­
robę, która się rozszerza po 
całej Rosyi i podobnie jak 
dżuma tysiące ofiar za sobą 
może pociągnąć, a to tern 
bardziej, że nie rozszerza się 
ona za pomocą bezpośre­
dniego dotknięcia się zarażo­
nego, lecz przez powietrze.

Baczność!
....Kto? Co?
Czytajcie dalej!

Przeetatcie nanróżno wyrzucać pieniądze na 
patentowe środki 1 udajcie alg do naszego Insty­
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz epoBób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby Jednem 
lekarstwem, lecz przyćlemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które mnsicle sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, Jak długo weźmie Ja wyleczyć 1 
co będzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko­
sztuje. Choroby zastarzałe s, nasza specjalno- 
tela 1 sotkl ludzi, którzy napróżno szukali u In­
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
zadanie wysełamy listy ludzi przez nas wyłą­
czonych, którzy to co plszemy poświadcza-

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro­
pejskich 1 amerykańskich spadzi’i 1 którym ty­
siące Indzl życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, te zapytanie się nic nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli . .ię z dnia na dzień odwleka.

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące 1 idzl umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Nlems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo olżyc. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie się 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwiotok, nie* 
płodność, białe upławy leczymy prę­
dko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą.

Medycyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna i na Jego szcze­
gólna chorobę, bo my nie leczymy jak Inni je 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jea 
niemożebnem,

Choroby męzkie jak: sekretne cho­
roby «ą naszą specyalnością, i tysią­
ce Indzi, którzy n fnnych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na­
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowfa-

Przyślijcie jednę 2 centową mar 
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie.

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, 111.
(y N a odpowiedź należy przysłać 2-centow y 

znaczek pocztowy. Kto nie przyźle, nie dosta­
nie odpowiedzi.

Najpopularniejsze KSIĄŻKI DO NA.BOŻEŃSTWĄ i inne.
Do Nabożeństwa.

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboł 
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni-łacińskich (Wy- < 
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
3$xC cali, 635 stronnic, (da­
wn ej $1.00) teraz 4Oo

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). W moc­
nej oprawie, ze złoć, tytuł., 
czerwone brzegi (dawniej 85c) 
teraz 35o

ANION STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dła dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) z oku­
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 60o

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla­
merką, pięknymi wyciskami 
i złoć, brzegami, oraz nabija­
nymi narożnikami metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz $1.60

CICHA ŁZA Chrześoiańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służą­
cy dla dusz pobożnych Z do­
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko­
biet ) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli­
kami format 3|x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1.00) teraz 40o

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­
tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla kobiet) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klamerką, złoconymi brzega­
mi i tytulikami, format 3| 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - • 60c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po­
bożnych. Z dodatkiem niesz­
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko­
ści, złoconymi brzegami, for­
mat 3^x5 cali, 635 stronnic 
(dawniej $2.00) teraz - 80c.

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich (Wy­
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży­
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3 |x5 ęali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz - - - $1.20

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast.) Ślicznie 
oprawne w najlepszy aksa­
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta­
li, złoconymi brzegami i ty­
tulikami, format 3jx5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.oo) 
teraz - - - $1.60

CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz poboż­
nych. Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. (Wy­
danie dla niewiast). Oprą- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy­
robami, z srebrnemi punkci­
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
3^x5 cali 635 stron, (da­
wniej $4.00) teraz - $1.60
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka­

tolika. Zbiór Modłów i Pieśni słu­
żącej dla dusz pobożnych. Z do­
datkiem nieszporów i pieśni łaciń­
skich (Wydanie dla niewiast.) O- 
prawne w imitacyę kości słoniowej 
z wyciskami z mosiądzu i stali z 
klamerką i złotymi brzegami. Da­
wniej cena 4.50 teraz tylko 1.80, 
DZIECIĘ DO BOGA z doda­

tkiem ministrantury. ^Opra- 
wne w płótno) 10c

KWIAT NIEWINNOŚCI. —
Książeczka do nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłop­
ców i dziewcząt Mocno opra­
wne w płótno 15c

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W ińocnej oprawie ze 
złoć. tyt. czerwone brzegi 
(dawniej 85) teraz 35c. 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożiych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich. W moc. opr. ze złoć, 
brzegami i tytulikami format 
3^x5 cali, 635 stronnic, (da­
wniej $1.00) teraz 40c. 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporód i pieśni łaciń­
skich, z okuciem i klamer­
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 60c. 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń­
skich, oprawna ozd. w skór­
kę cielęcą, z klamerką, pię­
knymi wyciskami i złoć, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da­
wniej $4.00) teraz $1.60

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 20c. 

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze­
gami- Cena 25c.

WYBOREK czyli krótki spo­
sób Nabożeństwa Codzienne­
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni.— W mo­
cnej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką (dawniej
$1 00) teraz 40c

WYBOREK oprawna w cielęcą
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź­
dzikami (aby się skóra nie 
obcierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00

WYBÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gru­
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 75c

WYBÓR osobliw. nabożeństw
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. $1.00

Religijne.
Głos Synogarlicy na pustyni świata tego 

jęczącej, w- mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem 512 stronnic $1.00

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy I 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 300 stronnic mocnej oprawie. 
.............................. .... 30

Nawiedzania Najświętszego sakramen­
tu i Niepokalanie poczętej Najświęt­
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marża Li- 
gouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 
i Fundatora Zgromadzenia Redompto- 
r&w na polski język przełożone. 30 

mocnej oprawie ..... ^0

O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 
(Tomasza a Kempis.) Ksiąg cżworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - > - 850.

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne- 
mi pięknemi rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem........... 85c.

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy, 
czyli piosnki wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
Śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695. 

i Pieśni do “Kościelnego użytku. W mo­
cnej oprawie 75c

Śpiewnik kościelny dla użytku wier­
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
W mocnej oprawie cena 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to: Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła­
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Boskiej I 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena..............................................$1.00.

Zbiór pieśni’ nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, S3 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacaneml 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $2.25 t

Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.25

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Aleksandra Chodźki Słownik Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena........................................... $4.00

OllendorfTa teoretyczno • praktyczna 
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po ancielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej edycyi przero­
biona i do użytku Polaków zastóso- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, 

Cena - - - - $2.00
Pośrednik polsko-angielski, książka dla 

Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dyniewićz; 
przejrzane, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku........................ 65

Historya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra­
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cyą niepodległości, artykułami konfe- 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych i dodatkiem wojny amery- 
kańsko-hiszpańskiej (około 500 stron­
nic). W mocnej oprawie. . 75c
W lepszej oprawie z wyciskanym ty­
tulikiem ... $1.00

W. DYNIEWIĆZ,
Publisher “Gazeta Polska,” 532 Noble Str., Chicago.

AUG. GROSS,
980-982 WELLS STREET,

CHICAGO, - - - - ILLINOIS
Telefon 3443.

Skład Fortepianów.
NAJLEPSZYCH FIRM,

-------- JAKO TO----------

DECKER, 
GABLER, 

SCHUBERT, 
GILBERT, 

PEASE.
Także własnego wyrobu

Sprzedajemy taniej jak > 
jakimkolwiek innym składzie, 

Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy 1 instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for­
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizklch cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisie 
w tych językach.

Nie eheesz cierpieć użyj
L1MMENTU ŚW. JANA.

Pnteciw Paraliżowi, Reumatyzmowi, Bólom Gło­
wy, Dyfterrl, Katarowi nosa, Krupowi, OpuchM- 
nie, Neuralgii, Żganiu w bokach, Zapaleniu sta­
wów, Strzykaniu, Bólom 1 szumieniu w uszach, 
Bólowi zębów i Wywichnieniu. Usuwa wszelki 
ból W krzykach w 5 minutach. Wei cokolwiek na 
rękę i nacieraj mocno miejsce bolące, rano i na 
wieczór. W rasie kurczów żołądka dla dorosłych 
10 do 15 kropli, dla dzieci od 2 do 6 kropli z m«- 
eną “brandą?’ wodą, herbatą lub kawą. Regular­
na cena 50c. Krople żołądkowe 25c. Maść na ra­
ny 25c. Krople maciczne 25c.

Dr. G. Wochyński & Co.,
281 N. Center Ave., Chicago, Ills. 

1A-39

Polska kolonia Poznań
' -r-rr-w Clark County Wisconsin nad ko­

leją Wisconsin Central 25,0(0 a- 
krów pięknych gruntów farmerskich 
na sprzedaż, gdzie się już osiedliło 
225 polskich farmerów. Polski ko­
ściół i szkoły, polski ksiądz tu stale 
zamieszkuje.

Grunta tu są lekko wałowate z 
bogatą czarną ziemią, porosłe pię­
knem twardem drzewem, które mo­
żna tu sprzedać po dobrych cenach. 
Blisko miasta. Dobre targi na wszel­
kie produkta. Cena od 4 do 8 do­
larów za akier, na łatwe warunki 
wypłaty. Mamy także kilka upra­
wnych farm z budynkami które mo­
żna tanio nabyć.

Po bezpłatne mapy i bliższe szcze­
góły piszcie po polsku do

Goldzier&Rodgers
ATTORNEYS

AND
COUNSELLORS AT LAW. 

CHAMBEB OF COMMERCE BLDG.

Nar. LaSalle I Washington ulio,
CHICAGO, ILLS.

ty Take Elevator.

F. W. KORALESKIK. B. CZARNECKI

ADWOKACI
Pokój 305-310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street.

602 Noble Street.
CHICAGO, ILL

Lusk Peterson Land Co., 
Thorp, Wis.

Ang 11-99
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W. SLOMINSKA,
879 MILWAUKEE AVE.,

CHICAGO, ILL.
Poleca iwę trzydziesto letnią pra 
oownię rozmaitych przyborów koś­
cielnych, jakoteż i dla Szan. To­
warzystw jako to: Chorągwie koś­
cielne, Sztandary narodowe, arty­
stycznie haftowane złotem ijedwa- 
biem, różnego gatanku szarfy, od- 
■naki i berła marszałkowskie. Pra­
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele­
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
■awsze najtańsze.

POSZUKIWANIA.
Organista i Nauczyciel 
z dobremi świadectwami ze szkół 
publicznych i poleceniami od Wiel. 
Księży poszukuje posady przy pol­
skiej parafii,

Zgłosić się do:
A. KWILINSKI, 

St. Anna, 
Steahrns Co. Minn. 

31—33
T) licząca lat 23 zna-
X <111 Ud, jąca się na kuchni, 
szyciu i. wszelkiem gospodarstwie, 
mówiąca po polsku i angielsku szu­
ka posady u

Wielebnych księży.
Zgłosić się pod literami:

E. Z. care óf “Gazeta Polśka”
532 Noble str., Chicago, 111.

____________(28-31)

Kaczenski Jakób, pochodzący 
z gubernii łomżyńskiej, powiatu 
ostrowskiego, ze wsi Godlewo, po­
szukiwany jest przez swą siostrę, 
Weronikę Mieduszewską w bardzo 
korzystnym interesie, bo w spra­
wie odziedziczenia części majątku 
po rodzicach, w sumie 1,500 rubli. 
Wyjechał z Łomży w r. 1882. 
W początkach przebywał w New 
Yorku, a cztery lata temu był w 
Baltimore, tam się ożenił; ślubo 
wał w kościele sw. Stanisława 
Kostki. On sam lub kto wie o je­
go adresie, proszę donieść pod po 
niższym adresem, a ja udzielę bliż­
szych infc-rmacyj. Adres:

ADAM LENTOWSKI,
5 Hampton Ct.,

New Bedford, Mass.

Pipplys Maciej, litwin, po­
chodzący z Król. Polskiego, który 
przed rokiem wyjechał z domu, 
poszukiwany jest w bardzo ważnym, 
familijnym interesie. Proszę do­
nieść pod następującym adpesem:

MARY ANN A PIPPLYSKA,
Willow River, 

Pine Co. Minn.

ORGANISTA- N AU CZ Y CIEL, 
kawaler, Posiadający dobre świa­
dectwa, może otrzymać posadę, je­
żeli zgłosi się pod takim adresem: 

Ks. Dr. W Nawrocki,
392 Adelphi str., 

BROOKLYN, N. Y.

Osmontt Paweł, z gubernii 
Suwalskiej, parafii Wrochowskiej, 
poszukiwany jest przez swego bra­
ta Adama. Ktoby o nim wiedział 
lub on sam, niech mi da znać pod 
adresem:

ADAM OSMOŃTT, 
Kyle, Tex.

K. M. Antoni Bartoń 
poszukiwany jest przez swego przy­
jaciela. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam niech mnie o tern zawiado­
mi pod adresem:

B. M. Acuchnet B. B , S R. 8, 
New Bedford Mass.

(27 - 30)

Józef Jankowski i Lu­
dwika siostra, poszukują swego 
stryja Stanisława Jankowskiego i 
brata Maryana Jankowskiego. Po­
chodzą z Zachodnich Prus, powiat 
Brodnica, parafii Wracki, wieś 
Cieszyny. W Ameryce przebywają 
od dawnych lat. Ktoby o nich wie­
dział lub oni sami, niech mi da­
dzą znać pod adresem:

Józef Jankowski, 
36 E. 19 str,,

Bayonne City, N. J.

Stanisław Skarbek z Rop­
czyc w Galicyi, liczący lat 18, 
a przebywający w Ameryce dwa 
lata, niech się zgłosi do niżej pod­
pisanego w ważnym interesie. Ktoby 
o nim wiedział, niech mi da znać 
pod adresem:

Zygmunt Skarbek,
Everson, Fayette Co., Pa.

Wojciech Truty, który 
3 lata temu przebywał w Mt. 
Carmel, Pa., poszukiwany jest przez 
niżej podpisanego. Ktoby z Sza­
nownych Rodaków o nim wiedział, 
lub on sam, proszę mi donieść pod 
adresem:

JAN SAULER,
Box 124

Grape Creek, Ill.

Najlepszem lekarstwem na czy­
szczenie krwi jest Severy Czy­
ściciel Krwi. Butelka kosztuje 
tylko $l.C0. Adres:

W. F. Severa,
Cedar Rapids, Iowa.

NA SPRZEDAŻ TANIO!!
Drukarn'a zaopatrzona w sporą 

ilość czcionek, (wartości 875), kaszt, 
maszynkę do drukownnia, formatu 
9x14 (wartości $165), maszynę do 
krajania papieru (wartości 895), 
oraz we wszelkie inne potrzebne 
przedmioty w drukarstwie jest do 
sprzedania tylko za 8125. Adres: 

W Kudarowski & Co.,
Box 234, Lawrence, Mass.

(30—31)

CHICAGO

ftlZESZŁOasi^j, 
Sk^s«stk,e n»r<XJz< 

♦«*** na

REUMATYZM.
NEURALGIĘ 1 podobne choroby, 

wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDYCZNYCH, 
ławny Dr- RICHTERA 
,KOTWICZNY”

PAIN EXPELLER
NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl­
ko ma ,,KOTWICE”za marzę ochronną 
F.Ad.Bichter4CO„215 Pearl St., NewYork.

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii- Własne fabryki szklą.
25GT.15OCT. Uznajegoipoleca. 
... janajsławniejsilekarze, właścl. .. 
V ciele składów aptecznych, 

dnchownii inne znako­
mite osoby.

i^eAteraACo.^5^- 
_________  DRA RICHTERA 
KOTWICZNY STO MAK AL najlepszym śród 
kłem na kolki niestrawność, choroby żołąd

No. 7 “Ziarna,” organ 
Związku Śpiewaków Polskich 
wyszedł i zawiera: Artykuł 
wstępny p. t. “Cośmy na wa­
żyli,” “Oupadku sztuki śpie­
wu,” “Życzenie,” alto sole, 
utwór F. Szopena, “Leci liś­
cie z drzewa”, soprano solo, 
utwór Fr. Szopena i drobne 
wiadomości z dziedziny śpie­
wu. Adres redakcyi Ziarna: 
A. Malłek, 552 Noble Str., 
Chicago, 111.

— We wtorek otwarto 
trzy stanowe biura stręczeń 
pracy, założone na mocy u- 
stawy przyjętej przez ostatnią 
legislaturę. Szukający pracy 
bezpłatnie tam znajdą poradę. 
Biura te znajdują się w loka­
lach następujących; dla dziel­
nicy zachodniej pn. 28 Og­
den ave., (superintendent 
Fred. E. Erickson); dla dziel 
nicy północnej na rogu Chi­
cago ave. i LaSalle (supt. A. 
Goodman), a dla dzielnicy 
południowej pn. 44 Congress 
str. (supt. G. W. Geary).

— W pobliżu Harvey 
nad rzeką Calumet, kompa­
nia kolei Eastern Illinois za­
kupiła znaczne obszary na bu 
dowę fabryki wagonów.

— Straszny wypadek 
zdarzył się d. 28 lipca rano 
w domu pn. 327 przy ulicy 
N. Paulina. Polak, Wawrzy­
niec Laskowską cieśla z za­
wodu zastrzelił swoją żonę, a 
potem strzelił do siebie. Żo­
na padła trupem na miejscu, 
on ranny śm ertelnie znajduje 
się obecnie w szpitalu św. 
Elżbiety.

Co było przyczyną zbrodni, 
niewiadomo. Sąsiedzi słyszeli 
sprzeczkę w kuchni, gdzie żo­
na przyrządzała właśnie śnia­
danie. Nagle padł strzał, a 
kula przebiwszy szybę w 
drzwiach szklannych do sy­
pialni, gdzie się widocznie 
nieszczęśliwa schronić chciała, 
powaliła ją trupem na miej 
scu. Wtedy Laskowski przy­
łożył rewolwer do swojej pra­
wej skroni i również upadł. 
Gdy ludzie się zbiegli, ona 
już nieżyla, a krwią zbroczo­
nego i nieprzytomnego La­
skowskiego odwieziono am­
bulansem do szpitala.

— Adolf Louis Luetgert, 
skazany na dożywotne wię­
zienie za zamordowanie swej 
żony, umarł nagle w więzie­
niu stanowem w Joliet. Luet­
gert skazany został d. 20 lu­
tego 1898 r. a d. 5go marca 
1898 r. odwieziono go do 
Joliet. Liczył 55 lat.

— Obecnie budują w 
Chicago trzy nowe polskie 
kościoły: Św. Jadwigi, Św. 
Józefata 1 Matki Boskiej Aniel­
skiej.

Oraz O. Zmartwychwstań­
cy pobudowali dom dla star­
ców w Avondale, w którym 
teraz będą umieszczane siero 
ty, a w którym to zakładzie 
przy Division ulicy będzie 
Kollegium Polskie w parafii 
św. Stanisława.

— W Springfield inkor- 
porowane zostało polskie to­
warzystwo akcyjne, p. n. 
“Pułaski Lumber Co.” z ka­
pitałem $25 000. Na inkorpo 
racyi podpisani są: Leo L. 
Gilman, Jan F. Smulski i 
Andrzej Kwasigroch. Spółka 
ta, jak sama nazwa wskazuje, 
prowadzić będzie handel drze­
wem; a jest ona pierwszem 
tego rodzaju przedsiębiorstwem 
polskiem nietylko w Chicago, 
ale zapewne w Stanach Zjed 
noczonych.

— Wskutek strajku ce­
glarzy, trwającego już od dłuż 
szego czasu, pracę przy bu­

dowlach w mieście musiano 
wstrzymać, ponieważ zapas ce 
gły wyczerpał się prawie zu­
pełnie. Strajkujących cegla­
rzy jest przeszło 3000, a o- 
biecują oni nie wracać do 
pracy, dopóki nie uzyskają 
podwyższenia płacy, przyjętej 
przez unię ceglarzy. Strajk 
ten staje się jednakże powo­
dem, iż bardzo wielu innych 
robotników traci także pracę, 
przez co i sytuacya staje się 
groźniejszą, a niezadowolenie 
rośnie, które przyczyną po­
ważnych zaburzeń stać się 
może. Jak długo jeszcze ten 
strajk potrwa, trudno przewi­
dzieć. Zanosi się wszakże na 
to, źe prac przy 2000 bu­
dynków przeszło wstrzymaną 
zostanie, a tym sposobem 50 
tysięcy ludzi pozbawionych 
będzie pracy.

— Z dniem 15 bm. za- 
czną kursować na ulicach 
miasta Chicago samochody 
kompanii “Illinois Electric Ve­
hicle Transportation.” Począt­
kowo do użytku publiczno­
ści oddanych zostanie piętna­
ście elektrycznych wehiku­
łów, a później w miarę po 
wodzenia liczba ich zostanie 
zwiększona.

— Z parku Lincoln u- 
ciekl w zeszły czwartek, nie­
dawno sprowadzony wilk ro­
syjski i wędrował po ulicach 
w pobliżu parku, siejąc prze­
strach i trwogę wśród prze­
chodniów. Zbiegłego wilka 
zdołano schwyc ć dopiero na 
Clark ulicy w pobliżu bulwa­
ru Diversey i odprowadzono 
go napowrót do klatki.

—Ubiegłej soboty przy- 
transportowano do Chicago 
znowu czterech Kroatów, któ­
rzy przybyli do Stanów Zje­
dnoczonych, zakontraktowani 
przez pewnych właścicieli ko­
palń na zachodzie. Onegdaj 
zaś odesłano ich do New 
Yorku, a ztamtąd okrętem 
do Austryi.

— W piątek zeszłego 
tygodnia mieliśmy niezwykle 
dokuczliwy upał, a skutkiem 
tego wypadków porażenia 
słonecznego była dosyć zna­
czna ilość. Wypadek śmierci 
był tylko jeden, umarł mia­
nowicie z porażenia niejaki 
Jan Karminowski, liczący 35 
lat, a zamieszkały przy 22-ej 
ulicy i Ashland ave.

— Kolej Chicago & 
Northwestern zbuduje nową 
stacyę przy Clybourn Jun­
ction kosztem $12,000.

— “Chicago Malleable 
Castings Co.” zbuduje fabry­
ki przy Center ave. i 121 ej 
ulicy, na zachód od Pullman. 
Zatrudniać te fabryki będą 
300 robotników.

— Tor tramwaiowy na 
W. 63 ulicy przedłużony ma 
być aż do drogi Stickney.

— Leon Lubin, 17-letni 
urwisz, który odsiadywał karę 
w więzieniu za kradzież, zdołał 
wydostać «ię za mury wię­
zienia 1 umknął, nie pozosta­
wiwszy żadnego śladu. Lubin 
ukrył się w pudle do odpad­
ków w podwórzu więzienia się 
znajdującem 1 czekał tam do 
czasu, gdy przybył wóz zbie­
rający odpadki. Woźnica prze­
straszył się nie mało, gdy 
ujrzał wyskakującego chłopca 
z pudła, chciał nawet przy­
trzymać zbiega, ale nie udało 
mu się to i Lubin zbiegł na 
ulicę przez otwartą bramę. 
Zbieg znany jest policy! jako 
jeden z niebezpieczniejszych 
złodziei kieszonkowych. “Sztu­
kę” swoją zwykł on był upra­
wiać w ten sposób, że w po­
łudnie zwykle czatował w przed­
sionkach bankowych na męż­
czyzn biorących pieniądze, 
poczem szedł za nimi tak 
długo, dopóki nie znalazł 
sposobności podzielić się pod­
jętą z banku sumą. Lubina 
miano odesłać do szkoły po­
prawy.

— St. Botzeński i żona 
jego Anna, oboje liczący po 
75 lat życia, spotkali ąię przy­
padkowo na drodze do Chi­
cago po dwudziestu latach 
mimowolnej rozłąki. Dwa­
dzieścia pięć lat temu Botzeński 
zachorował niebezpiecznie, za­
ciągnął więc dług na farmę, 
a sam udał się do szpitala na 
kuracyę. Po wyleczeniu chciał 
odszukać swoją familią, ale 
napróżno. Wędrował więc 
z miejsca na miejsce, spełniał

różne prace — i tak upłynęło 
dwadzieścia lat, aż złamany 
pracą i wiekiem osiadł u krew­
nych swych w Miles Center. 
Przed paru dniami jednakże 
pokłócił się z gościnnymi 
krewnymi, opuścił więc dom 
ich i wybrał się do Chicago. 
W drodze spotkał jakąś ko 
bietę, która jak się okazało 
była jego żoną; od niej zaś 
dowiedział się, iż syn ich prze­
bywa w Chicago i mieszka 
przy ulicy Dickson.

KORESPONDENCYE
“CAZETY POLSKIEJ ’5

Z PERTH AMBOY, N. J. 
Okradzenie banku.

Miasto nasze jest dotknięte do 
żywego, ponieważ bank powiatowy 
i kasa oszczędności zostały okra­
dzione przez kasyera na ogromną 
sumę. Początkowo dzienniki gło­
siły, że tylko na $110,800 00, osta­
tnie zaś donoszą $208,000.(0, tak 
więc okazuje się, że bank jest 
do szczętu okradziony. Zaś w kasie 
oszczędności wkłady należały do 
biednych ludzi, więc i my jesteśmy 
dotknięci okropnie. Samych towa­
rzystw fundusze w tym banku ulo­
kowane wynoszą do 5 tysięcy doi., 
a ileż tysięcy złożyli tam oszczę­
dniejsi robotnicy. — To też wzbu­
rzenie i żal panuje nie do opi­
sania. Chociaż zapewniają, że bank 
oszczędności wypłaci, ale trudno 
wierzyć. Wielu mniema, że dlatego 
tak głoszą, żeby powstrzymać roz­
ruchy, które w obecnej chwili 
mogłyby nastąpić; My zaś Polacy, 
nigdy sobie nie ufamy, tylko 
obcym. Kilku obywateli prowa­
dziło agitacyę, by założyć jaki 
wspólny interes, lecz niechęć wza­
jemna i zarozumiałość niektórych, 
że mają setki zepsuła sprawę, dziś 
zaś ci najwięcej rozpaczają. Dziś 
zaś ponawiamy projekt, jeśli co­
kolwiek wydostaniemy, ślubujmy 
na przyszłość swą oszczędność ulo­
kować we wspólnem przedsiębior­
stwie. Dalej, mając taki dowód, 
popierajmy budowę Domów Związ­
kowych. Pieniądze grtfp mogą leżeć 
w akcyach na tychże. Niech grupy 
zw. posiadające gotówkę, będą 
ostrożne. Co tu zdarzyło się dziś, 
to jutro może gdzieindziej, przeto 
najlepiej wkładać pieniądze w ma­
jątek nieruchomy. Niechże będzie 
hasłem i czynem budowa Domów 
Związkowych, czyli narodowych.

J. P. Ejdymt.
“Zgoda.”

Upadek banku tego jak i wielu 
innych, jakie zdarzają się od czasu 
do czasu w różnych miastach ame­
rykańskich, zwłaszcza w czasach 
ostatnich, powinien być przestrogą 
dla naszych rodaków, aby oszczę­
dności swe lokowali tylko w rzą­
dowych instytucyąch ^bankowych, 
a unikali jak ognia od t. zw. ban­
ków prywatnych, prowadzących 
swe interesa na mniejszą skalę.

Banki te bowiem nigdy bezpie­
cznymi nie są, a doświadczenie 
uczy nas, że w czasach ogólnego 
dobrobytu przemysłowego — upa 
dają one tak łatwo, jak i w cza 
each ogólnego zastoju. Wypadek 
powyższy jest wyjątkowym, że 
bank upadł wskutek kradzieży po­
pełnionej przez kasyera. Zazwyczaj 
zdarza się, iż banki prywatne upa­
dają w czasie wzrastającego dobro­
bytu, t. j. właśnie wtedy, gdy 
zdawaćby się mogło, iż byt ich 
jest niewzruszonym.

Przyczyny takich nieprzewi­
dzianych upadków banków są dwie: 
Pierwszą, iż zarządy tychże za 
obszerne prowadzą spekulacye grun­
towe i o ile możności jak naj­
większe sumy w zakupno gruntów 
i realności w ogóle pakują; drugą, 
iż w chwili wzrastającego dobro 
bytu, kto ma pieniądze w banku, 
ten podejmuje je, a wkłada w jakieś 
przedsiębiorstwo. Gdy zaś zbyt 
wielu depozytorów równocześnie 
po pieniądze swe się zgłasza, 
a bank nie jest w stanie sum 
żądanych wypłacić, bo gruntu na 
gotówkę w jednej chwili wymienić 
nie podobna, następuje wówczas 
bankructwo, w którem największą 
stratę ponoszą zwykle drobni depo­
zytorzy.

Bardzo rzadko się zdarza, żeby 
depozyta w takich wypadkach nie 
przepadały, a najczęściej sprawa 
z depozytorami załatwianą bywa 
w ten sposób, źe dostają oni po 
10c, 15c. lub 25c. za każdy 
dolar oszczędności, a w ten sposób 
urzędnicy unikają też zazwyczaj 
kary, jaką prawo w podobnych 
wypadkach zaznacza.

W ogóle, ostrożnym być nigdy 
nie zawadzi, bo na ostrożności nikt 
jeszcze źle nie wyszedł, tym bardziej 
przy lokowaniu oszczędności swych 
w bankach, gdzie przez złą gospo­
darkę urzędników cały nieraz ma­
jątek utracić można.

(Red. Gaz. Pol.)

MORRELL,Hunt Co., Pa., 25 lipca.
Przed paru dniami popełnione tu 

zostało morderstwo przy kartach. 
Rzecz miała się jak następuje:

Robotnicy pracujący przy nowo 
przecinanym tunelu zostali w sobotę 
wypłaceni i wieczorem kilku z nich, 
przeważnie negrzy, poczęli grać 
w karty o pieniądze. Jeden z robo­
tników, gdy przegrał 7 dolarów, 
zażądał aby mu je zwrócono, a gdy 
dostał odmowną odpowiedź, strzelił 
do partnera, który wygrał od niego 
pieniądze i ranił go śmiertelnie. 
Poraniony w pół godziny nie żył, 
winowajca zaś uciekł i krył się 
czas jakiś przed sprawiedliwością. 
W dniu 24 lipca zjawił się jednak 
i oddał sam w ręce policyi.

Z szacunkiem,
Stanisław Płachecki.

Wisllfl Siiraliiz IMrnlmI
Wielka Sposobność dla Polaków w Stevens Point 

Wis. i okolicy do nabycia
PO NAJNIŻSZYCH CENACH

Ubrań Męzkicli, Chłopięcych i Dziecięcych
jakoteż

Bielizny, Kapeluszy, Krawatów, Trzewi­
ków dla Mężczyzn i Chłopców itd.

Cały zapas znanej firmy “Capitol Clothing Co.” 
z Chicago, wartości $39,000 jest ofiarowany Pola­
kom w Stevens Point, Wis. i okolicy po

33j c na dolarze.
p. No. 319 Main Street, Stevens Point, Wis.

Pospieszajcie, aby dostać pierwszy wybór, gdyż 
sprzedaż po tak nizkich cenach trwać będzie tylko 
krótki czas.

Takiej sposobności Stevens Point nie miało i dru­
gi raz mieć nie będzie.

Wielkie Otwarcie odbędzie się
W SOBOTĘ, D. 5go SIERPNIA, 1899 R.

o godzinie 9tej rano-

Nie zapominajcie adresu i uważajcie na wielki 
I szyld.

The Great Bankrupt Sale,
319 Main Street, 

STEVENS POINT, WIS.

DOBRE GRUNTA NA
FARMY

w powiatach Marshall, (gdzie jest wielka pol­
ska kolonia,) Kittson, Norman, Red Lake, w 
Stanie Minnesota, można nabyć po cenie 7 do­
larów za akier, w polskim Kantorze

0. W. DYNIEWICZ & GO.,
805 Milwaukee Ave., Chicago.
Kto chce się udać na farmę niechaj do nas pisze po 
bliższą informacyą i po ilustrowane książeczki opisujące 
te grunta.
Mamy także mniejsze i większe uprawne farmy w ró 
źnych polskich koloniach.

Miód jako lekarstwo.
Miód jest najdelikatniej­

szym, najczystszym i najnatu­
ralniejszym wyciągem zioło 
wym, jest więc rzeczą jasną, 
źe musi mieć cudowną siłę 
leczniczą. Szczególnie znaną 
jest jego skuteczność uzdra­
wiająca na narzędzia odde­
chowe, dalej jego działanie 
na żołądek wzmacniające i 
wpływającę na tworzenie się 
krwi. O ciekawym wypadku 
uzdrowienia do najwyższego 
stopnia rozwiniętego braku 
krwi za pomocą miodu piszą: 
Młoda dziewczyna, szwaczka, 
cierpiała na brak krwi w tak 
wielkim stopniu, źe musiala 
nietylko zaniechać wszelkiego 
zajęcia i pracy, ale nawet i 
chodzić i stać nie mogła. 
Wybladła 1 jak szkielet wy­
nędzniała istota, po wypróbo­
waniu bezkutecznem wszel 
kich zalecanych środków i le­
karstw, życzyła sobie jedynie 
jak najprędszej śmierci. A 
jednak znalazło się jeszcze je­
dno lekarstwo, które ją od 
śmierci wybawiło, a tern le­
karstwem był miód. Począ­
tkowo spożywała go w stanie 

^rozcieńczonym, a ponieważ jej 
smakował, przeto coraz wię­
cej go zjadała, aż w końcu 
go łyżką jadła. Skutek był 
cudowny. Siły wracały zwol­
na, skóra która się już w fał­
dy układała i zżółkła, zaczęła 
się wyprężać i nabierać zdro 
wej cery, a w końcu po 6 
miesiącach chora dziewczyna 
zupełnie wyzdrowiała i do 
pracy się zabrała.

W szkole.
—Wierciński! Jakim stanem jest 

stan małżeńki^
— Stan małżeński jest bardzo 

smutnym stanem, panie profesorze.

i Coś nowego w Nutach, $ 
| na Fortepian. |

----- UŁOŻYŁ -----

Franciszek B. Żebrowski.

§ Cena na Fortepian.................. 50c.
? Po tę śliczną sztukę adresujcie:
| W. DYNIEWICZ,
f 532 Noble Street, Chicago, Ills.

POLSKI TANIEC. 
(Polish Dance.)

Listy polskie na poczcie
51 Bail Jakób
52 Bartazaits B
54 Bazunia M
58 Benda Ant
60 Biga Józef
64 Bdraszewski A
68 Brzoskowski J
70 Buszkowski C A
71 Czartoryski J an
72 Ciba Wal
74 Dembrowski F
89 Gaglowski Ant
92 Genzlich W
94 Głowacki F
96 Goliński S
101 Góranowski P
102 Gorz J
105 Glapecki S
114 Jaskólska pani
155 Petrowicz Jan
156 Pfil K J

157 Pikos Jęndrzej
159 Podraża Tom
160 Podg$rnik W
162 Polak Stefan
163 Przygodzki L
164 Praszeftski A
165 Puszkorzewicz S
173 Rożak M
175 Ryska Józef 2
187 Skszenta Jan
188 Smoziński Jan*
190 Sopinowgka M
193 Sublewicz A
194 Sroka Tomasz
195 Szymusiak J
199 Tubitewicz A
201 Unger Frank
207 Walega Józef
212 Woitek Franciszka
214 Zahevtis J
216 Zieliński Ant

Listy te będą na Głównej Poczcie 
znajdowały się przez 2 tygodnie, 
poczem zostaną odesłane do Wa- 
shingtonu do “Dead Letter Ofisu”, 
zkąd, po rozpieczetowaniu, znów 
zostaną odesłane do tych którzy 
listy pisali.

OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atlasy, musi 
wiedzieć, że tylko są w an 
gielskim języku.—W polskim 
nie ma żadnych.

I@“ M. Kwiatkowski, w Saginaw, 
East Side, Mich, ma sig zgłosić 
po odbiór książek na Express.

Ceny Targowe.

23|

32$—33
32|—32$

704-71*
-70J

66-68$-

1.00
2.57$

7.50

51|
33—37

Smalec,
Żeberka,

Siemiona, 100 funtów 
lniane
Tymotka
Koniczyna

Siano
Wyborna tymotka
No. 1
No. 2
No. 3
Choice prairie
No. 1
No. 2
No 3
No. 4
Ospa

Mąka: Pszenna

11.25—14.00
11.00—11.50
10.50—11.00
9.00—10.00

8.50—9.50 
8.00

7.00—8.00
6.00—6.50

4.75
10.25

funtów
8.15—8.30

5.00—5.02$
4.50—4.80

Chwago, 2 Sierpnia 1899.
Pszenica Zimowa

No. 2 czerwona
“ No. 3 “

Latowa No. 3
Kukurydza, buszel

No. 2 biała
No. 2 żółta 

Owies, buszel
No. 4. biały

Żyto, buszel
No. 2.
Jęczmień

Wieprzowina, 100

zimowa
patent 8.50—3.60

Spring patents 3.70—3.80
Piekarska,worek 196 ft. 2.40—2.60
Żytnia miech 2.80—2.85

Jarzyny:
Stręki 1$ buszel 50—60
Cebula pgk 5
Ogórki, tuzin 15—20

Kapusta nowa • 35—£0
Sałata, case 20—25
Pomidory 20—25

Kartofle buszel.
Nowe 30 — 32

Bob i groch, buszel:
Nowy 1.14—1.15
Medium 1.10—1.11
Brown Swedish 1.75

Owoce:
Cytryny, pudło 3.00—3.60

Agrest 80—90
Jabłka, Beczka 5.00—7.00Wiśnie 1.00—1.20Banany 75 — 1.00Poziomki, case 60—l.COJeżyny 65—75

Maliny 60—70
Melony, $ buszela • 20—25'
Drób żywy:

Kury funt 8$-9
Kaczki
Ggsi tuzin 3.50—5.00

Masło:
Creamery, funt. -17$

• Dairy 12$—15
Packing 12
Łój, funt 3ł-4|
Jaja, tuzin -11$

Ser: Young America 8f—9
Twins 8J-8f
Brick 7$—8$
Szwajcarski 9—9$
Limburger 8 — 8$Cielgcina:
Wyborna, funt 8-8$
Dobra 6 7
Zwyczajna 5$—6

Skóry:No. 1, zielone, solone,ft. —94
No. 2, “ “ —8

Cielęce No. 1 —11
“ No. 2 -9*

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,650

funtów 5.70—5.85
Woły Wyborne, 1300 do 1650

funtów 5.50—5.75
Dobre 4.90—5.00
Zwyczajne 4.65—4.85
Texaskie byki 3.80—4.50
Dobre krowy 35.00—50.00
Cielgta 4.40—5.00

Świnie, 100 funtów:
Wyborne 3.77$—3.82$
Zwyczajne 3.60—3.80
Asortowane, 2C0 do 250 funtów

4.15—4.35
Biedne 1.60—1,90

Owce, 100 funtów:
Wyborne 4 30—4.35
Zachodnie 5.05-6.25
Jagnięta zwyczajne 3.50-6.50
Wyborne jagnięta 6.75-9.65

Ryby:
Black Bass funt. 11
Szczupaki 6
Pickerel —5
Okunie 2$—3
Bullheads —5

Pstrągi 16—18
Whisky — finished goods on ths

basisof$i.26 foi finished goods.

Tajemnicą Piękności
Jest ładna cera i zdrowa

wątroba.

Używajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksye, (Dr. Booker's Complexion Soap) bo 
one usuwają PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty tak 
zwane “bleckheads,” żółte plamy na twarzy je­
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze. 
Przyczyniają się do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewiasta sig stara.

Utrzymuje wasz$ wątrobę w stanie czynnym 
używając pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
mysł wasz zgngbionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata.

Trzy te preparacye zostanę wysłane do ja­
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1.00
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